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Spotkanie 
E. W o jt~szka 
z 8. ·Chnioupkiem 
}:a uproszenie ministra spr a w 

Krajowa akt 
• 
I 

li 

I 
zagran.icz.nych CSRS, Bohuslava 
Chnloupka, wczoraj przybył z ofi­
cjalną wizytą do tego kraju m in i­
ster spra-w zagranicznych PRL, Emil 
Wo,lłaszek, W toku rozmów obu 
m!N&tr6w wymieniono poglądy na 
ttmat aktualne j sytuacji międzyna­
rod~j oraz: omówiono problem y 
swl4z.ane z dalszym rozwojem w11pół 
pracy polsko-cze<:ho.slowackiej. 

Obaj ministrowie wysoko oceni­
K miejsce I rolę przyjaźni i współ­

Przemówienie Piotra Jarosze icza 
pracy polsko-czechosłowackiej, któ- W czoraj pod przewodn ictwem 
ra ma don io.,;łe znaczenie dla oby- c złonka Biura Polityc znego KC 
dwu krajów I narodów, dla ca łej PZPR prezesa Rad y Min is trów Plo­
,ocja!istycmej w~pólnoty . S twier-, tra .Jaro!!!zl'wieza odbyła się w Urzę-
dzil! om, że wagę obecnego spot- dzie Rady M inistró w w War-
kania podkreśla fakt, ii. poprze d;,:a s zawie krajowa nara da ak ty-
ono rozpoczynające ~ię w marcu br w u part.vjno - gospod arcl:e~o in~t y­
w Polsce i Cz~ho!!łowacji obchody tucji i placówek handlu zagran icz:­
d\\'ll doniosłych roc,m ic : 30-lec ia nego oraz przed s i ębiorstw produk u-

. vs g powoJ·ennego układu O jących na eksport. X a naradę przy. 
p:er1 z.e O byli członkowie Biura Polit vczn ego 
przyjaini, w~p6lpracy l pomocy i Sekretariat u KC PZPR: Edward 
wzajemnej mi~dzy PRL i CSRS o- Babiuch, ,nerzysla.w Jagll'lski. .Tó­
raz 10 rocznicy nowego układu. zef K~pa. \\"larlyslaw Kruc-zrk, Ste-

fan Olszowski, Jan Szydłak, Kazi­
m i('rz Barcikowski, J erzy Luka sze­
w icz, Tadeu~z Wrza ~zczyk, Józef 
Pińkon,ski. 

Wśród 400 uczes1ników obrad o­
becni byli wicepremierzy, ministro­
"'·'e resortów gospodarczych, sekr e­
ta rY.c komitetów \'VOjewódzkich 
PZPR, d :v:·e'.<torzy zjednoczel'l i 
w;ększych przedsiębiorstw, mają­
cych znaczny udział w obrotach to-
1varowych z zagranicą, przedstawi­
ciele polskich pla<;ówek handlo­
wych za granicą, a także naukow­
cy z uczelni i instytutów zajmują­
cych s ę problematyką '-''Spólpracy 
gospodarczej z zagran icą. 

Bv la to kolejna z c)·klu narad 

ny handlowej dla przyspieszenia 
tempa wzrostu gospodarczego kra­
ju oraz. obn iżania jego społecznych 
kosztów. 

Podstawowe za.dania handlu u­
grani<:mego w bieżącym 5-lec.iu 1ą 
następujące; 

- szczególnie dynamicznie powin 
ny się roz.wijać obroty I krajami 
socjalistycz.nymi, zwłaszcza i ZSRR; 

- pogł~bi ać będziemy ud:>.:iał Pol­
;ki w międzynarodo-Nym socjalisty 
cznym podziale pracy poprnez podej 
mowan ie i realizację dalHych 

(Dokończenie r,a str. 2) 

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdy ni. Fot. M. Zonecld 

„Sojuz -24" no orbicie ogólnokrajow ych po V Plenum KC 
PZPR. poświęcon~·ch realizacji rzą­
dow ego programu rozwoju najważ­
niejszych dziedzin nasz.ej gospodar­
ki. Dyskutowano na n:ej wszystkie 
ie zagadnien;a_ które wiążą się z 
pełną realizacją trudnych tegoroci­
nych zadań hail1dlu zagranicznego, 
w szczególności zaś problemy wa­
runkujące dalszy w ydatny wzrost 
naszego eksportu or az: racjooaliza­
cję importu. 

Uroczystość w Politechnice Gdańskiej 

8 -leci urod • 1n 
Referat wprowadzający do dy-

skusji wygłosi ł mini~ ter handlu za­
granicznego i go!->poda rk i morskiej 
- Jerzy Olszewski. 

prof. omuałda Ceberto • teza 
WYST ĄPIE:SIE M I:SISTRA 

HA:"i'DLU ZA GRA:SICZXEGO 
I G OSP OD ARK I MORSKIEJ 

GDAŃSK SOPOT - GDYNIA 

Nr 30 (6284) Wtorek, 8 lutego 19n r. 
Na 1~: JOłoga pojozdu - J. Gła zkow (z prawe1}, W. Gorbatko (w środ­

łillt I kosmonauta A. Leonow w hanga ne pned lotem. CAF-TASS-Telefoto 

\:Vy,nikająca z uchwały V Ple­
n um KC PZPR kontynuacja strate­
g:i dynamicznego rozwoju oznacza 
dla handlu zag ranicznego utrzyma­
n ie i utr wa len ie pol:tyk i coraz szer­
szego włączania polskiej golipodarki 
do międzynarodowego po,pziału pra­
cy, bardziej aktywne wykorzystanie 
W5półpracy gospodarczej i w ymia -

GENEWA 
\1/crof'Oj ,.ozpocieły •i• w G«lewi• 

ebraoy komite-tu przygotowawczego 
lconfertMlC~ d ·'s przeglqdu r&alizacji u ­
klodu o denukleoryrncji dno mór:i I 
oceaiiów. Prrewodn:czocym komitetu 
rostoł wybrooy stoły przedstawiciel 
PRL w q~newskiej siedzib'e ONZ, amb. 
Eugtniuu Wyzner. Obecna se-sio ko-
111it~u i-nauquruje boqoty se-z011 roko­
wań rozbrojeniowych, toczqcych się :ro­
rowno w G.-newie. jole i w Wi<t<łoiu. . . . 

Po r:mes.zło dwudzies.toletniej l""r•r­
w e, Pols ka weszło ponowni• w skład 
'-<om's ji rozwoju społecznego ONZ. 
Przedstow'cielem PRL zos toł wybrcmy 
1>rol. Micho! Dobroczyński. 

Jednym z głównych tematów rnlc:oń­
czone· w qe~ewskim Pofocu No ·odów 
XXV iubrleusrowe j se sji tej komisji by­
ło problematyko wszechstronnych 0 -

1 oqn;eć Polski w za kres e rozwoju spo­
leczro-qos pod<'l<czego. 

BEJlłUT 

W ramach swej podróży "° 1:1-o]ffełi 
b 'skowschod., :ch sekreta rz g..-i9"olny 
O"IZ Kurt Wa ldheim przybył wczoroj 
oo Bejrutu, gdz ,e prowodz'i rormowy 
1 o•zvwódcomi libańskimi nł, zorÓW!'lo 
ooo nei sv+uo<: ii no Bl'~k:m Wschodzie, 
io, i powo,enne i s.ytua<:ji w L~ 

TEL AWIW 

W c zoraj o godz. 17.1 2 czasu war­
szawskiego w Związku Radzieckim 
wystrzelo n o statek kosmiczny „So­
ju z-24", p ilotowan y przez jego do­
w ódc~ pułkownika Wiktora Gor­
batko i inżyniera pokładowego pod­
pułkownika-inżyniera JuriJa Gla•­
kowa. 

Rad zieccy ko ~monauci będą kon­
tynuować bad ania i eksperymenty 
naukowo- techniczne na stacji o rb i-

1 talne j „Salul-5", rozpoczęte 7 lipca, 
ubiegłego roku w czasie '-'"Spólne go/ 
lotu ~tatku ,.Soju :r:-2 1" i t!acji „Sa­
lut-S0. , 

Pogoda na .jutr.o 
Jak informuj~ dyżurny s:vnoptyk Gdyń 

•kiP~o ln•ty tutu ~leteorologii i Gospo­
darl<i Wodn e.l. Ju t ro za cbmur,.enie bertzie 
p rze wai;nje duŻP~ miejscanti opa d v d e fii7. ~ 
czu. T emperatura od piu• Z st. C. do 
plus ~ !li t, C. \\'l atry z ki e runków z;1 · J 

,·hodn ich. umi a rkowt1n"· okre-.;a1ni doś ć 
•il n ,e. 

Wchodzimy w erę~ ~ prawy morza! 

z a op a a 
Przełomowy eksperyment MIR~ u 

Akwokultura dostarcza Joponil jui daje to ponad milfon ton, czyli :r:na ­
około 10 proc. jej ogólnej produkcji czn ie więcej niż uzyskuje cole nasze 
rybackiej . W liczbach bezwzględnych rybołówstwo morskie i śródlądowe. W 

Polsce jesteśmy bardzo daleko od ta ­
kiej sytuacji, o le początek zos tał zro• 

podobnq o-keję no Zalewie Szczeci ń­
ski m. 

19 i 20 lutego br. 
spotykamy się 

biony. Rok 1976 urnoć chyba można 
zo datę przełomową. 

Wspomnionym na wstępie wydo rze­
niem przełomowym jest jedna k prze· 
prowadzony z powodzen iem przez Mor 
ski Instytut Rybacki e ksperyment ho­
dowl i intensywnej w morzu. W maju 
ub. r. w pobliżu Jostorni um iszczone 
zosta ły w Bałtyku 3 drucione pojem­
n' ki, trw. sa dze z podroś~iętym da 
wagi 100-120 g romów na rybkiem 
ps trąga tęczowego. Po 6 miesiącoch 
pstrqg i przybrały no wodze 6-krotn ie. 
Ryby doka rmiano głównie odpadami 
ryb nymi, o jedno ze stad - an ta rk­
tycznym kryle m. Mię~o tych ostatnich 
P-gzemplorzy odznor.zo s i ę różowozło ­
tą barwą , chorokterystycz11ą dlo loso-

w ,,o I i V i i,, (Ookończenie no str. 2) 

Dziś w Sal1 Senatu Politechnik! 
Gdańskiej miała m,eJsce uroczy­
stość obchodów 80 rocznicy uro­
dzin twórcy słynnej metody ceber ­
tyzac li gruntu - zasłużonego pro­
fesora Romualda Cebertowicza. 

PA!iM-S 

Dla energetyki 

Zakłady Unądzeń Chemicznych i Apa 
ratury Przemysłowej CHEMAR w Kiel­
cach - to znany w kraju i za granicą 
producent urzqd'leń dla obiektów cl-,e­
micznych, energetycznych i innych rów­
nie wainych dla naszej gospodarki. W 
tegorocznej produkcji duży nacisk po­
łoży się na urządzen i a dla przemysłu 
ro łno -spoiywczego, budownictwa miesz­
kan iowego i energetyki. 

Na zdjęciu: prace przy montażu koń ­
cowym wymiennika ciepła dla potrzeb 
krajowej energetyki. 

CAF-STAN-Telefoto 

M n:sie, \praw zagrainiczny,ch ll'f'OfWo, 
ligcel Allen , oświadczvł wc20raj, i e 
wlcdze ·uoel sk 'e nie moją zamiaru 
zgodzić sie, by ONZ odeqro lo joką­
kolw'e< role w rokowa nia ch blisko­
wschodn eh J r,aeł - powiedz :oł Alloo 
- uwożo Sto'1y Zjednoczone zo j~­
""<10 rredioto ·cr w ro-związa'1it1 lc<:W'! -
1 tu. 

BRVKSELA 
Dlś w Brukseli zbiem1'! llilę "'° l,o. 
ym posiedzeniu m:ni~ 51'.)fOW 

n Wieczorze" z gwiazdami 

Akwakultura - to wodno tiostrzyco 
agrokultury, czyli roln ictwo. Jej od­
m ianą jest morikulturo - uprawo mo­
rza. Na lądzie człowiek przez długie 
wieki trudnił s,ie zbieractwem i myśl i ­
stwem, zanim zobrol się zo uprowe 
ro li i hodowlę, Tera z to sa mo zoczy­
ri a dz iać s i ę na morzu. Ek5 plootacja 
naturalnych zos.obów w wie lu rejo­
nach osiągnęła już granice możl iwo­
ści , o przy coro,1 więk szych kosztach 
polowan ia na ryby - czase m taniej 
wypada je hodować. To samo dotyczy 
innych organizmów morskich : skoru­
piaków, mięczaków, a także roś lin , Ho­
dowlo loka odbywa się bąd ź w proce ­
sie ekste nsywnym, w którym odpowied­
nim zabiegom i kontroli podłego je­
dynie rozród i wczesne stad io wzrostu 
(nojaęście j chodzi o zary bia nie), 
bądź w procesie intensywnym, gdzie 
cały cykl hodowlany prze.biega w wo ­
run kach sztucznych. 

Czy w jeziorze Kok -Kol 
zoQronicznvch państw c:rłonkowslcich I 
EWG. Na porzodku dz'=inym &potko­
n·o zna;duie s· e m. 'n. sp,owa P'"?Y-
1~0D·M o Partugol i óo EW G. 

Bunt na statku 
No greckim sta tku .,Aeo lo n Wind"' 

plywojacym pod ba nderą pono mska·, 
k•óry cumuje w porc ie Rio :ie Janeiro 
aoszlo w czwa rte k do buntu cześci za ­
łogi. Zo czał sie on od protestu drugiego 
mechaniko przeciwko ukara niu dwóch 
marynarzy, któ r1y bez przepustki re.sz-
1, no lad Spór przerodził się w gwul­
townq, trwaią cq t rzy godzi ny wa lk~ , 
gdy na pokład wk roczyło policjo bro -
1yl jska. Wezwał ją no pomoc prz-.d ­
stowiciel arma tora pana mskiego ma-
jacy plocówke w Ri o de Ja neiro, I 

Ostatecznie bunt zosta ł uśm i erzony 
o trzymoni jako zakładn icy kapitan 
George Kardamilas i jego żono 
uwolnieni, Trzynas tu członków zo log, O • 1 
r!sztowono. I 

Zapewne n i e-jeden :i: na-szych 
Czytelnikow zaintrygowany llO­

stal d rukowanymi ostatn;o w 
,.\\"iec1.orze" krótkimi notkam .• 
opatrzonym; zdjęciem ładneJ 

dz 'ewczyny 1.apowiadającej. iż 

\\króke czeka nas coś interesu­
jącego. I ja;, należało sadzie: z 
jej meny - cos zaba\\'nc~u. Otóż 
ta·k . 

., \Vieczorowi Wybrzeża• · . który 
:ak chętnie kupujede, mija wła­
śnie :w lat. I\.Ilody to wiek. we­
soły, rześki i pełen uroku. któ­
rym \Varto się cieszyć. Pragnie­
my to czynić razem z Wami -
D:·odzy Czytelnicy! Z tej okazji 
„Wieczór \Vybrzeża.,, Tel ewizja 
Gdańsk i Baltycka Agencja Ar-
tystyczna urządzają w p:ęknej ' 
haL ,,Olivii'' tl'zy wielkie imp~e­
z,· rozrvwkm.\·e dla wiernych 
Czytehik„ów naszej gaz ety. 

Pierwsza impreza pt. .,\Vie-
c1.ór" z gwiazdami odbędz:e ~ ; ę 
w sobotę 19 bm, o godz. Hl .30, 

następne d\l.rie - 11,, n:edz .elę, 20 
bm. o godz. 16 oraz 19.30. 
Gwiazd będzie dużo i p :erwsze j 
jakości, a wszystkim bla~ku d o-
dawać mają orkiestra K a rela 
Wagnera z: CSRS, Tropicale 
Thaiti Grand a Banda, Gdańska 
Kapela Podwórkowa oraz repre­
zentacyjna orkiestra Marynar­
ki Wojennej. 

\V naszym „Wiecz0<rze" z 
gw"iazdami wezmą też udział za­
proszeni laureaci naszych corocz 
n~·ch pleb:,~cytów p. n . .,Wyb!Na 
my Gdańszczanina Roku'' oraz 
wyróżniający s:ę p)·a<:ownicy go­
spodarki morskiej: przemysłu 

okrętowego, Polskich Linii Oce­
a,nicznych, Stoczni Remont(ł\\"ej 

.,Nauta" . portu e;dańskiego i 
portu gdyńskiego. 

Zapraszamy i Was! & 1-etv 
w~tępu będzie można na.bywać 

już za dwa dni. 
Dalsze szczególv 

,,'\Vieczor7.e·•. 

Przemytnicy broni w Pireusie 

TuńCz faszerowany d na mitem 
( Korespondencja z 

W obawie pn.ed skurttami rozu.>i­
jającego lłię coraz bardziej ni~l~­
galnego handlu bronił\, rząd pre­
miera Karamanlisa wprowĄdził o ­
s!a tnio ustawę. n a moc)ł któr ej :ta 

nielegalne u,naje si, import, trans-

port. a takie posiadanie bron!. Prze 
k roczenie tego prawa grozi karą do 
20 lat więzienia. 

Potrzeba \'Vpro\•.:adzenia tak ns­
trych sankcji wiąże się pośredn,o 
• i:akończoną nie-dawno wojną do-

Aten) 
mową w Libanie. Z powodu walk 
pru-z 20 miesięcy zamknięty był 
por t w Bejrucie. W te j sytuacji 
woln e porty gr eckie w Pireus ie i Sa 

(Dokoń<1eni4i na w. 2J 

W Polsce zorybionle wód mor-
skich - a właśc iwie słonawych , bo cho 
dzi tu o Za lew Wiślany - w~gorzem 
rozpoczę ta w roku 1973, kie dy to po­
łowy tej ~zla chetr.ej ryby kotastrofol ­
nie spa dły . W tym roku złowiono już 
prawie tyle, co w dawnych lotach do­
brego urodzaju. Osta tnia rozpoczęto 

mieszka kuzyn 
'' 

essie''? 
Wśród mieszkańców Doliny Karokys­

to ń sk ie j (Kazachsta n) od niepamiętnych 
czo~ów krą żyła legenda, g łosząca, że 
g órskie jezioro Kok-Kol zamieszkuje 
nie zidentyfikowa no istoto , która - ja~ 
powiada ją znowcy przedmiotu - ma 

W. Libanie powojnie 

Syruocj11 w , tolic:y Libanu - Bejrucie normalizuje się. W mieście panuje spo 
kój, czynne już sq slcllłf)y i bazary. N11 zdjęciu: ,tr090n uliczny w centrum 
miosto. CAF-TASS-Telefoto 

wyglqd lednogarbnego wie l błąda o 
głowie węża , Stwór został nazwany 
,,Ajdochar", co znaczy wiośn ie ogrom­
ny wąż. 

Na zba danie ta jemnicy wyrus-zyl kil 
ko mies i ęcy temu G. Pieczerski - czło 
nek Towarzystwa Geograficznego ZSRR. 
Opisa ł on swoje przeżycia w dz;ienni­
ku „Komsomolskojo Prawda '' : .,nieocze­
kiwanie, w od ległości 7- 8 m od brze­
gu wodo zaczęło fo lować, dostrzglem 
niewyraźne kontury o kształcie zygza­
ków. Ogromne ciało o długośc i 15 m 
zaczęło c:oroz gwałtownie j burzyć wodę. 
Widzia łem nieruchomą głowę, jck rów 
n,ez kon,ec ogona monstru m, które 
po ki lku min utoch zupełn ie znikło, 
Komentując obserwacje poczynione 

przez G . p·eczersk iego, rodziecki 
bliolog, S. Klumow nie wykl ucza możli­
wości istnienia nie znanego nauce 
zwierzęcia. A może zna leziono „krewne 
go" słynnego Nessie, buszującego w 
jeziorze Loch Ness? 

Nowy samochód „ 

Ford Fiesta 
N a rynku brytyjskim pojawił się 

nowy samochód - ,,Ford Fiesta". 
Pojazd ten, któremu towarzysLy 
ogromna kampania reklamowa, jest 
produkowany w W. Brytanii, RFN 
i Hiszpanii. 

Kampania reklamowa zwraca 
uwagę przede wszystkim na tanią 
eksploatację samochodu. Minimalne 
zużycie paliwa wy:10si 5.5 litra na 
l 00 km przy stałej szybkości 80 
km/godz. 

członka korespond enta PAN. W 
spotkaniu z jubilatem wz.ięli udział 
przedstawiciele władz wojewód z• 
kich na czele z I sekretarzem KW 
PZPR Tadeuszem Flszbachem, człon 
kow ie Rad y Naukowej Instytutu 
Hydrotech niki, współpracownicy, 
uczniowie i liczne grono przyjaciół. 
Uroczystość prowadził rektor PG 
prof. dr Tomasz Biernacki. 

P rof. Romuald Cebertowicz ot.n:y­
mał listy z życzeniami od Edwarda 
Gierka, P rezyd ium Polskiej Akade­
miJ Nauk, szeregu instytutów i u­
czelni. Ze Sląska przybyły delega­
cje Huty „Katowice" i Biura P ro­
jektów Hutnictwa „Bibrohut" z 
Gliwic które wręczyły profesorowi 
odznakę honorową .,Budownicze­
go Huty „Katowice". Wiceprezyd ent 
m. Gdańska Kazimierz Rynkowski 
wręczył laur ea towi j ednego z 
na szych plebiscytów na „Gdańszcza-

(Dokończenie na słf. 2) 

D li ,, _ ar serca 
marynarzy 
W a kcj i „Dar se rca" ma ryna,rze z 

m/s „Traugutt" zorqonizowoli zbiórkę 
pien ięiną no prezenty dla sierot po 
ma rynarzach. Zebrono rekordowq ~­
mę 10 600 zł, Kilku członków załoqi zo­
deklorowało indvwidua lnie po 500 do 
2000 zł. 

Załogo mis „Jo-slo" kontynuuje po­
dobną zbiórkę pieniężną no fundusz 
mieszkaniowy dla padopiecznei sierc,ty 
po moryna rlU - ~ty Zuchniewicz. Ak­
tualnie no ks iążeczce mieszko,niowej 
maryna rze zqrc,modzili jui 16 400 rl. 

(wś) 

Nie śpi 
od 23 lat! 

41-letni Maj i Zan di, mieszkaniec 
Rezaeyh w zachodniej części Tra­
nu od 23 lat cierpi na, bezsennoś4 
i nie przespał nawet jednej nocy. 
Datuje się to od czasu gdy został 
napadnięty przez. bandytów i pobi­
ty do nieprzytomności. Okazuje sili 
jednak, że mimo braku snu czuje 
się doskonale i ma więcej czasu na 
różne zajęcia. Jako urzędnik spę· 
dza osiem godzin w biu rze, a re­
sztę czasu z całej d oby dzieli na 
zajęcia domowe i prace malar,;kie. 

MILICJA ODNALAZŁA BEZCENNE 
PAMIĄTKI RODZINNE 

W pewnej rod1Zinie w Wa.-szowie 
przechowywono niezwykle cenne pa­
miątki rodii-nne. Wśród nich były ta­
kie unikaty jak np, Order Orfo Bia łego 
z okresu niepodległe j I Rzeczypospoli­
tej, Złoty Krzyż Virtuti Militari, który 
otrzyma! przodek właśc i c ie la zb ioru, 
major jazdy narodowej i adi utant Koś­
ciuszki, Order Legii Honorowej z okre­
su napoleońskiego i wie le innych od­
znaczeń mających ogromną wartość 
historyczną . Ściany mieszkan ia ozdabia 
ły ponadto cenne portrety rodzinne o­
raz drieło znakomitych ma larzy. 
Korzystając z wyjozdu wlośdcieli, 

trójka wło mywoczy dokonało k radz ieży, 
zobierajqc antyki i cenne drob iazgi, 
Okrodriony ocenił swoje straty na sumę 
ok. 700 tys. zt. 

Milicjo w toku dochodzenia zainte­
resowało się osobą 25- letn iego Mo rka 
K., który no bazarze praskim usiłował 
sprzedać oparot radiowy. Zosta ł on za­
trzymany. W toku śledztwa przyzna ł 5ię 
do udziału we właman i u . W hotelu ro­
botniczym, gdzie mieszka ł , milicjo zna­
lazła pochodzące z kradzieży portrety 
zwinięte w rulon. 

Morek K. ujawnił dwóch wspóln~'<ów, 
którzy mieszkali w sąsiedztwie okro ­
dz1oneqo. Byli to 20- letni Stefan K. 

(Dokończenifl na str. 2) 
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Przemówieńie P. Jaroszewicza 
(Skrót) 

r)'1'1ku - l>Nony warunki 
rozwija n-i u wielkoseryjne] 
I osiąganiu no tej drodz• 
felctów ekonomicznych. 

sp<zyjojące 
produkcj,i 

wysokich •· 

' do w;yskiwanio jok najlepszych wan.m-
ków wymiany, jok najkorzystniejszych 
cen zarówno w eksperci•, jak i w im­
porcie. 

Narada aktywu 
partyjno-gospodarczego 

Uro·czystość 

w Politechnice Gdańskiej 
W rozwi(!tywoniu podstawowych prob!.­

mów rozwoju spoleano-gospodarcze­
go handlowi zagranicznemu przypodo 
miejsce kluczowe. Oinaczo to bezwzglę 
dną konieczność pełnego wykonania 
jego :z:odoń, zakrojonych na miarę wy 
mogów obecnej sytuocji i możliwości 
naszej gospodarki. 

W handlu zagronianym, w dziolol­
ności wszystkich ogniw gospodarczych 
chodzi o to, aby szybko rosnący i co­
raz bardziej efektywny eksport :i:ope­
wniol środki zarówno na bież<:ice po­
trzeby importo-. jale i na terminowe 
wywiązywanie się z międzynarodowych 
zobowiązań hondlowyd, i kredytowych. 
Chodzi również o to oby poprzez wzrost 
udziału naszej gospodarki w między-no 
rodowYm podziale pracy oraz - przez 
zwiększa-nie roli eksportu w produkcji 
materialnej - stymulować dalszy inleł1-
sywny rozwój gospodarki. tworzyć prze 
sionki do dalszej poprawy warunków 
życia narodu, utrwcloć równowagę hon 
dlu zcgranicz.nega. 
Pokutujące jeszcze gdzieniegdzie 

przekonanie, że wysiłek eksportowy 
pozostaje w sprzeczności z interesami 
konsumentów, że aktywizacjo handlu 
zagranicznego odbywa się kosztem po­
trzeb krajowYch, jest z gruntu błędne. 
Tylko poprzez znacz.ny wzrost ekspo-rtu 
i wysokie obroty handlu zagranicznego 
możemy osiągnąć poprawę sytuacji no 
rynku wewnętrznym, Kto chętn·ie noby­
W<:1 towary pochodzące z importu ten 
musi zdawać sobie sprawę, że moi:liwoś 
ci takie stwarza mu eksport. Również 
zaopatrzenie rynku wewnętrznego w 
żywność w lotach szczególnie dotkli­
wych strat, poniesionych w produkcji 
roślinnej i w hodowli, jest wspomaga­
ne przez poważny import, na który 
środki musimy zdobyć w drodze eks­
portu. 
Pogłębianie świadomości znaczenia 

handlu zcgrcnicz:nego i eks,portu w roz 
woju kroju, zwiększenie udziału Polski 
w socjalistycznej integracji ekonomicz­
nej i międzynarodowym podziale procy 
stenowi bardzo woiny element sterowa 
nio gospodarką, istotoy kierunek naszej 
dziala!no.ści wychowawczej, prapogc'1-
dy i oqitacji, kształcenia i doskonale­
nia kadr. 

Zadania handlu zagranicznego, usta­
lone w plonie no 1977 r. i w plenie 
5-let;iim, są jasno określone, Dlatego 
teź tematem dzisiejszych obrad uczy­
niliśmy sprawę metod ich realizacji, u­
mai:liwiojących osiągnięcie pla,nowane­
go przyrostu eksportu i utrzymanie im­
portu w wyznaczonych granicach, po­
prawę efektywności obrotów handlu zo­
gran icznego i umocnienie równowagi 
płatniczej, o tokie realizację związa­
nych z handlem zogranicz:nym zodoń w 
sferze inwestycji i postępu techniczne­
go. 

Osiągnięcie poważnego przyrostu eks 
portu to niewątpliwie zadanie trud:ie, 
wymagające pełnej mobilizacji sil i 
środków wszystkich ogniw gospodar­
czych, bezpośrednio i pośrednio związo 
nych z handlem zagranicznym, Musi w 
tej dziedzinie obowiązywać bezv.-zglę­
dna dyscyplino reolizocyjno, stola kon­
centracjo wysiłków i dokładna kontrola 
przebiegu wykonywanych zadań, Nie 
wystarczy jedno k proste rozdysponowa­
nie zadań no zjednoczenia i przedsie­
biorstwc handlu zogronictnego. Wszys­
cy ich realizatorzy powinni niezwłocznie 
i precyzyjnie określić towary przema­
cz:>ne no eksport do obu obHorów plot 
niczych i uzgodnić je z eksporterami, 
którzy z kolei - na tej podstawie -
powinni zaktywizować kontraktację. · 

Chodzi o reolne pozycje, realne 
ilości i terminy dostaw. Chodzi takie 
o to, oby w plonach produkcji wyspe­
cvfikowoć wyroby i elementy kooperacyj 
ne, niezbędr.e do wytworzenia produk­
tów finalnych. 
Decydującą rolę w realizacji Z'Odoń 

handlu zaqronicznego odegra podnie­
sien:e jakości produkcji, przede wszyst 
kim jef poziomu technicznego. 

Konieczne jest równieź wydatne IWięk 
szenie naszego eksportu do krojów ka­
pitalistycznych. Poważnie rozbudowo.ny 
! zmodernizowany w wyniku reolizacji 
rozszerzonego programu inwestycyjnego 
- potencjał przemysłowy Polski umo­
żliwia zapewnienie bogatej i wcrtościo 
wej oferty towarowej również no te 
rynki. Jest sprawą ambicji i odpowie­
dzialności wszystkich resortów, brol'lż 
I przedsiębiorstw, aby wykorzystać te 
atuty do zwiększenia efektywnego eks· 
portu no te rynki. Sprzyjają temu wa­
runki, jakie die rozwoju handlu mię­
dzynarodowego tworzą stopniowo pro­
cesy odprężenia politycznego w Euro­
pie i no świecie. 

Wys,iłek techniczny i produkcyjny, wy 
roiający się zwiększeniem rozmiarów 
dostaw eksportowych musi iść w parze 
ze znacznym wzrostem wpływów ,dewi­
zowych. Należy zerwać z łatwizną, znaj 
dującą wyraz w uproszczo;iym poglą­

dzie, wedle którego niepełne wykona­
nie zadań eksportu moi:na rekompen­
sować zmniejszaniem importu. 
Sprawą wielkiej wagi jest dla wszyst 

kich resortów, gałęzi, branż, przedsię­
biorstw i central handlu zagraniczne­
go roc]c:mclizocja importu, oszczędne 
gospo-darowcnie środkami przeznaczo­
nymi w plonie no ten cel. Wymagają 
tego zarówno względy umocnienie rów­
no-wagi w wymianie z zagranicą, jok 
i konieczność wdrażania szeroko rozu­
mianej gospodarności. 

Programy resortowe w tej dziedzinie 
muszą prawidłowo określać hierarchię 
za-spokajania potrzeb importowych, 
uwz:ględnicjąc w pierwszej kolejności 
bieżoce zaopatrzenie produkcj-i w su­
rowce, materiały i elementy koopern­
cyjne. Kładziemy też nacisk na ścisłe 
zharmonizowanie dostaw maszyn ii urzą 
dzeń z planowanym przebiegiem reali­
zacji zadań inwestycyjnych. Nie mogą 
powtarzać się przypadki nadmiernego 
wyprzedzania w zakupach rzeczywistych 
i mcnych z góry potrzeb. Każda inicja 
tywo służąco obniżeniu importu do po­
z,omu niezbędnego, stanowić będzie 
wyraz właściwego rozumienia zadań 
stojących przed noszą gospodarką. 

Idziemy drogą podnoszenia efektyw­
ności handlu zagranicznego. Memy wie 
le przykładów osiqgnięć w tej driedzi­
n,e, świadczących o istnieniu tu w:eJ­
kich rezerw i możliwości. Tkwio one w 
podnoszeniu jakości produkcji i. obniża­
niu iej kosztów, w terminowości wyko­
nywanie zamówień i kontraktów, w 
usprawnieniu działanie jednostek han­
dlu zagranicznego na rynkach zagra­
nicznych, o w szczególności w opera­
tywnym rozpoznawaniu potrzeb i wy­
magań odbiorców oraz w uzyskiwaoiu 
korzystnych cen. 

Rozwój metod i technik onolizowo­
nio rynków i cen oraz badania koriiun­
ktury pozwolą zwiększyć umiejętriość 
prowadzenia negocjacji, zmierzajcitych 

Efektywna polityka kredytowa to -
obo-k polityki inwestycyjnej oro, polityki 
zokupów i wykorzystywanie licencji -
podstawowa przesłonko długofalowego 
zwiększania eksportowej zdolności na~ 
szej gospodarki, zotem tworzenia we~ 
runków umożliwiających zmianę propor 
cii w naszym handlu zagranicznym do 
końto bieżącego 5-lecio. 

Politykę taką podjęliśmy w 1971 r. 
Prowadzimy ją i będziemy kontynuować 
w granicach skonkretyzowanych w pia 
nie pięcioletnim. Aby dzielenia te spel 
niły założoną rolę, trzeba. rygorystycz­
nie przestrzegać skrupulatnego wyko­
nvwonia zobow;ązoń kredytowych in­
westorów wobec Bonku Handlowego. 

Równie rygorystycznie będziemy eg· 
rekwowoć rozliczenie się rzeczywistymi 
efektami produkcyjnymi i eksportowymi 
z zakupionych licencji. 
Wszędzie gdzie jest to możliwe i eko 

nom;cznie uzasadnione. projekto11ci 
przy zakupie rozwiązo11 licencyjnych 
muszą od razu szukcć możliwości wpro 
wadzenia rozwiązań krajowych, zosto­
sowania krajowych urządzeń i maszyn, 
wzbogoconio importowanej myśt.i tech­
nicznej rodzimym dorobkiem. Tego wy­
magają od nas żelazne prawa współ­
czesnego postępu technianego. 

Trudne zadania handlu zagrooiczne­
go zostaną w pełni zrealizowane jedy­
nie wówczas, gdy wszystkie resorty, 
zjednoczenia i jednostki gospodarcze 
będą je wykonywać w sposób zharmo­
nizowany i skoordynowany, w atmosfe­
rze ścisłego wspóldziołonic. Nie będzie 
my godzić się z próbami wzajemnego 
przerzuccn-io zadań i odpowiedzialnoś­
ci za ich realizatję, nie będziemy brać 
pod uwagę wniosków, propozycji czy 
dyskusji, które zmierzajci nie do zwięk­
szenie efektów, lecz do zmniejszanie 
wymagań, do obciążania innych kon­
sekwencjami własnej opieszałości. O-
becny okres wym ago wyraźnego 
wzmocnienia współodpowiedzialności 
wszystkich szczebli i ogniw gospodarki 
zo pełne wykonanie zadań hondlu zo­
gra111cznego. 
Mając na uwadze priorytetowy c:ha­

rckter zadań eksportowych, o ta-kie wyt 
szq z reguły pracochłonność produk­
cji przeznaczonej na ten cel, rząd 
przygotowuje nowelizację zasad ma­
terialnego zainteresowcn;o jednostek 
gospodarczych przyrostem efektywnego 
eksportu. Srodki na to przeznaczone 
powinny być dzielone między zespoły 
i poszczególnych pracowników w spo­
sób sprawiedliwy, ściśle uzależniony 
od wkładu procy i jej efektów. 

Operatywnie rozstrzygać i szybko wpro 
wadzać w życie trzeba to, co bedzie 
sprzyjać pełnej realizacji zadań planu 
handlu zcqranicznego. Stanowi to bo­
w;em podstawowy warunek osiągnięcia 
społecznych celów rozwoju Polski, u­
gruntowania jej pozycji w międzynaro­
dowym podziale pracy. 

Dla mieszkańców Rzymu śnieg to rzadkość i okazjo do zabawy... CAF-UPI 

(Dokończenie ze str. 1) 

wspólnych przeds:ęwzięć: integracyj 
nvch rozszerz.anie specjalizacji i 
k~p~racji produkcji; 

- tempo wzrostu wartości ekspo-r 
tu do krajów kap11aH;;tycznych po­
winno się podwoić w porównaniu 
z ub. 5-latką. Je.;;t to koni~zne 
dla dokoayv.0an:a niezbędnego im­
portu dla naszej go:Spodarki oraz 
terminowego wyv,dązania się zt· 
spłat kredytów; 

Warunki s.zybkiego rozvro-ju pro­
dukcji eksportowej, zwiększenia jej 
nowoezesności i efektywności, Z06ta­
ly s,tworzone dzięki rozbudowie i 
modernizacji potencjału przemyslo 
wego w minionych 6 latach. Rów­
nież plan imvestycyjny bieżącego 
5-lecia, stwarza materiahtą podsta­
wę realizacji rosnących, trudnych 
za<lań eksportowych. 
Źródłem wzros-tu wartości ek: 

portu powinno być nie tylko ilo~c:o 
we zwiększ.anie dootaw, ale przede 
wszystkim poprawa jakości i nO'wo­
czesności wyrob&w. 

Minister podkreślił potrzebę no­
wych inicjatyw produkcyjno-eks­
portowych, uwzględniając)"ch roz­
szerzanie na.szych zwiąnków koope­
racyjnych z. zagranicą. 
Drogą do oszczędności dla całej 

gospodarki narodowej, a jednocześ­
nie czynnikiem ograniczającym na-
pięcia ,..,, bilansie płatniczym 

stwierdził dalej mówca - jem rac}o 
nalizacja importu. Chodzi tu o li­
kwidację zbędnych lub nadmier­
nych zakupów, pos.zuki-wanie tań­
szych kh źródeł, lepsze dostosowy­
wanie termb1ów dostaw zakupywa­
nych za granicą urządzeń do hair­
mono.gramów prac bud()wlano­
montażowych. 

Minister omówił także ważną rolę 
handlu zagranicznego w zaopatrze­
niu naszego rynku. Wartość to,va­
rów z imporlu - przypomniał -
dostarczonych na rynek w 1976 r. 
wyniosła ponad 80 mld z!. W br. 
nastąpi dalszy wzro,t oraz rozsze­
nenic asortymentu importowanych 
towarów. Wszystko to jednak wiąże 
się ~ciśle z pełną realizacją na­
szych zadań ek~portciwych. 

DYSKUSJA 
Najważniejsza teza przewijająca 

WWW AJUU§.Ji GIE&$.#*41(!i:J- ·9Si 

Hodowla ryb 
sio 
puje. 

(Dokończenie ze str. 1) 
niewiele jakością łososiowi ustę-

Eksperymenł zdaje sil/ przesądzać 
wnioski, formułowane ostroi:nie już 
wczesnreJ: hodowlo pstrąga w Bał-
tyku jest możliwa i oplacolna ekono­
micznie. W przyszłym roku MIR ma ze. 
miar kontynuować i rozszerzać dośw i ad 
czenia; ich wyniki przekazane zostaną 
rybołówstwu. Już dziś się mówi, że 
moglibyśmy z morskiej hodowli uzy-
skiwać rocznie 5 tys. ton pstrąga tę­
czowego. 
Jedną z trzech sadz z tegoroczneJ 

hodowli pozostawiono w morzu na 
z i mę. Chodzi bowiem o sprawdzenie, 
jak ryby i ich „mieszkon;e" przetrwa­
ją okres sztormów i zolodzen'e. W 
przypadku uzyskania wyników pozy. 
tywnych planuje się rozpoczęcie hodo­
wli troci, o więc ryby znacznie cenniej• 
szej i w zasadzie tożsa,11ej z łososiem. 
Rzecz w tym, że proces hodowlany tro­
ci trwać musi około 18 miesięcy - i 
z konieczności obejmowoć również o­
kres zimowy. 

Poczatek został i:robiony. W dalszym 
rozwijaniu morskiej, a także śródlą­
dowej hodowli warto by jednak rów­
nież skorzystać z doświadczeń zagrani­
cznych, o zwłaszcza przodujących - jo 
pańskich. Dobrą płaszczyzną konto któw 
mogą stać się coroczne spotkania spe­
cjalistów radzieckich i japońskich, w 
których to konferencjach uczest!l i czą 
od minionego roku delegaci polscy. 

.ię w dysku$ji to konieczność i.nten 
syfi.kacji naszych obrotów z kraja­
mi :.ocjalistycz..."1ymi, a z;własr,cza z 
naszym największym partnerem -
ZSRR. a także roz.wój wszechstron­
nej współpracy z państwami zacho­
dnimi. Dyskutanci z.wracali przy 
ty:n uwagę na te rezerwy. które w 
zasadniczy sposób v.rplynąć mogą na 
zwiększenie efekty,wności ekspo1iu. 

W większości wystąpień przewija 
la się te-ć teza. źe chcąc a,ktywizo­
wać eksport musimy kierować się 
w tej dziedz~nie długofalowymi za­
mierzeniami, a nie tylko a,kcyjno­
ścią. W tym kontekście dyskuta.nct 
z.wracali uwagę na koniecz.ność lep­
szej codziennej współpracy między 
organizacjami przemysłu i handlu 
zagranicznego_ na dalsze usprawnia 
n:e dzlalania samego a,paratu han­
dlu zagi-anicznego. 

Z przebiegu dys',,:usji wynika. te 
nasz ham.del zagraniczny, prograrno 
wany długofalowo i komplekso1wo 
zys.kiwać będzie coraz w;~kszą ran­
gę ,,.,,e wszr,,,tkich działaniach t.'Tlie­
rzających do szyb'.-dego rozwoju 
•połeczmo - gospodarczego Pol.,.ki i 
dalszej popra,vy warunków b)"tu na 
~z.ego narodu. 

Na zakończenie nani'dy gł06 ~a­
brał premier Piotr JarCJSZE!'\,1/ici;. 
(Te,kst jego wy~tą-pienia podajemy 
obok.) 

(Oołrońaenie M str. 1) 

nina Roku" - zestaw czterech pa­
mią,tko-wych medali miasta Gdań­
ska. 

Prof. Romuald Cebertowicz ka­
rierę naukową roz.poczqł bardM 
późM. Jak() absohvent PoEtechnik i 
Warszawskiej przebywał przed woj­
ną w śląskim Urzędzif! Wojewódz­
kim. We wrześniu 1939 r. przywdzie 
wa mundur porucz:ni'ka. A jego od­
dział przedostaje się do Rumunii, 
następnie cio Francji. Po upa.d­
ku Francji inżyn'er R. C.ebertowicz 
zostaje internowany do Szwajcarij_ 
Nie siedzi tam bezczynnie. Pracu~ 
p,rz.y budowie d:-og:, uczestniczy w 
zajęciach obozowego „uniwersy tetu 
~olowego". Profe.,;orowie z Zm·ychu 
proponują mu asystenturę. Właśnie ! 
w zu·ryskirn laboratorium rozpoczy­
na bada:"lia nad t:z:w. oporem gruntu 
i :,;twarza naukowe podstawy dfa 1 

przys'Złych swoich prac. 
Po wojnie podejmuje pracę w Po­

litechnice Gdańskiej, tworzy labo­
rat orium na wzór zuryskiego i w 
1949 roku demonstruje swoją meto­
dę zesk&lanla. Prz.y jej pomocy o· 
cala jeden z domów s tolicy, a na­
stępnie ratuje usuwaja,cy s ię ze 
skarpy kościół Sw. Anny. Następ­
nie wielokrotnie budowniczowie 
wielu obiektów przem:,·.słowych ikon 

Spotkanie aktywu 
sportowo -turystycznego 

Wczoraj '\Ą. Ratuszu Staromie.i­
skim w Gdańsku odbyło się spot­
kanie aktywu sportowo-turystycz· 
nego województwa gda11skiego, po­
święcone omówieniu zadań resortu 
kultury fizycznej i turystyk: w ro­
ku 1977. W ~potkaniu wzięli udział 
I sekretarz KW PZPR Tadeu~z Fi~z­
bach i zastępca przewodniczącego 
GKKFiT Leszek Bednarski. Obrad:v 
prowadził członek Sekretariatu KW 
PZPR w Gdań$kU, kierownik Wy­
d·zialu Pracy Ideowo-Wychowaw­
czej :\fi rosła w DPm ichowi('.Z. 

Spotkanie poprzedziła uroczystość 
dekoracji za,lużonych działaczy 
sportowych i turystycznych odma­
czeniami pai1,twowymi i resortowy­
mi. Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał zaslużonv 
di:ialacz. i ~ędzia sportowy - Felik·s 
Wawrzyniak a Złote Krzyże Zasługi 

Posiedzenie Rady Bfzpieczeństwa 
Wczoro•j w późnych ąod-'nach noc· 

nych czasu warszawskieao no p'ośbę 

Beni„u zebrała się w Nowym Jorku 
Rado Bezo'.eczeństwa, oby rozpatrzyć 

sprawę barbarzyńskiej agre,s.ji, jokieJ 
dokonał; no ten kroj imperia r ści i ich 
najemnicy. 

Bogdan Maje,vski, Henr:,·k Tokarski, 
Bog;dan Ciundzicwieki Ryszard 
Popławski. 

Ponadto kilkanaście osób udeko­
rowano Srebrnymi Krzyżam i Za.słu­
gi, medalami „30- lecia PRL", złoty­

mi i srebrnymi odznakami „Zasłu­
żon:,, działacz turystyki". 

Aktualny stan sport u i t u ryst yki 
w województw;e oraz zadania na 
najbliższ~· okres przedstawił dy­
rektor Wydziału Kultury Fizyczne j 
i Tu:-ystyki U\V :\liecz:,.-slaw Che­
rek. W d~·sku!Sji, k t óra się na,tęp­
nie rozwinęła poruszano wiel e p1·0-
blemów. Mówiono o wychowaw­
civch aspektach sportu. o sprawach 
szkoleniow,·ch i organizacyjnych. 

Leszek Bednarski wiele uwagi w 
swym wy~tąp!e-niu poświęcił pod­
wyższeniu jakości usług t u rystycz­
n ych oraz przygotowaniDm 11portu 
polskiego do najbliższych igrzysk 
ollmpij,kich w ufoskwie. 

W W.\"J.)OWiedzi kończacej wczoraj­
sze spotkanie I sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Fiszbach podkreśl:! dużą 
rnngę ~port u, wychowania f iz~-cz­
nego i turystyki ,v życiu ~połecz­
n:vm kraju. Jednocześnie mówca po 
dóękowal działaczom, trenerom i 
zawodnikom za dot:vchczarnw? wkład 
pracy i życzył jeszcze większych 
osiągn::ęć. 

A.Ch 

l uńczyk f aszerowan 
(Dokończenie 1e str. 1) 

lonikach stały się punktami przel o­
towymi dla rniędzynaro-dowych gan 
gów przemytniczych. trudniących 
się dostawą broni do Afryki i na 
Bliski Wschód. Rząd grecki mi;i.l 
podstawy do obaw. że część t ej bro 
ni pozostaje w Grecji, w ręka.::h 
ek~tremistów. 

Sprzyja! temu procederowi fakt, 

ie ~: obu portach ładunki franzyto­
v-e, płynące dalej - do m iejsca 
przeznaczenia - składowane są w 
magazynach bez kon t roli celnej. 
Kupcy :z: Bejrutu o t rzymywali prze­
syłki :i; Amsterdamu, przeważnia 
przewożone v. chłodniach statków, 
lub też z Libii - \V skrzyni.i.eh :i: 

napisami „Tuńczyk ... \Vewną trz 1.n aj 
dowaly się pistolety maszynowe. ra 
k ielnice. granaty, p lastyk i i nne 
materiały wybuch owe. 

Przemytnicy urzędowali .... ka-

serwator2.y z.abytków w-1.ywali uc,o­
nego, aby pomógł w ujarzmientu 
ruchomych gruntów. Ratował We­
necję i Krzywą Wieię w Pizie, w:y 
wano go do Chin i pod pomnik 
Rarnz.esa II w Egipcie. ~azwisko 
polskiego t wórcy metody z.eskala­
n ia gruntów jest znane n.a całym 
świecie. 

Profesor R. Cebertowici mimo 
w ieku pędzi nadal aktywne zyciE 
s.polecz.ne i z.awodowe. Na,wet na 
dzis iejszą uroczystość w Politechni­
ce Gdańskiej prz.ybył '-'-'-Prost i Bel­
chat ow-a, gdzie prze-z. kilka m:esię­
cy będz:€ n~dzoro.\\--a.ł utwardzanie 
gru ntu metodą już znacznie ulepszo 
ną p r zez sw oich uczniów 1 następ­
ct:r.v. 

(wś) 

Turyści radzieccy 
w Gdyni 

Tegoroczny morski sezon turystycz· 
ny rozpoczął 5 ię wyjątkowo wczesn ·e. 
Jok s ię okazuje już 20 styczn ia po raz 
pierwszy zawiną ł do Odyni radzieci(l 
statek pasażersk i „ Bc lt ika'' z turystami 
litewskim i. Obecnie przebywa w pols­
kim porcie po raz drugi, przywożoc 
405 posożerów litewskich z Kłajpedy, 
którz:y w dn iach 6 i 1 t bm. zwiedzają 
Trójmiasto. 

Jo-le sie dowiadujemy z Morskie j A­
gencj i i · Orbisu tego roczny sezon tu· 
rystyczny zapowiada s·ię jedno-k znacz­
nie qo-rzej w porównaniu do roku ubie­
głego. Na rozie przewiduje s ię zawinie, 
cie w ciqqu co!eqo roku za ledwie 30 
statków obcych bander z pasażerami 
europejskimi. Na jwięcej razy ma od· 
wiedzić Gdynie dobry zoo jomy statek 
zwiazkowców NRD „Volkenfreuncłschofn 
Po ~oz p ierwszy wpłynie on z turystaml 
niemieckim i już w marcu o lqcrnie od-
wiedzi f1asz. port 12 razy. (wś) 

Pismo dla Eskimosów 
Przywódcy Esk imosów kanadyJ-

skich :zożado!i od władz, by zaakcepto 
woły ujed.nol icone p ismo literowo-zna­
kowe, które ulotwiloby porozumienie 
s ię i upowszechnien ie oświaty wśród 
około 20 OOO członków te j wspó lnoty 
narodowej, zam ieszkującej na jda lej 
wysuni~te no północ rejony Kanady. 

Specjalna komis ja li ngwistów eski­
moskich zapropo-nowola, by pięć do­
tychczas stosowanych systemów pisma, 
zastąpić dwoma nowymi i znacmie 
prostszymi. Nowy system jest połącze­
niem liter łaci ńsk i ch i symboli fone­
tycznych. Eskimos i nie mie li dotod 
własnego p isma . Swe tradyc je i '1e-
3endy przenosili ustn ie. Sam j ęzyk, 
i(tórym posługują s ię Esk imosi, zwany 
inuku tut, używany jest no ogromnym 
obszarze zamieszkiwanym przez t~n 
naród - od G renlandii do Morze Be-
ringa. Jest on niemal jednoli ty naJ 
:olej tej przestrzeni. 

dynamitem 
nej drogą morską. Co dziesiąta cię­
urówka, przybyv.:ająca z zagrani­
cy, poza legalny m ładunkiem, prze· 
wozi również nielegalnie broń lub 
narkotyki. 

Jest to zarazem warunek uzyskiwa­
nia na rynkach zagranicznych wyższych 
cen, a więc zwiększania wpływów de­
wizowych n;e tylko drogą wzrostu roz­
m·arów podaży eksportowej. Zdecydo­
wanQ walkę wydajemy wszelkim przeja­
wom brcKoróbstwa. łamania norm tech 
nicznych i techriologicznych, zaniżania 
kryteriów !akości wyrobów. Zadania te 
w szczeąólny sposób dotyczQ jednak 
produkcji eksportowej, która stanowi 
międz-ynorodowa dokume11tocje jakości 
naszej pracy. 

Za poorawe jakokiowego poziomu 
dostaw eksportowych odpowiedziclnoś­
cia obarcrnmy zarówno orgoni.zocje 
qospodarcze przemysłu jak i handlu 
zoaronicznego, zarówno organy kon­
troli technicznej w produkcji, jak i 
wyspecjalizowane organizacje ko„troli 
jakościowej handlu zagranicznego. 

. Jak. gdyby nie było lłelsinek ... 
,viarniach i w k lubach. J:(dzie za­
wierano nielegalne transakcje. Re­
zultaty tych , operacji handl owych 
n ie dały długo na siebif'! czekać : 
coraz częsc1eJ dokonywan o aktów 
terrorys tycznych, eksplodovvały bom 
by w b 1urach partii politycznych, 
;,;właszcza lewicowych, były d wie 
śmiertelne ofiary i n.er~ napadó ,V 

z bronią w ręku. 

W ubieJ!.lym roku ~onfiskowa.no 
ponad 10 tys. sztuk broni. Na cy­
pryjskim frachto-wcu w !!tyczniu te­
~o roku cel nicy greccy ,;naleźli 10.7 
ton haszyszu. Kapitan zeznał, ie 111· 

ładowano ten t ransport w jednym 1 
portów libańskich - :i; przeznacze­
n iem do Ant\,:erpii, Tam do~taw·c:r 
narkotyku - falangiści libaM('y -
mieli z.a sumy uzyskane Ie sp~ 
daży haszyszu zakup ić broń. 

Alp - z.da niem władz greckk:h­
to, co zna leziono, to tylko kropla ..­
morzu. 

Zaostrzamy zarazem ,-,ymoqi zw;ązo­
ne z terminowośc;ą dostaw eksporto­
wych. W dużej m,erze zależy ono od 
rytmicz~ości i ciąqłości produkci:. 

Działalność realizatorów zadań han­
dlu zaqranicznego i przebieg wykona­
nia tych zadań w roku bieżacym beda 
wiec skrupulatnie rozlitzane · z pun.ktti 
widzenia ilości. wartości, jokości, o 
taki:e terminowości produkcji i eksportu. 

Pols1<a jest źvwot11ie za,nteresowana 
sprawa rozszerzania iei udziolu w so­
cjalistycznej inteąrocji gospód o rczej. W 
ce11trum uwagi stawiamy zada­
nia zwiozane z eksportem do Zwiozku 
Rodzieckieqo - noszeqo pierwszego 
partnera qospodarczeqo. Dynamiczne­
mu rozwojowi współpracy i wymiany z 
ZSRR zawdzieczamy dostawy wielu ma­
szyn i urządzeń oraz surowców i ma­
teriałów do orodukcii. Bez tych dostaw 
nie moolibyśmy rozbudowywać i tmo­
wocześnioć naszego aparatu wvtwór­
czPoa, zaspokoini' ootrzeb społecznych. 

Eksport do ZSRR, zwłaszcza w dzie­
dzinach opartyth no powiozaniach ko­
operacyjnych I speciolizacyinvch -
dzleki oqromnemu oatencjc!owj qospo­
darczemu Kroju Rad i wielkości jego 

RSW „Prasa'' 
zatrudnl ... 

P OPRAWA a.limatu poli­
t,.,·ki europejskiej jest od 
pewnego czasu faktem 
bezswrnym. W ocenach 
historyków pierwsza po­
łowa lat siedemdziesią­

tych z: pewnością zyska sobie miano 
okresu przełomowego. Wystarczy po­
równać obecny. daleki przecież od 
doskonałości. stan rzeczy z sytuacją 
np. sprzed lat l)iętnastu. aby uświa­
domić sobie. iak dobrocz~·nne skutki 
dla wszystkich narodów europejskich 
przynosi urzeczywistnia.iący sie pro­
ces odprężenia. Zmalało niebezpic­
cze11stwo bezpośredniej konfrontacji 
w sercu Europy. Zwiększyło się 

wśród narodów kontynentu wzajer.1-
ne zainteresowanie i poczucie wspól 
nego rodowodu kulturo\vego. Rozwi­
tieła się dlugofalo\va współpraca eko 
nomiczna. Nastąpiła pewna. choć cią 
gle jeszcze niezado\vala.iąca poprawa 
w równop:-awnej wymianie dóbr 
kulturalnych. 

Niestety. w miarę zbliżania siE: 
konferencji belgradzkiej widać rów­
nież coraz wyraź.niej. że w dziedzinie 
tZJW. pierws,zego ko·szyka, postęp jest 
znacznie mniejszy niż można by tego 
oczekiwać na podstawie ustaleń ak­
tu końcowego KBWE - jeśli w ogó 
le można mówić o jakimkolv,·iek 
postępie. N a zachód o<l La.by raz po 
raz dochodzą do głosu wpływowe 
siły. otwarcie wrogie dalszym po­
stępom odprężenia politycznego, a 
wręcz zmierzające do pagorszenia 
sytuacji militarnej. Tru<lno o smut­
niejszy dowód-niż przewlekły impas 
w rokowaniach wiedeńskich. wyni­
kaiacy z. niecheci zachodnich part­
nerów do osiągniecia jakichkolwiek 
realnych porozumień. które t~ poro­
zumienia zawsze przecież rod.za si~ 
z kompromisu. zatem i z iasno wy­
rażonei intencji odągnięcia kompro­
misu.· Nie sposób . .iak dotąd. stwier­
dzić. aby taka intencja rzeczYwiści-e 
istniała. 

Gdańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Proso - Książko - Ruch" 
zatrudni operatora wózków p~dno­
śnikowych z uprawnieniami. Zgła. 
szał należy się w Dziale Spraw 
Pracowniczych, pokój 341, 111 pię­
tro, w godz. 8-15 w Gdańsku przy 
Targu Drzewnym 3/11. 

\ Wr~ pr-zecfrwnie, mamy ostatnio 
~~- d<J odinoto\\·ania nowe, budzace nie-

pokój fakty. Nie można nie zwrócić 
uwagi na pośp iech, 1. jak:m rada 
paktu atlantyckiego odrzuciła e>glo­
szon'ą w Bukareszcie l)roooz.vcię kra­
jów Układu Warsza·,,·skiego aby w 
razie ewe,nt ualnego konfliktu zbroj­
nego na terenie europejskim, kraje 
członkowskie obu u.e:rupawań mili­
tarnYch wyrzekły się stosowania ja­
ko pienvsze broni jądrowe]. Propo­
zycja ta. ,e:d>•bv została wprowadw­
na w życie. w niczym nie us-zczup­
lałaby bezpieczeństwa kra.iów NATO. 
a mogłaby też stanowić punkt WY .iś­
eia do rozleglejszych oorozumień o 
ograniczeniu zbrojeń. W ~wietle 
szvhkich wstępów techniki wofokD· 
we.i oowinna to b.vt sorawa dla 
wszvstkich it'dnakowo interesująca. 

Propozvcie jednak odrzucono - - i 
to z takim oośpicchem. że nie ma 
nawet pewności. czv eksperci woj­
~kowi N A TO oraz oolit.vcv od pow1 e­
rizlalni za los swych narodów zdoła­
li dokładnie zaznajomić się "J: ))r()-

001:vcja kra.iów ~ocjalistvcz,;vr·­
Chodzilo zapewne tvlko o to. • aby 
możliwie g-łośno I możliwie subko 
z.głosić weto. Taka reakcja od daw­
na już sprawia wrażenie głęboko za­
korzenionego odruchu warunkowego. 

Nieco wcześniej dwaj wyżsi ofice­
rowie państw NATO gene-rał 
Schnell z RFN ! gene<rał ThoMen :i: 

Dan,i! - wystąpili z żądaniem. aby 
tzw. miny Btomowe, które to oojęcie 
iest w oE(óle trudne do ścisłego zde­
finiowania dla wojsko·w~,ch. u~1ać 
za broń konwencjonalną. Miałobv to 
zapewne oznaczać radykalne obniże­
nie szczebla. na którym oode.imowa­
no by decyzję o użyciu takiej broni. 
Również i te wystąpienia. najpew­

niej nie przpz Przypadek ,konc=­
trowane w czasie ! w doborze argu­
mentów. mieszczą się całkowicie w 
oewnym schemacie rozumowania. 
który bP-l żadnvch zmian obowiązu­
ie w kołach wojskowych N.\ TO. c'a-
1.v nad nrzeb!eE(iem rokowań wiP­
deń,kich i nasuwa bardr.o !~lotne M. 
tH!1iłl co do rzecz,·wist~-c-h mmiarńlA 
kół V."O\skow~"Ch Za<:lwdu. Chodzi tu 

o t;11w. nbniż1,;nie proRu nuldearne,go. 
O to. aby wprowadzić w błąd opin>it: 
oubliczna i WPOić w nia or.:eświad­
czellie. że broń jądrowa wcale nit' 
iest tak straszna. a w mniejszvm i 
elegantsZ\'m opako\,·aniu wręcz sta­
nowi coś w rodz.a.iu nieco silniej­
szego materiału wvbuchowei(o. Kra­
ie soc.ialistvczioe dziesiątki razy wy­
rażal.v swe nieimienne stanowis!w. 
że broń jądrowa we wsze-lkkh oo­
siaciach. nawet ,.taktyc7„na'' czv 
.. subminiaturowll" nie jest i nie mo­
że być swoistym DrzedłużeniPm ar­
se:-iału k0-nwenc.ionalneg-0, lecz k·st 
jakościowo innvm rodz a ie-m broni. 
którPgo wprowad'.ce-nil' do \\alk! ot­
wiNalob.,• bezpośrednią droge do 
użycia calc•!l:o ar,:e11Hlu nuklearn,>-ra­
kietmn•go, Zf' str a teg'.cznym wląc.!­
nie. Stanowislro to ,iest I regu!Y 1bv 
wan.c milczeniem lub oowtarzaniem 
zdawkowyeh, arbi\.ralnych argum~1-
tów. które zresz1a 111E•mal niJ1:<lv nif' 
sa w całośd preuintow11ne :i:achod­
niej opinii publicznej. Zapewne dla­
tego. te uporczywe p'!'óby „oswo~­
nia" broni Jadrowei stanowia p0ten­
c,ialne najbardzi!".l nlebe7,piec7.ny ele­
ment doktryny vvojen,;el NATO. 

Nowe wie.trr. jakie od kilku la~ 
p(YW!a!y w polityce ~wiat.owej. a zwła 
szc:z.a w oolityce europejskie.i. z.daia 
się w ogóle nie mieć d08teP'\1 d,o 
pewnych sz:tab6w woiskow:vch i 
pew,nych inst"tucj! palitycznych Za­
chodu, tak ju:t skamieniałych przez 
lata 1:imne.i wohn. że zgodnie t pra­
wem Parkinsona :r.ajmuja sie dziś 
przede wszystklm wynajdyvraniem 
dowodów na wła&mł niezbędność. W 
tvm właśnie celu ?le nc:z.ególnym 
z·aoałem produkuje się różne :r.apie­
rn.iace dech zestawienia. z których 
od 28 lat wyoi1{a stale ten sam wnio­
sek: że „z.agrożen;e ze Wschodu" 
bezustannie wzra~ta. Nie było je­
szcze wypadku. aby eksperci NATO 
kiedykolwiek doszli do inner?o wnio­
~ku.· .Tuź ~am te,1 fakt ka:r,~lby trak 
1ować ich „Mtrz~enia .. ·u• zn;ic1,n11 
d=a. nazwiim:v t,o, 8Ce,ptyq•zmu. 

Nikt pr'L:v z:.drow:voo z.mys!ach nie 
chce utożsamiać inst ) tuc,ionalnyc:l' 
interesów apostołów zimne.i wo}n:v 
z rzeczywistymi in tere8ami narodóv; 
Zachodu czy nawet z cało:,~itałlem 
polityki rzadów zachodnich. o czym 
świadczy chociażby fakt. że uznano 
za celowe zd .vs tansować sie od n ie­
Doczytalnego oo-~t.ula tu generaló,v 
Schnella i Thorsena. Nie :iitnienia to 
iednak faktu. :!.e amirat wo.iskow;s· 
NATO je:;t potężny. a w JM_ywy lobby 
zimnowo.iennego sa w~·st arcz.a jąco 
po\1vażne. aby o sytu?eji PUl',)p<'iskiL'i 
myśleć calokiowo, właśnie z uwzględ 
nieciern· i te~o n ldx•z;pieeZ'IJel:o t>l e­
men tu. 

Dla te~, w <1bli<.·1,u zblii.t.ilłCel się 
konft.reuc.ii belgradz.kiei. rodzą się 
wcale niebłahe pvtania. Cz.vż.bv 
.. pierv..-szy koszyk·' z Helsiuek ~iko~ 
go do nicze~o na Zachod:1.ie ni~ zo­
bowianwal? Czv odwieczna ~sada 
„pacta · sunt ~!"rvanct11·' zo.5tala nagle 
odłożona na bok. aby tylko doi:(odzi<'.· 
Pllrtvkularnym interesom tei::o cz\' 
innego komplekrn przf>my,łowo-wo.l­
skowego? Czy rządy zachodnie rze­
ci,ywiście wyobrażają sob:e, te ;1kt 
koiicowy KBWE składał i;ię wyląc;i: 

ni~ z problemów „trze,cieRQ koszy­
ka" i to jeszcze interpretowanych w 
na.tzupełniej dowolny sposób? I naj­
wa:i;niejsze: czyżbyśmy mieli do ctiY­
nienia z· tak ZlWanym „double-talk", 
z osobliwvm ro1.:dwojeniem .iezyka. 
które z jedne.i st1:ony umożliwia 
uzgadnianie Iasad polit.yki 'W'fil)Ó!­
!stnieoia. locz z drul!."iei oozwala Za­
ehodo\>.i zachowa6 men.talność ~ 
lat dwudziestu? 

Współistnienie nie jest oczywiście 
jednorazowym aktem, lec2 długo­
trwałym procesem hi:!ftor~~nym. Z 
te-e:o punktu widzenia jest rzeczą 
zrozumiała. że krystalizowanie siEl 
owego procesu mius! następowa6 9to-­
pn:owa. 

Tyle że oc1:ektwanle na pew,ne od 
powiedzi nie może tnvać w nieskoń­
cr.ono~ć. Z\vła~r.na itdy ilo~ć J'ytań 

~ie mnożv 
WTESLA W GÓR.NJCJU 

Nabywcami n iel egal nej broni ią 
przede wszystkim ugrupo,vania r.10- . 

uarchistów, a także H\'Olenników· o- ' 
bal onej junty neofasz_\'stowskiej . Na 
drugim skrzydle - klie n telę s t a no­
wią eksir<"mis tyczne ugrupowan ia 
lewackie. Ale główni k lien ci - to 
różne ugrupowania polityczne w 
krajach bliskowschodnich i afrykań 
skich, czę:;to zwalczające się na-
1vzajem, n iemniPj korzystające ,: 
tych samych źródeł dos taw broni 
Zr6dła g reck ie oce n ia j ą. u- śred­

nio mie$ięcznie prz..,.z lam le j sze por 
!:v µrzechodzą dziesią !k i t:n ięcy 

gz1uk bl"Oni I to n ie t )·lko przP.v„ożo -

Sprawy i sprawki 
(Oołioń~zenie >e w. l) 

T. ,1..\RKOnr. _ 

KOLIZJA DROGOWA 

Na ulicy G run waldzk iej w Olw e 
prowadzony przez Andrzeja S. ,,Wart­
burg " GK 2004 na jecha~ no „Trobon­
ta" GA 9696 któ rego kierowcQ by/ Ry­
sza rd S. Pasażerka ,,Troba;ito" Kry­
St'fno S. doznało obrażeń. 

POTRĄCENIE NA PRZEJSCIU 

No przejściu d!o pieszych u zbiegu 
ul ic Włcdys ło-wo IV i Obrońców Wy­
brze-żc, w Gdyn i samochód „Wo•sz(}­
wa" GS 2580 prowadzony przez Edwor· 
do M. uderzył w pr1echodzacą Stc11islo­
wę N. Piesza doznała w:eJoodlamowe­
qo zła man ia m i e<ł11 1 cy I twichn ;ęe'o 

b•odra . 

~MIERC: NA JEZDNI 

i 22-łe-mi Wieiłow P., obo1 nigdz~ nie 
pracowoli, poro,lojąc no utrzyman iu 
rodziców. Młodzieńcy poszukiwali je­
dynie źródeł łatwych dochodów, wydo­
wo,nych późn iej no .. . narkotyki. 

Ko lekcjoner prywatny w todz·i, do któ 69-letni o- Eiso M . raptOWl'li<' wble-
reqo zwróciti s,ę z ofertą sprzedaży, qła na przejście w pobl iżu slcrzyżow<l'­
widząc cenny zbiór mil ,toriów, zapytał nia u-lic Traugutta i a le i Zwycię~two 
czyją SQ własnością. Jeden z mia- I wpad ła pod se mochód „Star" 8829 
dzieńców odpowiedział, że sq to zbiory k,ie rowony przez G rzegorza J. Kob:eta 
jego dziadka, który umorł w Sulejów- I pon i osło śmi erć no miejscu. 
ku. Ko-lekcjoner ~?pyto! nas)ępn_ie. ile ZATRUCIE LEKAMI 
chcą za coly zb1or. Odpow,edzreh, ze 
5 tysięcy złotych. No tej t-o kwocie 
zakończyło s ię transakcjo. 

No druąi dzień jeden z młodz i eń­
ców ll9łosil się ponownie d-o kolekcjo­
nera i wYiął z kieszeni Zloty Krryi 
Vi-rtllltl Militari (oceniony prz•z poHko­
do.wonego no sumę 150 tys. r.l) i :ra­
iądol rań ... 500 złotych. Nabywca spi­
sał wówczas na wszelki wypad&k 1 
me-tryki personalia sprzedawcy. 

W kliko dni pófoiej do kolekcjone­
ra przyszła milic ja I aresztowanymi już 
złodnieiorni i tu na5tąpiło konfrontacja . 
W te,, s~sób cenr,y zbiór od~kano. 

13-łe-tnia, Joanno L. z Gdyni ratrulo 
$ i ę, po/yka<jąc 10 tab l-et,ek niez~onych 
leków. Dziewczynko przebywa w szpi­
to·lu. 

SPADt Z KONIA 

No tOfZ'e wyścigów lco,iny,ch w So­
pocie podcza~ tren ingu pod nadzorem 
instruktora , w czasie pokonywal":o pna 
szkody zwanej stacjonatą spadł z ko­
n .a 27- letn i •Marion K. Dorna/ on po­
ważnych obrażeń podczas upadku n<r 
beton i po p rzewie-z 'e-n·u do stpito~ 
zmarł. 

I 
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Nr 30 (6284) 

Mapko operacji bojowych I Armii Wojsko Polskiego o przełamanie Wolu Pomorskiego. (CAF-Archiwum) 

I 
1 W pierwszych dniach lutego 1945 r. 1 Armio Wojsko 
l Polskiego przystąpiło do walk o przełamanie potężnej li-
1 nii hitferowskich umocnień tzw. Wolu Pomorskiego. Wal-
~ ki toczyły się prawie przez dwa tygodnie, o bitwo prze-

1 szla do historii polskiego oręża jako jedno z naiwięk­
: szych, najbardziej zaciętych i krwawych w latach li woj-
1 ny światowej. 
I 
I 

At Pomorski sta­
nowił pos umo­
cnIen wschod­
niej qranicy hi­
tlerowskich Nie-
miec, któreqo 
bud owe rozpo-
czeto w 1934 r. 
Składał sie on z 
kilku linii obron-
nych. Pieiwsza 
linie stanowił 
pos przesłania-

nia dluqości ok. 
150 km. bieg­

nąc•/ z północy na południe wzdłuż 
rzeki Gwda. części Noteci i Wo.ty 
óoorrez Ledvczek, Podqaje, Ja. 
itrowie, Pile oz po Miedzvchód. N:::i­
'i:eona linia obronna, to olówna po. 
zvcio Walu Pomorskieqo dluqości 
230 km, ciaonaca sie od Szoecin­
ko przez Nadarzyce, \A/a/cz, T ucz,io 
i dolei wzdłuż rzeki Drwy i Noteci 
oż do Gorzowa Wielkopolskieqo. 
Trzecia wreszcie była tzw. oozycja 
r)'Qiowa dluqoki ok. 40 km. bieqrio­
ca od Nadarzyc Po Mirosławiec. 

W budowie systemu umocnie,1 
Wolu Pomorskieqo wykorzystano 
naturalne orzeszkody terenowe, ie­
tiora, bagna, lasy i wzoórza W 
wosk ich przejściach w~budawa no 
ielbetowe schrony, zalo;ono polo 
minowe, wzniesiono zasif"ki z drutu 
ltolc-zosteq o. 

Do wołki na „Pommernstellunc;" 

sferycznych, jednostki polskie pozba­
wione były chwilowo artylerii i czol­
qów, które pozostały w tyle. 

W takich warunkach żołnierze 1 
AWP rozpoczeli cieżkie, niezwykle 
zażarte walki. Szc;eqólnie zociete 
boje toczyły sie o silnie umocnio­
ne Podqoje i Jastrowie, 

RELACJA UCZESTNIKA 
WALK 

.. Przytuleni do s:ebie plecami sta­
ramy sie zdrzemnąć. Wczoraj io 
S~polnem - pisze w swoich wspom­
nieniach kmdr Tadeusz Rutkowski -

,.., przekroczyliśmy qranicę polsko-nie-

!~---. . . ,./~ . . ~ ··. ' -~~- . . . . . 
"" 

BESTIALSTWO 
HITLEROWCÓW 

Po wvJsc,u no wschodni brzeą 
Gwdy przednie oddziały 1 DP im. 
T. Kościuszki podjęły walkę z nie-
przyjacielem. Zadanie rozpoznania 
walka sil wroqa na zachodnim 
brzequ rzeki otrzymała 4 kompanio 
ppor. Alfreda Sofki z 3 pułku pie­
choty licząco ok. 70 żołnierzy. Gdy 
pierwsi żołnierze kompanii doszli do 
niewielkieao wzniesienia kolo lasu, 
Niemcy otworzyli ze wszystkich stron 
oqień. Kompanio na rozkaz dowód­
cy rnleqło i przyjela nierówną wal­
kę, licrnc no szybką pomoc. Po­
moc to jednak nie nadeszło, qayz 
2 batalion, który spieszył no odsiecz 
okrażonym, not.knel się na kilkakrot­
nie liczniejsza kolumne nieprzyia­
ciełską. Uderzyło ono na batalion i 
odcięło qo od 4 kompanii. Przez 
cala noc batalion stawiał opór, brak 
mu jednak było sił na atak, Wszy­
stkie próby niesienia im pomocy -
nie powiodły sie 4 kompanii. Mimo 
dużych strat żołnierze, ppor. Sofki 
resztkami sil odpierali kolejne ata­
ki wroqa. Brak jednak było amu-

hitlerowcy orzyqotowoli sie od da­
WM. Już 20 stycMia na w,esc o 
mbkich oostenach stvczniowei o­
fensvwy Armir Radzieckiei i Wojska 
Polsk:ego, dowódco li okregu woj ­
iJ--oweąo Ili Rzeszy w Szczecinie. aen. 
Kienitz rzuci/ w eter hasło „Gnei­
,e,iou", stawiaioce w stan qo!owoś­
ei bojowe; wszvstkie jednostki woj -
11'.owe no terenie okrequ. lmie pru-
1,:eao ~,tabowco. zacieteqo wroąo 
Dolskości. oostowilo lei nocv w s!o n 
olarmu kolo 36 tvsiecy ludzi, 5ta­
nowiacych na Pomorzu Zachodnim 
ostatnio. świetnie wv~zkolono rezer­
we Wehrmachtu. O Wt'.l<"Ze, ioko 
h:tferowcv P'~vwiozvwali do znacze­
nia Walu P,.,mor<kier,o, św;odcc7v 
felt. fe do 71-.6eń~a ziechol soe­
riolnym poc'oo'em s,:,m dowódc„ 
Heeres'lnmne \;/~:,:,h<el" - cz'.,i: 

Natarcie polskiej piechoty na pozycje niemieckie pod Lipkami. 

O'uoy armii „Wid-," H"!inrich Him­
mler. ob·, sorawdzić sian przyaoto­
wań do obr,:,ny. 

Tymcza sem wieczorem 28 stycznia 
19~5 r. dowódco 1 Armii WP, qeri. 
Stanisław Popławski, otrzymał od 
dowódcy 1 Frontu Białoruskiego raz-

miecką z 1939 r. O świcie 1 I 2 
pułk ruszyły do szturmu na Podsie­
je, lecz huraqanowy. ciqień hitlero­
wskiej artylerii zatrzymał kościusz ­
kowców, Mimo dużych strat nasze 
oddziały ponawiają ataki. Majo ba ­
terio otworzyła oqień. Działa pluto ­
nowego Piwowarczyka i kaprala 
Kozłowicza prowadzą bezpośredni 
oqie,i do punktów ogniowych wro­
qo, znojdującvch się na wzqórzLl. 
Zacięte walki trwały cały dzień. 
Wieczorem do naszych uszu doszedł 
charakterystyczny chrzęst czołgo ­
wych qąsienic, słychać było polskie 
stawo. Nareszcie nadciągają czol -
qi i artylerio - pomyśleliśmy. Lecz 
przecież nie otrzymaliśmy na "ten 
temat żadnych wiadomości ze szta­
bu, A maszerująca kolumno jest już r------ -----

Przygotowanie artyleryjski e przed otokiem na Podgaje. (CAF-Archiwum) 

koz podjęcia marszu w kierunku 
Wielowicz, Zakrrnwo, Jastrowie w 
Qotowości do przełamania napotka ­
nych sil nieprzyjaciela. o nostepn ie 
rozwinięcia natarcia w kierunku pół ­
nocno -zachodnim w celu zobezpie ­
c.zenia proweno skrzydło frontu . W 
pasie natarcia I AWP szerokości 15 
km znajdowało się 45 żelbetowych 
schronów niemieckich - niejedr,o­
~rotnie ich ściany przekraczały gru ­
bość 2 metrów, Warto dodać, że 
wskutek szyb~ieoo tempq natarcia i 
nie sprzvjajqcych warunków otmo-

na wysokośc i no szyc_h stanowisk. Z,,­
stępco dowódcy baterii, por. Kozak, 
wydaje rozkaz do otwarcia oqnia, 
Podia komendo: .,Celownik 10. ogień 
ciqqly". By! to ostatni moment, al ­
bowiem jeszcze c;bwilo i hitlerow­
cy - bo oni to byli - pozoru jqc pol­
ski oddział, wdarliby się no nosze 
pozvcie. O skuteczności naszego oq ­
nia moqliśmy się przekonać naza­
jutrz - przed naszymi oczami roz. 
ciąqalo się wielkie i:iobojowisko roz ­
bitych samochodów, dział, taborów, 
broni ... ". 

nicji, wyczerpały się opatrunki i le­
karstwo, przybywało rannych i za­
bitych. Droqi odwrotu iedna k nie 
było, Pomimo oporu 32 żołnierzy do­
stało się do niewoli. Hitlerowcy po­
wiązali im ręce drutem kolczastym, 
potem zomkneli w stodole, która 
oodpalili. Tylko ppor. Zbigniewowi 
Furqole udało się z niej wydostać 
- pozostałych 3 1 żołnierzy 4 kom­
p011ii poniosło męczeAską śmierć w 
ptomieniach. 

W czasie tych tragicznych wyda­
rzeń pozostałe siły dywizji podcho­
dziły do Podqajów, Po licznych o­
to kach ponowionych przez koś­
ciuszkowców, 3 luteqo Podgoje zo­
stały wreszcie zdobyte. Za cene du­
żych strat żołnierze pułków 10 i 16 
zdobyli z 2 na 3 lutego Jastrowie. 
Równocześnie główne siły 4 DP, 
po opanowaniu miejscowości Szwe­
cjo no linii jezior Dobre, Zdbiczno 
i Smolno doszły do qlównej pozy. 
cii Wołu Pomorskieqo. Przed od ­
działami 1 AWF stolo teraz zadanie 
przełamania tej pozycji no odcinku 
Nadarzyce - Szwecjo. W następ­
nych dniach uporczywe otoki pol­
skich oddziałów przyniosły dalsie 
sukcesy, Polscy żołnierze wdzierali 
sie coraz qłebiej w qłówną pozycję 
wału, zdobywając w krwawych wal ­
kach kolejne, silnie umocnione miej­
scowości. Głebokość wyłomu w po­
zycji głównej walu powiekszyła się 

do 30 km. Wreszcie z 1 O no 11 lu­
teqo polscy żołnie rze zdobyli bra ­
wurowym szturmem Mirosławiec, 
przełamując ostatecznie główną po-
zycje „Pommernstelluną", ' 

Do końca luteqo 1945 r. 1 AWP 
za jmowala pozycie obronne na sze­
rokim froncie od Nadarzyc do Mi­
rosławca, przvqotowu ioc sie do no ­
stępneqo etapu walki - ,,Operacji 
Pomorskie;" i wyjścia no Bałtyk. 

Jok pisol z okazji 30-lecia Lu-
dowego WP w artykule dla mie-

(Dokończenie na ,t,., 4) 

Antoni Szybis 
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WIECZOR WYBRZEŻA Str. 3 

Chcemy aby rosło wiącej zboża, a w oborach przybywało bydła 

„ Wieczór" z wizytą w Wejherowskim Przedsiębiorstwie Gospodarki Rolnej 
OTĘ2NY impuls jaki 
otrzymuje iuż i iokie- ~ 
qo nadal wymo- \ Kiedy żołnierz otrzymuje do wykonania ja­

kieś zadanie bojowe, jego dowódca wyposaża 
go w odpowiednią ilość odpowiedniego sprzę­
tu. Nie wystarczy sam rozkaz ... 

"państwowe" był wystarczającym atutem w 
grze o wysokie wyniki produkcyjne. Q a rolnictwo w po- \ 

stoci maszyn i sprzętu \ 
do obróbki ziemi i zbio 

A przecież oż po lata siedemdziesiąte na­
sze rolnictwo było traktowane po macoszemu. 
Po części z przyczyn obiektywnych, bo priory­
tet należał do rozbudowującego się przemysłu, 
bo pilniejsze były potrzeby odbudowywanych 
miast. Po części jednak no skutek niezrozu­
mienia istotnych, a pilnych potrzeb rolnictwa 
jako całości i nieznajomości specyfiki jego po­
szciególnych sektorów, 

ru plonów, środków 
chemicznych, transpor-
tu oraz budownictwo 
produkcyjnego i miesz­
konioweąo wraz z ca· 
lym kompleksem inwe­
stycji towa rzyswcych, w 
połączeniu ze zmia­
nami strukturalnymi i 

Podobnie robotnik w fabryce czy na budo­
wie nie wykona żadnego detalu bez narzędzi i 
materiału. 

orqanizacvinymi, będzie procentować \ 
już w najbliższych latach, dojoc co- ł 
raz to wieksze ilości ziemiopłodów I ', 

Powiecie: aksjomat. Ale skoro tok, dlaczego 
wymagaliśmy od · rolnictwa dużego wzrostu 
produkcji roślinnej i hodowlanej, dlaczego 
wydawaliśmy rozkazy i dyspozycje, sko­
ro nie dostarczyliśmy mu odpowiednich środ­
ków - n a r z ę d z i i m a t e r i a ł ó w? 

Sytuacja zmieniła się radykalnie dopiero 
wtedy, kiedy uchwały VI i VII Zjazdu PZPR na­
dały rozmachu rozwojowi przemysłu i budow­
nictwa. Kiedy wieleset miliardów złotówek za­
inwestowaliśmy w unowocześnienie przemysłu, 
w tym również przemysłu pracującego na po­
trzeby rolnictwa - maszynowego i chemiczne­
go, przetwórstwa rolnego i transportu. Dopiero 
wtedy w ślad za tworzeniem nowoc?esnej ba­
zy przemysłowej można było zacząć myśl,eć o 

miesa no nasze stoły. \ No, usprawiedliwialiśmy jeszcze w jakimś 
stopniu gospodarkę indywidualną, że zacofa­
na i zaniedbana, że wieś wyludniona bo nie­
atrakcyjna dla młodych ... 

Rolnik, jak żołnierz no froncie, jak I 
robotnik w fabryce czy na budowie, o- I 
trzymał ba i owe zadanie - zwiększyć, o 1 

I 
nastepnie zwielokrotnić produkcję. Jest I 
to obecnie zadanie zupełnie re o I n e, \ 
bo wraz z tym zadaniem otrzymuje I 
środki umożliwia iące ieqo wykona- I 

' 
Ale nie chcieliśmy zrezygnować z wymagań 

(dodajmy od razu: nadmiernych) o co za tym 
idtie mieliśmy p_retensje do państwowego sek­
tora gospodarki rolnej. Jak gdyby tylko szyld 

nie. 

T AK sobie rozmyślałem, czekojqc 
na umówioną rozmowę z mgr. 
inż, Henrykiem Osowskim. dy· 

rektorem Weiherowskieqo Przedsiębior­
stwa Gospodarki Rolnei, Chciałem do­
wi,edzieć się co kierownictwo i aktyw 
teąo przedsiębiorstwo zomierio uczy­
nić w na jbliższei przyszłości - jeszcze w 
bieżącym roku qospodarczym - oby u­
zyskać oczekiwaną zwyżke produkcji. 
Jest to przecież sprawa interesuiaca ca-
le nasze społeczeństwo i każdeqo 

nas z osobno. 
Znam nieźle, jeszcze z poprzednich 

lat, ten wielki komb•nol państwowych 

qospodarstw rolnych, liczacv oonod 6,5 
tysioco hektarów, w tym 4,78 tys. ziemi 

SZTAŁTOWANłE pasji po­
cnowczych i ambicji zdo­
bywania wiedzy przydat­
nej w przyszłej procy no 
morzu lub dla morza 
oto główne cele Hufca 
ZHP w Gdyni, który za­
sięgiem swych akcji mor­
skich obejmuje nie tylko 
harcerzy, ole prawie co­
lą młodzież szkolną. Pro­
wadzone przez Studencki 
Krqg Instruktorski Wyż­
szej Szkoły Morskiej har­
cerskie studium wiedzy o 

morzu i Gdyni, szkolenie w Harcer­
skim Osrodku Wodnym w Czernicy, 
.Ś;:,ływ_y. j spartakiady morskie, rejsy przy­
jaźni na zoproszenie leningradzkich 
pionierów, uczestniczenie w budowie 
i remontach jachtów i praca zarobko­
wa, z której pieniądze przemacza się 
na zakup osprzętu jachtowego - oto 
tylko niektóre spośród wielu form pro­
cy w wychowywaniu marskim młodzieży. 

W Gdyni działa 38 Harcersk,ch Dru­
żyn Wodnych, skupiających 1280 har­
cerek i harcerzy, o dalszych 11 dru­
żyn znajduje się w trakcie legalizacji 
i weryfikacji, Ponadto najmłodsi wod­
niacy spad znaku ZHP - to 4 zuchowe 
drużyny „Wilczków Morskich" 

Ta poważna liczba żeglarzy i wod­
niaków, którzy uzyskali już co naj­
mniej pierwszy stopie,i umiejętności 

specjalistycznych, dysponuje flotyllą 46 
jed,nostek pływających, o wśród n:ch 
dwoma jachtami pełnomorskimi „Sztor-
1non" i „Druh", których bandery zna­
ne są nie tylko w portach polskich, 
ole i w bałtyckich portach ZSRR, NRD 
i Skandynawii. Dążeniem hufca jest 
dalsze wzbogacanie taboru pływające-

,waatMa eresw & m 
A początku muszę się 
wyspowiadać z przy­
kreqo dla mnie in­
cydentu. Skrocajac fe­
lieton MOLA na· po­
czątku stycznia, wy­
padł mi jeden wiersz 
i zamiast tekstu: 
... ,,Pantaleon wizy -
tontki" Morio Varqoso 

Llosy w przekładzie autorstwo Corloso 
Marrodono Casas" - powstało: ,.Panta­
leon i wizytantki" autorstwo Carlosa Mor 
radano Casas" - co może ubawiło 
tłumacza, ole na pewno nie MOLA, 
który za ten lapsus czuie sie w obo ­
wiczku przeprosić swych Czy tel n i ków, 

No, o teraz do przeqladu nowości, 0 

jest ich rzeczywiście w tym tyqodniu 
sporo i kłopot tylko - jak w lapida rny 
snosób zochecić do ich przeczytania, 
Zachęcić - bo tym razem chyba wy­
bór nowości wart jest zachęcenia, tym 
bardziej że na ogół powinien wyprze­
dzić pojawienie się książek w sprze­
daży - a wi_ęc jest jeszcze czas „za­
czaić się i ui,olować je" na ladzie ksie­
qarni. .. 

Na ooczqtek niech więc idzie TA­
DEUSZ BREZA. W publikowanym pr! ez 
,,Czyte!niko" zbiorze dzieł teqo pisa­
rza, ukazuie sie obecnie slvnny nie tyl ­
ko w Polsce ieąo notatnik rzymski 
„SPIŻOWA BRAMA" Naoisano o tej 
nrocv tyle, że wstyd byłoby starać s;e 
io oceniać w iednym zdaniu. Famie~ 
tom, że oierwszy raz CZ\'._tałem ia ·z 
wypiekami no policzkach do czwartej 
rano przez kilko nocy - jo ko że dni 
miałem zbvt zo:ete bieżocymi pracami 
dziennikarski mi. 

Nastepna pozycio ksiożkowa to JA­
NA KURCZABA „GDYBYM BYŁA 
CHŁOPCEM" (Wydawnictwo Literackie) 
- ksiożko współczesna, pisana lekko, 
interesujoco. Gdybym był aktualnie stu­
dentką wybieroiącq się no narty do 
Zokoponeqo, z ca la' pewnością wziął ­
bym te książke do walizki. 

Mam również nowo ksiqżk-e JERZEGO 
AFANASJEWA: ,.RADOSNA TWóR­
CZOSć" (Wydawnictwo Łódzkie) ze 
znakomitymi ilustrociami Stefano Drob­
nero. Nie sympatyzuję w tym typie 1:­
terotury, który uprawia ten ekscentP/k z 
Sopotu, w dodatku serdecznie przeze 
mnie lubiony. Wziąłem wiec bez prze­
konania ksioż.ke do ręki i... zostałem 
przy niei tak dłuqo, oż jej nie skoń­
czyłem. Żona twierdzi, że wybuchałem 
w tym czo5ie wielokrotnie śmiechem, 
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ornei (reszto to łąki, losy ł Inne użytki 
rolne). obejmujący cały teren b. po­
wiatu wejherowskiego z enklawą pod 
Gdynią. w Chwarznie, qdzie mieki się 

tuczarnia świń, 
- Wejherowskie Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Rolnei obejmuje 6 zoklo­
dów rolnych i szereg zoktadów usłuqo. 
wych. Zakłady rolne o różne; wielkoś­

ci i charakterze, zajmują się - jak sa­
mo nazwo wskazuje zasadniczą produk 
cią rolną i hodowlaną. One też stano­
wio zasadniczy trzon przedsiębio rstwa. 

A 

go i zarówno ilościowy jak I jakościo­
wy rozwój drużyo wodnych. 

Ponieważ Komenda Hufca wyznaje 
żelazną regułę, iż w parze z rozwojem 
drużyn żeglarskich musi rozwijac się 
i doskonalić harcerska służba ratowni­
cza - wielki nacisk kładzie się na 
procę drużyn WOPR. Przeszkoleni ra­
townicy, płetwonurkowie i motorowod­
niacy pełnią służbę społeczną w turnu­
sach obozowych i w rejsach śródlą­
dowych. Ich osiągnięcia no przestrzeni 
ostatnich 3 lot - to 50 urządzonych 

kąpielisk w miejscach zgrupowa,i mło­
dzieży, 394 „absolwentów" nauki ply­
wonio, 130 interwencji w wypadkach 
zagrożenia życia ludzkiego i ponad 
12 500 godzin przepracowo11ych przy 
ratowniczym zob-ezpiecze11iu kąpielisk 
i pływań jachtowych oraz patrolowa­
niu akwenów wodnych. 

Poważnym osiągnięciem drużyn wod­
nych jest własnoręczna budowa i re­
monty pływających jednostek. W pra­
cy tej szczególnie się wyróżniają druży. 
ny z Technikum Mechanicznego, Ili 
Lic. Ogólnoksztolcącego i Szkoły Pod-

;µ MEHWWM4 = 

radykalnych zmia,,ach w rolnictwi_e. · 

- Ale ich funkcjonowanie nie byłoby 
możliwe bez specjalistycznych zakładów 
usluqowych - mówi inż. Osowski, - No 
ich czele postawiłbym zakład mecha­
nizacji i transportu. W jeąo qestii znaj­
duje się cały sprzęt mechaniczny, do 
nieqo też należy jeqo konserwacja 
remont. Jak Procuje? Można powie-

zakładu sprzedają swoje usluąi - sq 
to qlównie remonty przyczep - innym 
przedsiębiorstwom. 

Zakład remontowo - budowlany, Jak 

(Dokończenie na str. 4) 

----dzieć, że dobrze. Wystarczy podać, że i 
wartość samych tvlko remontów bie­
żącycl, wykonanyc'h przez ten zakład, 
wyniosło w ub, roku 20 milionów zło- \ 
tych. A oprócz teqo pracownicy tego 

Waldemar Walski ' ' ' ' \ 

stawowej nr 30. Obok nich w czelów- , organizator wielu kur~ów, spartakiad 
ce przodujących w procach na rzecz i manewrów . ·, sportowo:obronnościo­
ZHP, szkoły i środowisko plasują się wych. 1 · 

Techniko Chłodnicze i Odzieżowe, Li- Dużym osiągnięciem ostatniego cza­
cea Ogólnokształcące li i VI, Liceum su jest powo!onie do życia Oddziału 
Ekonomicme, Państwowe Liceum Srtuk Harcerskiego Jacht Klubu „Wodnik" 
Plastycznych i SP nr 34. przy Komendzie Hufca Gdynia. W ro-

Nad całością wychowania harcer- mach tegorocznej harcerskiej akcji łet­
skiego i specjalistycznego drużyn wad- niej mlodz'eż rozpocznie zdobywan ie 
nych czuwa powołany przed ponad Powszechnej Harcerskiej Odznaki Mor-
10 loty Referat Wychowanio Morskie- skiej, która nadawano będzie po uzy­
go przy Komendzie Hufca, prowadzą- skoniu tzw. minimum morskiego . 
cy szkolenia w zakresie żeglarstwo, ro- Szkolenie żeglarskie prowadzone jest 
townictwa, specjalności motorowod- w okresie lato w Czernicy, o zimą w 
nych i szkutniczych. W działalności oparciu o bazę Referatu Wych, Mor. 
ideowo-wychowawczej, szkoleniu spe- w Gdyni. Dzięki pomocy Ruchu Przy-
cjolistycznym oraz propagowaniu wy- jociół Harcerstwa ośrodek wodny w 
cnowonia morskiego wyróżnia się Stu- Czernicy stał się jednym z lepszych w 
dencki Krqg Instruktorski Wyższej Szko- kroju, jednak w związku ze stałą roz-
ly Morskiej, którego procą systematy- (Dokończenie no sir, 4) 
cznie interesuje się Komitet Uczelnia­
ny PZPR oraz osobiście rektor WSM 
doc, dr, kpt. ż. w. Daniel Duda i pro­
rektor doc. dr. Adolf Wioch. Podob­
nie zoongażowonq pracą legitymuje 
się Wojskowy Krąg Instruktorski „Ko­
mandorzy" z Wyższej Szkoty Mor. Woj,, 

Irena Ziołowska ! 
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formacje krytyczną o przedmiocie, za. 
prezentowaną na tle ogól neqo rozwo­
ju teatru amerykańskiego - od O ' Neillo 
wraz z panoramą wydarzeń teatral­
nych no świecie - z których bądź czer­
pał, bądź no które oddziołvwal teatr 
amerykański w tvm niespokoinym okre­
sie „burzy i naporu", Jest to niestety, 
iuż czas przeszły ... 

O Mól się sumituje e Po drugiej stronie Tybru O Powieści na 
wakacje O Parodia powieści sensacyjnej - autorstwa Afanasje­
wa z Sopotu e Widma i upiory ... e Bestseller lat międzywojen­
nych 8 Tajemnice Morza Sargassowego e W teatrze amerykań­
skim e Człowiek z kamerą e Bohaterowie nad Newą • Smak 
francuskiej poezji • Wielki artysta z Antwerpii ... 

Ten sam wydawca zaprezentował nom 
inną cenną pozycję - zbiór artykułów, 
wypowiedzi, notatek i scenariuszy jed­
nego z wybitnych ludzi kino, współtwór­
cy nowoczesnego filmu dokumentalne­
qo - DżlGI WIERTOWA „CZŁOWIEK Z 
KAMERĄ" - od slynneąo „manifestu" w 
roku 1922 (..N i ech żyie poezjo ruszo­
iqcej się i ciąqnqcej maszyny, poezjo 
dźwiąni, kół i stalowych skrzydeł, żelaz­
ny krzyk ruchu, oślepia ;ące skręty roz­
żarzonych do białości wytopów") do 
ostotniei wypowied zi w roku 1954 (Dżi­
qo Wiertow zmor! w roku 19S4). 

Szczerze namawiam natomiast wszy. 
stkie kluby, wszystkie księgozbiory szkol­
ne w Gdańsku, które to miasto utrzy­
muje stole, braterskie związki z Lenin­
qradem, o zaopatrzenie się w znakomi-

Albo w,e,; ja się zmieniam, albo jest 
to trzecia udo na satyryczno powieś:: 

Afanasjewa - po „Mam w nosie lor­
da, proszę pana" i „Ś-wiot do qóry na­
ąomi", Tym razem jest to w dodatku 
parodio powieści sensocyino-detekty. 
wistycznej. Wiec ied_nok - no przekór 
upodobaniom i uprzedzeniom - nama ­
wiam! 

Mo m również coś z horroru - ,,CZAR­
NY PAJAK - OPOWIEŚCI NIESAMO­
WITE Z PROZY NIEMIECKIEJ'' - (PIW) 
ze stosownymi dla teao typu literatury 
ilustrociomi Franciszka Storowieyskie­
qo, Są tu stare zajazdy, blade hrabi­
ny, tajemniczy meżczyźni, mroczne 
cmentarze, uciete głowy i inne tym 
podobne „rekwizyty". Ale znalazło się 
także kilko utworów, prezentujących 
wysokiej próby prozę, Zbiór zaczyna 
sam Goethe, potem mamy Ludwiga 
Tiecko i Heinricha von Kleista. Jest o­
czywiście - bo nie moqlo qo tu za brok­
nać - Ernst Theodor Amodeus Hoff­
man, jest Theodor Storm, Heinrich 
Mann i Thomas Mann, a także Gu­
stav Meyrink i Hans Heinz Ewers, .. Nie 
wino tych zacnych autorów, że prezen­
towany przez nich świat widm, zjaw, 
diabłów I czarów trochę przypomina w 
tym zestawieniu „tunel strachu" poka­
zywany w niektórych wesołych miaste­
czkach. 

No I memy coś z zapachem rezedy 
I rumianku - J)rzebói literacki lot 

miedzywoignnych „KLEJNOTY" WŁO­
DZIMIERZA PERZYŃSKIEGO (Wyd, li­
terackie) - dzieło ostatnie w życiu teqo 
pisarza - ukazało się bowiem w roku 
1930, a był to rok śmierci autora ... Jest 
to powieść ambitna - jak na owe cza­
sy stawiająca dość odważnie pewne za­
qodnienio obyczaiowe - dziś fuż oglą ­
dane w nieco innym świetle, 
Młodemu Czytelnikowi pragnę nato­

miast zalecić świetna powieść przyqo­
dową „WYSPA ZAGINIONYCH OKRĘ­
TÓW" ALEKSANDRA BIELAJEWA 
(,,Iskry"), pawielojocq słynną leqendę 
o wyspie na Morzu Sargassowym, dokąd 
zmierzają, niesione prądem - wszyst­
kie opuszczone przez załoqi statki. To­
mik Aleksandra Bielejewo zawiera 
prócz tej powieści, również inne, dłuż. 
sze opowiadanie fantostyczno- nouko­
we. 

A teraz uwaqa entuzjoki Melpome­
ny! Nakładem WAiF czyli Wydaw­
nictw Artystycznych i Filmowych uka­
zuje się dzieło wybitneqo krytyko fron ­
cuskieqo, noczelneqo redaktora „La 
Gozette Litteroire" - FRANCKA JOT­
TERANDA, zatytułowane „NOV.fY TE­
ATR AMERYKAŃSKI", sumujące wszy ­
stko, co wydarzyło sie w życiu teatru o­
mervkońskieqo od roku 1954 oż do koń­
ca roku 19159 - czyli do rozpadniecie 
si~ zespołu Liviną Theotre. A ponieważ 
autor jest wybitnym erudytą i tej eru ­
dycji nam nie skąpi - otriymujemy in-

cie napisaną książke WŁADYSŁAWA 
BORTNOWSKIEGO „W PIERSCIENIU 
BLOKADY", w laoidarny sposób kreś-
locą dzieje obrony Leninqradu w 
dniach hitlerowskiej a,1res ji. Książka 
mówi o faktach, mówi dość sucho, o­
peruje ficzbami, nazwami, wyjaśnią za 
pomocą mopek sytuacje no froncie -
i może dlateqo tym dosadniej uzmy. 
slowia nieprawdopodobny wysiłek z 
jakim utrzymano miasto nad Newą -
oż do prze/a mania kleszczy blokady, 

Miłośnicy poezji otrzymujq ta kże 
skarb - pierwsze w dz iejach przekła­

dów polsk ich pełne wydanie poezji fron 
cuskiej ,.PIEśNI MALDORORA" (PIW) 
jedneqo z wybitnych symbolistów fron· 
cuskich IZYDORA DUCASE, piszącego 
pod pseudonimem LAUTRAEMONT. 

A co dla entuzjastów malarstwo? 
Chyba „BRUEGEL" - autorstwa JEANA 
FRANCISA - cudownie napisane stu­
dium o malarzu, któreg:, dzieło prz-e­
trwojci wszystkie epoki, choć żył czte­
rysta lat temu. Rzadko który ze wspó/. 
czesnych artystów jest tok bardzo 
współczesny jak Bruegel. Książę wy. 
dol PIW - chwało mu za to, szkodo 
tylko, ie kolorowe ilustracje w książ­
ce nie potrafią niestety odtworzyć na­
wet w przybliżeniu walorów autenty­
ków ... 

Mól KSIĄŻKOWY 
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Kurs na morze 
(Dokończenie ze str. 3) 

budowq flotylli hufca - brzegowa bazo 
techniczno-szkutnicza I hongor nie sq 
Już w stanie sprostać potrzebom. 

Nie rozwiązanym dotąd problemem 
Jest też uzyskanie etatów dla dwóch 
szkutników, którzy lotem zabezpiecza­
liby potrzeby ośrodka w Czernicy, a 
przez resztę roku kierowaliby pracq 
młodzieży przy budowie jachtów w 
Gdyni. O tym, że młodzieży wodniac­
kiej nie brok do procy zapolu świad­
czy choćby to, że wartość zobowią­
zań podjętych przez niq z okazji VI 
zjozdu ZHP wyno~i 224 tys. złotych. 
Trzeba więc młodym entuzjastom że­
glarstwo ~tworzyć należyte warunki do 
społecznej procy, 

Długo można by cytować osiągnię­
cia gdyńskich harcerzy-żeglarzy w co­
dziennej procy i wyczynie. Swiode­
ctwem wysokiej oceny było wręczenie 
Komendzie Hufca Złotej Odznaki Za­
służonego Pro·cownika Morza, doko­
nane w czasie li sejmi:Jcu. Najbardziej 
zasłużonym instruktorom komendo wrę­
czyło 12 odznak „Za zasługi dla Huf­
ca Gdynio". 

li Sejmik Zeglarski wytyczył kurs no 
Ilość i jakość drużyn wodnych, przyj­
mując zasady: H0<rcersko Odznako 
Morsko - zdobyto przez każdego zu­
cha, harcerkę i harcerza oraz 
w każdej szkole co najmniej jedno 
drużyna o profilu morskim. Ponadto 
postanowiono wystąpić do władz ZHP 
o nadanie gdyńskiemu hufcowi mia­
na: ,,Marski Hufiec ZHP im. Bohate­
rów Gdyni". 

lzet 

WIECZÓR WYBRZEŻA 

Dyplomy uznania od ministra handlu wewnętrznego 
• • 
J J 
o n u e u ego 

Jak już lnform.owaliśmy na na- ul. Widno, N' 122, ogólnospożywczy, ~ko, nr 225/1, spożywczy, Gdynio-Re­
szych łamach, spośród ubieglor<X:z- Gdynio ul. Cze.rwonych Kosynierów, nr dłowo, ul. Koczewsko, nr 223/1, ,po­
nych laureatów g;dańskiego kon!<:ur- 1, spożywczy, Kościerzyno ul. 1 Majo, żywczy, Gdynio-Oksywie ul. Morchlew­
su o Handlowy Znak Jakości ko- nr 47, piekomiczo-nabiolowy, Tczew, ul. ski~o; 
misja wojewódzka wyłoniła kandy- Czyżykowska nr 21, spożywczy, Włady- e Centrali Rybnej - nr 44 Gdońs,k, 
datów do ubiegania się o tytuł przo- sławowo ul. 22 Lipce, m 305, spoiyw- Pl. Domi'11ikoński - Halo Targowa I nr 
dującego w swojej brainży na forum czy, Gdańsk-Przymorze ul, Rokossow- 2 Gdynio ul. Świętojańsk<J: 
kraiO'Wym. skiego, nr 207, cukie~niczy, Gdańsk ul. e Woj. Przeds. Handlu Wewnętrz-

W efekcie, minister handlu we- Gnilna, nr 1, oąólnospożywczy, Sopot, nego - nr 397 z bielizną pościelową, 
wnętrznego i usług przyz,nał 47 dy- ul. Boh. Monte Cassino, nr 302, spa- Gdynio ul. Starowiejska, nr 655, drie­
plomów uznania HZJ dla załót? pła- żywczy, Gdańsk-Przymorze ul. Sz:tormo- wiorstwo i ąolonterio, Sopot, ul. Boh. 
cówek handlowych i gastronomicz- wo, nr 233, spożywczy, Gdańsk ul. Oko- Monte Cassino, nr 99 z obuwiem Oli­
nych Trójmiasta i woj. gdańskiego powo, nr 190, winno-cukierniczy, Gdańsk wa. ul. Pomorsko: 
za udział w ub. roku w krajowym Torą Drzewny, m 348 mięsny, Wrzeszcz, • Centralnej Składnicy Harcerskiej 
współzawodnictwie o Handlowy ul. Marchlewskiego; (Oddział w 8ydgoszczy) - nr 13 Tczew, 
Znak Jakości. e GS „Samopomoc Chłopska" - ul. Podąórna: 

Dyplomy uznania orzy1Jnane orzez nr 1, spożywczy, Cedry Wielkie, n r 48, e WSS „Społem" w Gdańsku - nr 
mi..,istra. zdobyłv załogi sklepów: spożywczy, Swarzewo, nr 95, spożywczy 318, forbiorsko-droqeryjny, Gdynio ul. 
e„Społe.m" WSS w Gdańslrn - nr 5, Suleczyno; Swiętojońsko, nr 103, perfumeryjno-dro-

spożywczy, Tczew, Pl. Wolności, nr 103, e PHW ,,Pewex" w Gdańsku, nr 5, qeryjny, Tczew, ul . Dąb rowskiego, nr 
oąól,iospoźywczy, Gdynio ul. Chylońska, spożywczy Wrzeszcz ul. de Goulle'o, nr 100, droqeryjno-farbiorski, Tczew ul. 
n.r 104, oqólnospoiywczy, Gdynio ul. 1, wielobranżowy, Gdynio ul. Zygmun- Mickiewicza , nr 11, kosmetyczny, Pruszcz 
Pszeniczna, nr 162, spożywczy, Gdynia towsko, nr 1, przemysłowy, Wrzeszcz Gd. ul. Grunwoldz.ka. 
ul. Jedn. Robotniczej, nr 18, spożywczy, 'ul. Grunwaldzka; Poza tym w „branży" konsumpcyjnej 
Kartuzy ul. Parkowo, nr 18, spożywczy, e Wojskowego Przedsiębiorstwa H an dyplom uznon ,a HZJ minister handlu 
Kościerzyno ul. M. Fornalskiej, nr 12, dloweąo nr 201/1, spożywczy, wewnętrrneqo i usług przyznał zalo­
oąólnospożywczy, Gdynia ul. Swiętojań- Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka, nr 13611, qoin : kawiarni „Zloty Ul" _ ,,Społem'' 
ska, nr 174, oąóhiospożywczy, Gdynia spożywczy, Gdynio-Oksywie ul. Bosmoń- Sopot, ul. Boh. Monte Cassino, restau-

S ZóSTE z ko-lei iimowe zawody 
modeli balonów odbędą się w 
ostatnią niedzielę luteqo. 

Orqonizotoromi tej imprezy są: Wo­
jewódzki Ośrodek Modelarstwa LOK, 
Aeroklub Gdański. Młodzieżowy Dom 
Kultury i Dom Harcerza w Gdańsku pod 
patronatem „Wieczoru Wybrzeża". 

.,Wieczór Wybrzeża·• szczeqólnie ser­
decznie do udziotu w zabawie zaprasza 
zespoły rodzinne. Ekipy takie no starcie 
może reprezentować jedno osoba, o po. 
zostali członkowie - wystop ić ·w cha­
rakterze pomocników. Bedzie to szcze­
gólnie potrzebne, jeśli wykonany zosta­
nie duży balon. 

Przyqotowaniami do zawodów k1eru]e 
szef Wojewódzkiego O~rodko Modelar­
stwo LOK Aleksonder Cygański, z któ-

rym należy kontokt=ć się w sprowoch 
dotyczących imprezy listownie pod adre­
sem: 7.',J,./ LOK w Gdańsku, ul. Koperni­
ka 18, kod 80-952, skrytko pocztowo 
630 lub telefonicznie 32-30-81. 

Natomiast zqloszenio · udziału w za­
wodach przyjmuje sekretariat Miodzie· 
żoweqo Domu Kultury w Gdańsku przy 
ul. Karpiej 1 (róą ul. Obrońców Poczty 
Polskiej), telefon 31-40-09 w pon iedz iał­
ki i wtorki w qodz. 16-18, o w środy 
i czwartki w qodz. 10-13. 
Każdy z uczestników otrzyma okoHcz­

nościowy proporczyk, przygotowany 
przez Woi. Ośrodek Modelarstwa i od­
z-noke modelarska LOK, a trzej zdobyw­
cy najwyższej punktacji - pamiotkowe 
medale. (łasz.) 

Fot. M. Zarzecki 

Nr 30 (6284) 

..................................... , .......... 
i 
! 
: : 
+ 

i . 
i 
i 
i : 
+ : 
i 

Laureaci ł . 
i 

rzectwalkoholowego i 
konkursu I 
publicystycznego 

. . 
i : . . 
i 

: Komisjo konkursowa, powołana i f przez Oddział Wojewódzki Spolecz-: 
: nego Komitetu Pr~iwolkoholowe- i 
! go· w Gdańsku rozstrzygnęła o wy. S i nikach konkursu i,ublicystycznego-! i przeciwal·koholowego za 1976 rok. i 
• W dziole pra~owym laure(!ltomi ł 
i konkursu zostali, w następujące; ! 
i kolejności zdobytych miejsc: re<l, f 
: WIESŁAWA REJNSON (.,Wieczór ł 
: Wybrzeża"), red. WŁADYSŁAW GA-: 
: BRIAŁOWICZ (,.Wieczór Wybrzeża"), i 
: kmdr ppor. dr WIESŁAW WITKOW-: 
: SKI - korespondent tygodnika Ma- : 
: rynorki Wojennej „Bandero". Wyróż, i 
i nienio otrzymali: red. 8ł/A JUR. t 
: KOWSKA (.,Głos Wybrzeża") i kmdr i 
: ZYGMUNT KOSC!ELSKI - korespon- ! . . 
: dent za kladoweąo czosopismc : 
i „Tronsbud"4 ! 
: W dziale radiowym laureatami zo-: 
: stali redaktorzy z Rozqlośni Gdań-! 
; ski ej Polskieqo Radia: JANINA: 
: BIELECKA i JÓZEF MATYNIA, a w: 
: dziale telewizyjnym li miejsce - : 
: red. EL2BIETA JAWORSKA z Gdań-: 
: skieąo Ośrodka Telewizyjnego. (I: 
: noqrody n ie przytnano). ! . ............................................ . 

racji „Polonia" - .,Społem" Gdynia ul. 
świetojańska, kawiarni „Cafe Olimp" 
we Wrzeszczu, restauracji i herbaciarni 
,.Newska" - ,.Społem" Wrzeszcz ul. 
Grunwoldzk<J, restauracji „Wikinq" 
,.Społem" Nowy Part, Pl, Wolnośc i , bo­
ru mleczneąo „Akademicki" - ,.Spo­
łem" Wrzeszcz ul. Grunwaldzka, re· 
stouracji „Myśliwsko" GS „Samopomoc 
Chlopsk<i" Trąbki Wielkie or<iz zajazdu 
„Pod Niedźwiadkiem" we Wdzydzach 
Kiszewskich (Woj. Przeds. Turystyczne 
.,Turus" w Sopocie), 

Pod hasłem: r·ynek • 
I usługi 

Wystawa rynkowych nowości. w 
Już po raz czwarty organizowany jest 

no Wybrzeżu doroczny konkurs nowo­
ści rynkowych, których producenci ubie­
gają się o nagrodę „Bursztynowego 
Neptuna", Ideą konkursu organizowa­
nego z inicjatywy „Dziennika Bałtyc­
kiego" przez Urząd Wojewódzki i Urząd 
Miejski w Gdańsku jest nagradzanie 
wysiłku tych producentów, którzy w spo­
sób najtrafniejszy, uwzględniając ros­
nące potrzeby ilościowe i wymagania 
jakościowe rynku, zaopatrzyli sklepy w 
nowe, atrakcyjne towary. 

Konkurs nowosc1 je!! połączony z 
akspozycjq towarów pretendujących do 
nagród. Zostało ono wiośnie otwarta 
wczoraj w gdańskim Domu Techniko 
przy ul, Rajskiej. Wystawa czynna do 
soboty, w godz. 10-18, doje możność 
społeczeństwu obejrzenia i oceny pro­
dukowanych przez zakłady wojewódz-
twa gdańskiego i elbląskiego nowo-
sc1. Zwiedzający wypełniając ankiety 
mogą dać wyraz swej opinii, przedsta­
wić wnioski i sugestie dotyczące ekspo­
natów, Wszystkie one będą uwzględ­
nione przez komisję konkursową przy 
rozdziale nagród. A trzeba dodać, ie 
organizatorzy przeznaczyli no ten cel 
240 tys. zł. Nagrody przyznawane są 
w trzech kategoriach wyrobów, według 
kryteriów określonych regulaminem. 
Zdobywcy trzech pierwszych miejsc o­
trzymują, oprócz nagród pieniężnych, 
statuetki „Bursztynowego Neptuna", 

Na wczorajsze otwarcie ekspozycji 
przybyli wicewojewodo gdański Alek­
sander Skrobacz, wiceprezydenci Gdań­
sko Kazimierz Rynkowski i Józef lac­
mański, szereg zaproszonych gości oraz 
przedstawiciele producentów. a także 
handlu. Obecni byli również konsul ge­
neralny ZSRR Fiodor Szorykin i konsul 
ge•,erolny NRD Paul Kern, 

Wystawo obejmuje 137 artykułów z 

EiA+S&AFAW&łit-

Zgubiono· znaleziono 
KTO ZNALAZŁ WISJOR1 

5 bm. n~ tra!ie Oliwa - Gdari•k z11u­
bi 0 11 0 1ń--isior srebrny „ bursztynem Bvł 

to ,atw,erdzon v do orodukcii wzó r. 
Uczciw.eJ:?;o znala1:ce orosimv o zwrot w i ~ 
siora za \\.·y:o:okim \'Vynagroctzenie n1 do 
sekreta riatu redakcii t\'~odnika „Czas· •, 

(des) 

PRZYBł .. ·\KAŁ SIĘ PlES 

W wolna ~obole u· Gda11sku-Sie<llcach 
znalez.iono psa kundla, maSci beżowei z 
białym kotnie rzem i nuszvst,·rn oe;onem. 
Wlasciciela orosimv o kontakt nori n r 
tel. 32-23-30. 

(des) 

(Dokończer.1c ze str ~J 

nazwa wskazuje, przeprowadza wszyst­
kie bieżące remonty no terenie coleqo 
przedsiebiorstwo, ale także prowadzi 
inwestycje. I tok np. buduje w tej chw, 
li świniarnię klatkową no 700 stano­
wisk w zakładzie rolnym w Kąpinie. Mo 
być qotowa w kwietniu, po czym na-
tychmiast zostanie obsadzono mate-
rio/em hodowlanym. Warchlaki, po· 
chodzące z kontraktacji Zakładów Mię­
snych, są już no ten termin zamówio ­
ne. 

Na ukończeniu jest budowo moąa­

zynów dla mieszalni pasz oraz moqo • 
zynów paliw w Kostkowie i Strzebiel;n. 
ku. W Wyszecinie rozpoczyna się też 
adaptację budynku starej chlewni no 
wychów macior. Uzysk o się tam 1 IO 
stanowisk hodowla1,vch. Dalsze proce 
to przebudowo warchlakarni i posze­
rzenie pomieszczeń no 400 warchlaków 
w Mierzynku. 

To tyle jeśli chodzi o sprawy pro­
dukcyjne. Jok widać, niemało. A po­
zo tym przecież pracownicy tego za­
kładu przeprowodzojg także - w po­
rę i solidnie - remonty bieżące w do­
mach mieszkalnych załóg przedsię­
biorstw, 

No i wreszcie zakład us.Jug socjal­
nych, kt6ry prowadzi osiem świetlic, a 
w nich dziololność kulturolno-oświoto­

wq, przedszkola stale i sezonowe (w 
ub. roku przedszkole w Chynowie uzy­
skało pierwsze m1e1sce w gdańskim 
Zjednoczeniu PGR), ośrodek wypoczyn. 
kowo-szkoleniowv w Poczerninie k/Wla­
dyslowowa, orąonizuje wczosv i wycie­
czki dla pracowników, o toki:e kursy 
~zkoleniowe. Zakład usłuq socjalnych 
dba też o zaopatrzenie pracowników w 
tr.v. posiłki reqeneracyjne podczas 
żniw I wykopków. W jego gestii znaj­
duje się również rzeźnia sonilorno w 
Słuszewie (ubój sztuk niehodowlanych) 
I własny sklep mięsny w Kostkowie. 

36 przedsiębiostw, pzemys/u kluczowe­
go, spółdzielni procy i spółdzielni in­
walidów. Przeważają artykuły· przemy­
słowe, choć no konkurs zgłoszono rów­
nież około 30 artykułów spożywczych. 
Ze swoimi nowościami wystąpiły ZPC 
,.Bałtyk": czekoladko mi „Auto-cafe", 
11adziewone prawdziwą kawą, w ład­
nym opakowaniu. Drugą nowością tych 
zakładów są czekoladki kakaowe „Yog­
gi". Słodycze zademonstrowały także 
zakłady spółdzielcze. Oczywiście nie 
zabrakło nowości Zakładów Rybnych 
Gdyni i Gdańsko oraz Warmińskich 
Zakładów Przetwórstwo Owocowo-Wa­
rzywnego w Kwidzynie. Dobrze zapre­
zentowało się „Społem" ze swymi wy­
robami garmażeryjnymi, m. in. z kal­
marów, pasztecikami, kiszką ziemnia­
czanq i omastą - topionym smalcem z 
jabłkami i przyprawami - do smaro­
wania chleba i okrasy potraw oraz spo­
rządzania sosów. 
ładną ceramikę zademonstrowała 

„Lubiano" - serwisy do kawy, kufle z 
ciekawymi ornamentami. talerze, ozdo­
bne flakony itp. Uwagę zwiedzających. 
zwracały sandały i galanterki ze Sta­
rogardzkich Zakładów Obuwia „Nep­
tun", pidżamy o nowym kroju z elbląs ­
kiego „Truso", o tokże ubranko dla 
dzieci z wejherowskiego „Jantoro". Wy­
roby dziecięce no konkurs zgłosiło 
także spółdzielnio „Współpraco.", wyko­
nane z dzianiny kaftaniki, komplety nie­
mowlece i sukienki, a także spodnie­
ogrodniczki. Jak zwykle nie opuściły o­
kazji w ubieganiu się o nagrodę za­
kłody „Sopotplost", przedstawiając ko-

Wydawałoby się , że przedsiębior-
stwo o tak rozbudowanej strukturze or­
gonizacyjneJ I obejmujące tok wielki 
areał ziemi, dysponować musi potężng 
armią ludzi. A tymczasem Wejherow­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Rol­
nej zatrudnia niespełna 900 osób, czyl i 
ok. 7 ludzi na 100 ha użytków rolnych. 
Ktoś obecny przy tej rozmowie 

wtrącił, że to dużo w stosunku do 
wysoko uprzemysłowionych gospodorst,N 
na Zachodzie. Ow Ktoś dodo I, że czy 
tał iż w Sta,,ach Zjednoczonych istn ie-

jq fermy 100-hęktarowe zatrudniojgce 
1-2 ludzi. 

Owszem po nie Ktoś. Są takie fer­
my. Procuje no nich z reciuly sam for. 
mer z żoną, lub synem. Ale korzysta on 
z usluq różnych wyspecjalizowanych 
przedsiębiorstw, które no zamówienie 
wykonują orkę, pjelęqnocję upraw, siew 
i zbiór plonów, łącznie z ich tr<Jnspor­
tem do kupca, strzyżenie owiec - też 
łącznie z transportem wełny, itd. itp. 
Funkcjo farmera ogranicza się zatem 
do zarządzania qospodarstwern i bie­
żącej obsluąi inwentarza, przy pełnej 
mechanizacji budynków gospodarskich, 
Gdyby do tej farmy doliczyć czas pracy 
ludzi z tych różnych przedsiębiorstw u­
sluqowvch, wypadłoby - też podobnie 
jak w kombinacie wejherowskim. 

A przecież kombinat nie jest jeszcze 
w pełni uzbrojony w maszyny i norze­
d~io. Ma np. 14 kombajnów „Bizon", 
które w ciąqu okresu iniwneqo potrofiq 
sciąć „tylko" ok, 2 600 ha zbóż. W tym 
roku dojda dalsze 4. Stan 8 cieikic.h 
ciąqników (nie licząc traktorów) zwięk-

Domu Technika 
Tak więc do grona laureatów 

współzawodnictwa o Handlowy Znak 
Jak<Jści na forum krajowym, którzy 
dyplom uznania zdobyli w latach 
poprzednich dołączyły licznie załogi 
nowych placówek handlowych i ga­
stronomicznych w woj. gdańskim. 

Serdecznie gratulujemy. 
WO 

Rzemiosło przygotowuje si~ do Jl 
Krajowego Zjazdu Delegatów Central­
nego Związku Rzemiosło, który będzie 
obradować w Warszawie w dniach 21-
22 tego miesiącć. Obecnie w poszcze­
gólnych województwach odbywają się 
zjazdy delegatów cechów i spółdzielni 
rzemieślniczych, no których m. in. wy­
biera się przedstawicieli na ten kroje-

Mistrzowie grzebienia 
podnoszą kwalifikacje 

lekcje torebek damskich o wyszukanych 
imionach żeńskich, jak: ,.Sontia", ,,Ka­
ti", ,.Marcela". Z artykułami dziewiar­
skimi męskimi i damskimi wysta_p,ly 
Nadmorskie Zakłady Włókiennicze w 
Gdyni. Kilka za kładów zgłosiło no kon­
kurs artykuły dlo zmotoryzowanych: 
„Fregata" - płyn do usuwania płom z 
lakieru, starogardzka „Centra" - latar­
ka mi awaryjnymi z pulsuja_cym świa ­
tłem, ,.Gedonio" z kompletami żaró­
wek w plastykowym opakowaniu . W 
niewielkich ilościach na kon kurs Bur­
sztynowego Neptuna trafiły meble z fa . 
bryk: w Gdańsku, Gościcinie, Elblągu 
i Spółdzielni „Zryw" w Wejherowie. 

Na zdjęciu: Solo wystawowa konkur­
su „Bursztynowego Neptuna" 

Fot. M. Zarzecki 

6 fi Wt i 

W podróż 
cudzym samochodem 

We środę, 9 bm. udoje się do Wor­
szowy samochód „Volkswagen". Są 3 
miejsca wolne. Powrót teąo someqo 
dnia. Bliższe szczegóły: Oliwo, ul. Po­
morsko 14 G m. 23. 

erg 
9 lutE!qo z Gdy11i do Szczec·no poje­

dzie „Fiat 125p" (qodz ino do uzgod­
nienia) , Wolne trzy 1niejsca. Wiadomość 
pod nr tel. 710-756. (des) 

Ogólny· poziom wykształcenia nasze­
go społeczeństwa stale się podnosi. 
We wszystkich też zawodach pracow­
nicy podnoszą swe kwalifikacje, 
uczeszcza jąc na kursy, bądź ' do 'od­
powied,,ich szkół czy nawet uczelni. 
Wielu rzemieślników mo dziś już wyż­
sze wykształcenie, natomiast nauka 
fryz jerów kończyła s'ę no poziomie 
szkoły zasadn iczej. Nie było bowiem 
szkól wyższego stopnia. 

Jednakże w 1974 roku utwoTzano 

szy się w tym roku o dalsze 5, przy- dukcji roślinnej przewidywany p~zyrost 
bedq nowe . siloso-ko,nbojny itd., itp. zb:orów zbóż osiągnie się przez zmianę 
Mechanizacjo jest w tok u. Podobn 'e struktury zasiewów. Areał obsiany zbo. 
jak mechanizacja w budynkach inwen żom1 wzrosn1e o 300 ha, przede wszv-
torskich. stkim kosztem mieszane k. Ten ubytek 

A dodać trzeba, ie potencjo! zrekompensuje zwiększona z 360 do 540 
ko'mbinotu wzbogacają jeszcze dwie ha uprawa kukurydzy, Ale nie tylko mo­
qorzelnie, tartak i zakład stolarski - newr dokonany w strukturze zasiewów 
bezpośrednio podległe PGR na te- orzynie_sie wzrost masy towarowe j. Bę­
renie których się znaj dują. Wzboqaca- dzie on możliwy przede wszystkim dz ie­
je, ole też obc iążają robocizną k' wprowadzeniu na szersza skalę no-

. Bgdimy więc - pon ie Ktoś - ostro- wych, wysokop lennych odmian zbóż, o 
żni, o przede wszystk im rozważ n i · następn ie przez racjonalnie stosowoną 

ob ie k ty w n I przy przeprowadzaniu 
tego rodzoiu porownoń. 

W RóćMY na nasz teren, Do Wej­
herowskieąo Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Rolnej, Na Konferencji 

Samorządu Robotniczego, która odbyta 
się 17 stycrnio, przedyskutowano i za­
twierdzono plany na bieżący rok go­
spodarczy. Ale ądy w porę dni póż~iej 
zapadły uchwały VI Plenum KC PZPR 
w sprawie zadań dla rolnictwo, ombit­
na załoga kombinatu uznało, że niemo 
że poprzestać na dotychczasowych zo'­
lożenioch planowych, że należy już te­
raz wykorzystać istniejoce jeszcze re­
zerwy, aby uzyskać wyższe plo ny i lep­
sze wyn_iki hodowlane. 

W tych dniach w Siuszewie (qdzie 
mieści się tymczasowo siedziba dyrek­
cji kombinatu przed oczekiwano prze­
prowadzką do Wejherowo) odbyć się 
ma kolejno KSR i nastąp i ostateczna 
korekto planu no br. Oczywiscie w 
qóre. 

Strateoia jest prosto. A więc w pro-

chemizację i poprawę kompleksu agro­
technicznego. 

To samo dotyczy roślin okopowych I 
użytków zielonych, qd zie przewidzi one 
so staranniejsze i i ntensywniejsze za­
biE>qi pialęgnacyjne, skuteczniejsze no­
wożen ie i zwiększenie rotacji up1awo­
we i, 

A w produkcji zwierzęcej? 
Przybedzie tu nowych stanowisk dla 

trzody chlewnej i bydło. Poza wym ie­
nionymi na wstepie - przy okazji oma­
wiania pracy zakładu remontowo-bu­
dowloneąo - b_udynkom i adaptowanymi 
i poszerzonymi, przybędz ie - jeszcze w 
sierpniu br. - ferma no 500 krów w 
Kolkowie i wypajalnio dlo 1160 cieląt. 

Kierownictwo kombinatu spodziewa 
sie, że w efekcie wspamnia nych wyżej 
zabieqów uzyska więcej• dobrej pgszy. 
Jej zapas powiększy się też dziek i zoło­
ieniu w PGR Lisewo ciąsiu technolo­
qicznego uszlachetniania słomy no pa­
szę d a bydło. 

Te inne przedsięwzięcia zdoją sie 
dawać qwarancje, że ambitne plony ja­
kie postawiło przed sobą dyrekcjo , or­
ganizacjo partyjno i cało zloąo We j­
herowskieqo Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Rolnej zostano zrealizowane. Be­
dz'emy się tym zresztą interesować w 
ciqgu ca{ego roku. 

A o wynikoc'1 poinformujemy również 
Cz~tel, ~ow. 

WALDEMAR WALSKI 

w Gdańsku Technikum Fryzjerskie Zao­
czne przy Centrum Kształcenia Usta­
wicznego Centralnego Związku Spół­
dzielczości Procy. To centrum, którym 
kieruje dyrektor mgr Józef Brzezicki 
obejmuje kilka szkól zawodowych no 
poziomie technikum. Ksztolci s ię w nich 
łącznie ponad 1200 osób zatrudnio­
nych w zdobytym już fachu - techno­
logii meblarstwo, mechaniki precyzyj­
nej, obróbki skrawaniem i najmłodsze· 
go kierunku - fryzjerstwa. 

Wiośnie w tych dniach pierwsi ob­
solwe11ci opuści l i Technikum FryzJerskie 
Zaoczne. Jest ich łącznie 43, w tym 
20 uzyskało św:adectwo dojrzałości 

Należy dodać, że Centrum Ksztolce­
nio Ustawicznego CZSP jest jedynym 
w kraju, powalonym w wyniku poro­
zumien ia Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania z Centralnym Związkiem 
Spółdz ielczości Pracy i ma swoje filie. 
Uzyskało też uprawnienia Państwowej 
Komisji Egzaminocyjnej w dziedzinie, 
w ktorej kształci nowe kadry. (g) 

Na zdjęciu: świeio upieczeni absol­
wenci przy pracy. Od lewej: Alino Bu­
rzyńska - sr,ecjalista fryzjerstwo mę­

skiego, Eugenia Miszewska - specj. fry. 
zjerstwa damskiego, w głębi specj. fry. 
zjerstwo damskiego i perukarstwa Hen­
ryka Piskozub. 

Fot. M . Zar1eckł 

No Iowie o~karźo-
nych przed Sqdem Re­
jonowym w Tczewie za­
siedli 23-letni Zbigniew 
Gołembiewski, zamiesz 
koły w Tczewie przy 
ul. Chopina 25, 24-let­
ni Józef Trowski, zo­
mies~koly w Tczewie 
przy ul. Krótkiej 1 i 34-
-letni Jonusz Tesmer, 
zomieszkaly w Tcze­

wie przy ul. Okrzei 17. Wszyscy byli 
JUZ uprzednio karani. 

Przestępstwo dopuścal się 22 kwiet­
nia ub. roku. By! to napad rabunko­
wy no Ryszarda M. z którym zetkneli 
s ię w pijalni piwo przy ul. Chopina 
w Tczew:e. Wiośnie w tej pijalni Zbig­
niew Gołembiewski spotkał swego ko­
legę w towarzystwie którego był Ry­
szard M. Wówczas je!lcze się nie 1no­
li. Nie wystarczy/o im piwo, podia pro­
pozycjo, oby kupić pól litro wódki I 
wypić w mieszkaniu Zbignie'NO Gołem­
biewskiego. 

Po wypiciu alkoholu towarzy~two 

wy u1Jm. Wyboru takiego dokonali jut 
także rzemieślnicy województw gdań­
skiego i elbląskiego. 

Zjazd delegatów rzemiosło % Wybrze­
!o był okazją do podsumowania do­
tychczasowego dorobku, jak i nakreśle­
nia dalszych planów - zarówno no rok 
bieżący i no całą 5-lotkę. Przedy$ku­
towono i uchwalono program przyspie­
szonego rozwoju rzemiosło i wydatnego 
wzrostu jego działalności gospodarczej, 
zwłaszcza w zakresie usług dla ludności 
i produkcji rynkowej. Stalo się to mo­
żliwe dzięki rozwiązaniu szere!=Ju pro­
blemów nurtujących rzemiosło. Przyczy­
niły się zaś do tego uchwały IV Ple­
num KC PZPR, decyzje Biuro Politycz­
nego KC PZPR, Prezydium CK SD i Pre­
zydium Rządu, a także uchwało Sejmu 
z grudnia ub. roku. 

Pod koniec ub. roku no terenie wo­
)ewództw gdańskiego i elbląskiego ob­
jętych jednq organizacją rzemieślniczą 
było czynnych 7960 zakładów rzemie­
ślniczych, z tego w województwie gdań­
skim 6032. Łączne zatrudnienie wyno­
si/o 14 415 osób, ponadto w za kłodach 
szkoliło: si~ 3306 uczniów. W ub. pię 
ciolei:iu otwarto 4636 zakładów, lecz je­
dnocteśnie likwidacji uległo 4036. Przy. 
rost więc netto wyniósł 590 zakładów. 
Zwiększono powierzchnię magazyno­

wą. wzmocniono w spółdzielniach służ­
by techniczne i zaopatrzeniowe, rozpo­
częto inwestycje ze środków cechów 
i spółdzielni. W rezultacie powstały 
nowe lokale usługowe, handlowe i po­
mieszczenia biurowe dla cechów i spół­
dzielni. Realizuje się dalsze inwestycje 
usługowo-handlowe w Gdańsku, Gdyni 
i Sopocie, powstojq dalsze bazy ma­
gazynowe. 

Ożywiło się dziololność handlowo rze 
mioslo. W ciągu ub. roku :i:organizo­
wm,o ok. 12 imprez o cha,rok­
terze giełd, kiermoszy, wystaw i pro­
pozycj i ofertowych. Gdańskie rzemio­
sło uczestniczyło we wszystkich więk­
szych tego rodzaju imprezach ogól­
nokrajowych. 

Scislo współpraco z administracją 
państwową umożliwiła zogospodo ro­
wanie przez rzem iosło w ostatnim o-
kresie na terenie Trójmiasto 6 nie-
czynnych piekarni oraz 3 zakładów 
wed liniorskich w województwie . 

Program rotwoju rzemiosła i działal­
ności organizacji rzemieśln iczych no 
lata 1976-1980 i na rok bieżący za-

Ryszard T., Elbląg i Wiesław t., Re­
da: Op/oto podatku za psy jest usta­
lono przez terenowe rody narodowe. 
W Dzienniku Ustaw z grudnia 1975 r. 
było ogloszen ie o podwyższeniu podat­
ku za posiadanie czworonoga, które 
weszło w życie z dniem 1. I. 1976 r. 

Ponieważ w niektórych m1eJscowo-
śc ioch nie odbyły się posiedzenia TRN , 
ustawę tę ogłoszono w terminie póź­
niejszym i wprowadzono w życ i e dnia 
1.1. 1?77 r. (des) 

Edmund W., Sopot1 Wydział Spraw 
Lokalowych UM w Gdańsku przydzie­
lił już Panu mieszkanie - tok nos po-
informowano w óniu .( bm. (r) 

a zysk--
znowu powróciło do J)ijolnl. Przyszfi tu 
wkrótce Józef Trowsk, i Janusz Tesmer, 
którzy również raczyli się piwem. W 
rezultacie nikt z nich nie był trzeź­
wy, ole najbardziej upił się Ryszard 
M, tok, że nie mógł iść o włoS<1ych 

silach i prowadzili go pod ręce Z. Go­
łembiewski i J, Trowski. Prowadzili z 
określonym celem - weszli do poblis­
kiej klatki schodowej i tutaj zaczęli bić 
delikwenta. Zdolof on jednak wyrwać 
5ię napastnikom i chciał uciec, lecz 
nogi odmawiały posłuszeństwo, bez 
trudu go dogonili. 

Zaczęli go ponownie blć I przeuu­
kiwać kieszenie, bo poprzednio nie 
zdążyli jeszcze tego zrobić. Napad 
zaś miał cel rabunkowy. Znolefll jed­
nak tylko banknot 50-z:lotowy, który 
rnbrał J. Tesmer. Sądząc, że Rys,zard 
M, mote mieć gdz,eś ukiyte pi.a.niqdzfl!, 
w poszuk iwaniu ich, . .' idjęli rnu . ipod-

lclada wysokci dynamikę wzrostu WIii 

wszystkich podstawowych W$kaźniiceeh. 
Dotyczy ona zwlo$ZCZO usług i pro­
du kcji rynkowej w kierunkach IIOfbo,. 
dziej preferowanych. 

W akre-sie 5-latki mu,! na,tqpit 
wzrost i lości zakładów o minimum 17,3 
proc., zatrudnienia 38,3 proc. i uczniów-
28 proc. Samorząd cechowy ma sko,i, 
centrować uwagę no stałej poprawie 
warunków socjalnych pracowników, u­
czniów i rzemieślników. Warunki ,o. 
cjalne s.q bowiem istotnym czynnikiem, 
który decyduje o napływie nowych, 
zwłaszcza młodych kadr do rzemi061a, 
o wa run ki ku temu stwarza zwiększa­
jący si11 co roku zdecentralizowany 
fundusz socjalny. 

Przyjęto dyno mika obrotów do 1980 
roku wynosi 173,6 proc., usług dla lu­
dności - 196,6 proc. oro? wyrobów 
rynkowych o 21,2 proc. Aby osiągną<: 
tę dynamike, spółdzielnie rzemieślni­
cze i Hurtownie Zaopatrzenia Rze• 
m io5ło powinny dołożyć wysiłków, aby 
zaopatrzyć zakłady rzemieślnicze w 
surowce, • części zamienne, maszyny j 
urządzenia. Istotna jest również spra­
wa wprowadzenia• w warsztatach po• 
stepu technicznego, jak również bu­
dowy lokali usługowych i handlowych 
ze środków spólqzielni. Zostanie po­
łożony nacisk no umocnienie ekonom,­
cz.ne i sprowną organizację cechów f 
spółdzielni rzemieśln iczych. 

(g) 
• • • 

Z okoz)l odbywającego !ie li Zjo,­
du Delegatów Cechów i Spółdzielni 
Rzemieślniczych z Wybrzeża odbyła się 
uroczystość dekoracji zasłużonych ne­
mieślników i dz iałaczy. Krzyie Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski otri:y­
woli: Cie-sław Janicki, Zygmunt Me-cner, 
Tadeusz Mierzejewski i Roman Herman. 
Ki l kunastu rzem ieślników otrzymało 
Złote i Srebrne Krzyże Zasługi. 

-.--·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·­' 

Bitwa 
o Wał Pomorski 

(Dokończenie ze str, J) 

sieczniko kadry zawodowej WP 
„Wojsko Ludowe" premier Piotr 
Jaroszewicz (wówczas zastępca do­
wódcy 1 AWP di s politycznych): ,.Na 
dluoim szlaku bojowym chwały od 
Lenino do Berlina w wielkich bit, 
wach partyzanckich, Ludowe Wojsko 
Pol!kie realizowało czynem zbroi· 
nym fur,kcje przede wszystkim M· 
wnetrzne, spełniaiąc trzy podstawo­
we zadania: niosło wolność Oiczyź­
nie; we wspólnych bojach kładło 
trwale podwal iny pod braterstwo 
b roni z Armią Radziecką i przyjaźń 
z potężnym Krajem Rod, tvvorzyło 
materialno, ktwia p isaną podstawę 
d la reorie ntac ji polityki zoąranicz­
nej Polski, wiozoło kraj z silami po­
stępu i socja l izmu: zdobywało dla 
Polski p rastare piastowskie ziemi<! 
p rzywracało n ie kwestionowane już 
dz i ś przez i:odne państwo ąranice na 
Bałtyku, Odrze i Nysie łużyckiej". 

ANTONI 5ZYB/S 

-·- .. -·-· ... ·-·-·-·-·-·-·-·· 

sokie kary 
nie. P,eniędzy jedno I<: rzeczywiście wię· 
cej nie miał. 

Dotkliwie pobitego Ryszarda M. po­
zostawili więc no ulicy, o sami udali 
~ ię do restauracji „Centrolna". Posz­
kodowanym zajął się milicyjny potroi, 
który w tym czasie został powiadomio­
ny o ulicznym napadzie. Radiowóz 
podjechał więc pod restourocjt:, gd)'ż 
świadkowie wskazali, że tu udali si~ 
napastnicy. Wszyscy zo5tali zatrzymani. 

Sąd uznoi oskarżonych winnymi i 
,kazał: Z. Gołembiewskiego i J. Traw· 
sk iego na korę po 5 lot pozbawienia 
wolności i po 3 tys. zł grcywny, 1aś J. 
T esmero - na 5 lat pozbawi en io ,.,.,j. 

naści i -' tys. zł grzywny • ..ąo pozbo­
wil też o~ko rfonych praw publicznych 
i oddał ich pod nadzór ochroM)' M 
okre5 4 lot. 

Wyt'Ok ni• jest jeszczi, prowomc,a,y. 

'-
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W Słonecznym Brzegu jak w ... Warszawie 

o 
Od pięciu dni w bułgar.s ,im S,o­

necmym Brzegu przebywa czołów­
ka polskich kolarzy szosow:, eh, kan 
dydatów do re-prezentacji· na Wyś-

Remis Legii 
w Dżakarcie 

P,zeby ,u!ąca w Indonezji dru/.VJla ul 
~,rs· a Leci War1!7.&wa, rcn:ei:rała awói 
,e"V-"9!.T mecz w Dżakarcie. a or:1.cchv 
Ili om bvł brazvlilskl z<'•nól Atl,,.tico 
l .ro. Spotkanie zakońc7.vlo 11e wv-
0 em reom ~•ovlvm 0:0. 
1ra!'t0 dodać. ie ••zv dni wc:,:esr•lej ,-u, C'ZHY pr:r:egralt • reorezentaeją 

le one< I 2:S. 

Z kortów 
tenisowych 
l,t..:i~• m t.odrvn&rodowea.o , ....... h„ 

...,...e,o w Da yton sostal Amerykanin 
/tit Borowiak. W fmaloe pokonRI on te­
....,, W, BrY'\aniil Hust.-r• Me>ttrama 
lll. ł:ł. . . . 
w Mele ,:cy poJedync-.:ej teni.,owego 

lr.litJ,i • North Ltttle Ro• k. Amervka 
~ Sandv Mave-r pokonał Haroona Ra­
lm• CPak!S'an) s:::. 6:4. Warto nr:,:vpom 
e,:eł żt w oołtinale :\laver , .. vvelin1ino-
1'>1 Bjoe,r.a Aorga (Szwecja). 

+ • .. 
11' tlna .e rrv nodwó1nel Jlaroo.,. Ra• 

111m I Co n Dibley (Australia) zwyc,ę-
1 n,-on-tów turn'elu ~·rew l\lc:',lillan~ 
l Booa Hewltui (RPA) 11:7. 6:3. 6:3. 

cig Pokoju i mistrzostwa świata w 
San Cristobal (Wenezuela). ;\'asza 
kadra zamieszkała w swej tradycyj 
ne.i kwaterze - nowoczef;nym ho­
telu ,.Kubań". 

Pod wodzą trełler;, K,H·ola Ma­
daja codziennie po dwa specjalbtyci 
ne treningi kolarskie przepro wadza 
ją nad Morzem Czarnym S tanil!law 
S zozda, l\Iił'('ZYsław "'óowkki, Tade­
u sz :'.\I ) tnik, .Janusz Kowalski, .la.n 
Hrzezn.Y, Franc iszek Ankudnwicr., 
.Janusz Bienit'k, \\'iulaw Bielski. 
Stani sław Czaja, Bronisław t-:bel , 
,l uliU l;Z Firkowski, Jan Falt:,--n , 
,\dam .l a l{la, Stefan Piasecki, Ja­
nu~z Po ;i;ak, .Jan Rac:.i:knws ki, Zbig­
niew S ze zepkowski, Ll"c-h Tomasze\\ 
1,ki, Tadeusz \\'n.it as I Sta nisław W oj 
tan . 

, ,.P(J€odi: z.astal!śmy tu identyczną. 
jak w Warszawie - po\viedzial lre 
ner K. Madaj. Deszcz ze !\niegiem, 
temperatura minus 2 st. C. Szosy o 
tej porze roku są jednak pusle, bez 
pieczne. Wszyscy trenują wielce in ­
tens~nvnie, a dodatkowym bodżcem 
jest fakt. n wkrótce zacz.:,;namy 
sprawdziany. W sobotę w Burgas 
wystartujemy na 100 km ze wspól­
nego startu. a w niedzielę na 60 km 
zespołowo (Buri?;a.0 -Sozopol) . 

Zapo,., iedzieli przyjazd kolarze 
ZSRR trenujący w pobliskim Sozo­
polu, będą również Rulgarzy. W po 
równaniu z zagranicznymi kadrowi­
czami mamy niec, bardziej zaaw«n­
iaowane przygc>'.owania .. Już 18 brn. 
dziesięciu z.i ·,\-odników wract1 ze 
mną do \\';:uszawy. ab:-· po kolej­
n,·ch badaniach lekarski<:h wyru­
s~yć 25 bm. na wyścig „open„ do­
okoła Korsyki. Pozootali trenować 

o 
będą w S l oriecz,nym Brzegu do :!8 
brn. pod kierunkiem Wojciecha :\Ia­
tusiaka. Na ma-reo-wy wysc1g Pa­
ryż - ~icea czołówka powinna prz.y 
gotować już niezłą fo rm~". 

••arszawie rozegrano w dniach 
5-6 bm. halowe lekkoatletyczne mistrzo. 
stwo Polski jun iorów. Jeden z najlep­
szych reiultatów uzyskał w skoku w dol 
Stanistow Joskulka (no zdjęciu) : 769 
cm. 

CAF-Matuszewski-Telefoto 

Rekrutacja młodzieży 
do szkól sportowych 

S p o-rtowe Hkoły oodstawowe przepro 
wadzaia rekrutocie do klas soortowvch 
Woru-,kami przviecio ' d a szkoły sq: 
bardzo dobry stan zdrowia, dobre wY· 
n;ki w nauce, wysoko sprawno:;ć fi· 
zvczno oraz zoodo rod ziców . 

Sr,ortowo Szkoło Podstawowo im. Jó­
zefo Wybickieao w Gdyni prowadzi na­
b ó r młod zieży z terenu mia s to G dyn-i 

Nowe władze 
SKT 

Kilka d ni temu w publ:kocii zotytu­
lowo ne i „Faul no korcie" porusza liśmy 
prob le my dotvczo ce Sopockieoo Klubu 
Te-niso weao. Jakby zo-myka io c te pro­
ble mo·tvke o odo-iemv dziś skład no­
weao zo-rzadu klubu, życzac mu przy 
o kazji oowo dzenio w odbudowaniu 

Uczn ·ow;e te: szkoły speciolizu a s-ę 
w s at~owce 1 koszykówce. Dziewczeto 
i chło pcy o dob1-vch worunkcch fizycz 
nvch (wysoki wzrost) moqa s·e ZQło­
szoć do sekretariatu szkoły codz,enn,e 
w aodz. od 11 do 14, Gdyn;a ul Wlo­
dyslawo IV 54, te! 21-56-55. 

Szkoło Podstawowo nr 70 im. Janko 
Krasickie:io w Gda'lsku mieści sie no 
Os edlu Młodych p•zv ul. S ódmy Dwor 
7, tel 52-0~-14. Szkoła prowodz spe-
cio ,zoc1e lekkoot',-•v• Hermierk 
Wszvscv chetn· do uprow o ,ia tv, , 
dvscypl'n soortowvch moao se zołos c 
pod wvżei wymieniony adres, 

Szkoła Podstawowo ,1r 35, soecia -
zuie s1e w hokeiu i o:łce recznei dz'ew 
czQt Chłopcy (z oponowa-ro 1azdo no 
łyżwach) i dz:ewczeta moao s ,e zała 
szoć w sekreto,r,ac·e szkoły, Gdańsk· 
-01'wo ul. Wasow;czo 30, tel 5?-34-14. 

Śląs przegrał wal ę 
dawnej świetności SKT. 

W skład 11oweao zorzadu SKT weszło 
dwu cz łon,ków poprzed niea o zarzadu, 
5 dyrektorów przedsieb iorstw, które 
o bej mo klub opieka, przeds ta wi c ie l or­
a on izacii młodzieżowej, wreszcie aro­
no młodych dzi ołoczy. Prezesem SKT 
wybrano Kordiano Boreike, wicepreze­
sami: d o spraw oraonizocvinvch _ -
Boqum i ła Rejmono, do spraw soorto 
wych - Wojciecha Knyi onowskiego, d o 
spra w wychowowczvch - W itolda Le­
wandowskieqo oraz członkam i zarzodu 
Henryko Wóicickieqo, Józefo Abrotoń ­
skieqo, Zbiqniewo Svnowickieao, Zbia ­
niewa Kudrewicza, Jonai Felczaka, Ro­
mualda Porydzoio, W itolda Pachulic·, 
kieao, Edwardo Lesickieao · Jerzeqo 
Grodzickieqo, Przewodniczoca 3-osob?· 

Szkoło Podstawowo nr 2 im. Bohote· 
rów Westerplatte w Tczew'e przepro 
wodzo rekrutocie młodzieży z terenu 
Tczewa W szkole prowadzono iest 
speciolizo-cio piłki ręczne dz"ewczot 
i chłopców. Dziewczęta i chloocY, któ 
rzv chco uprmvioć piłkę reczna mooo 
sie zap'soć w sekrctor"acie szkoły, 
Tczew ul. 1 OOO -lee a Gdo ńskc ' 24-
-72 

o półfinał Pucharu Europy 
WlfflCI& 

Drugi tytuł 
mistrza Polski 
J. Łuszczka 

W rozegranym wczoraj we Wrocławiu 
/we,c no/owym rewanżowym meczu 
> li r czne j mężczyzn o Puchar Euro­

S qsk Wrocław przegrał z VFL 
(RFN) 20:23 (7:12) 

Slosk P'Zegral po bardzo s.lobej qrze 
, ponewoż p erwszy mecz wrocłowio­
,e rown,ez p rzegrali no wyjeźdz,ie 
U 16, do pólfinołu c w on:.owala eł.-u­
~ VFL Gummersboch. 

Ogóln • lic?ono , ie we wfosne-j $-Oli 
~jskowi potrafią zrewanżowac s,ę 
IW/ffl przec·wn ikom i zakwalifikują się 
!Io dalszych rozgrywek. Gospodarze za . 
9 jednak wręcz komprom,tujqco w 
p -wszej części meczu, w której do­
ilown e nie m:el, nic do powiedzen·a . 
Po prterwie Sląsk zogroł już lepiej -
toi szczo gdy pnechodził no !.zybk 
ok - ole nil!' był w słonie odrobić 

lt'ol, qdyi gośc:e panowali cały crns I 
IOd sytuac ją ' 

I{ !qsku zow ;e,d i noj1eps zowod­
l'CI I Je-rzym Klempelem. Net wyróż­

e zoslużyli jedyni• Wojc-e-ch Bu· 
r · I Zdz slow Antczak. 

DZIENNIK ROBOTNICZE! 
SPólDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
r,PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

ll1dawca: Gdańskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W Targ Drzewny -
I Il 80-958 Gdańsk. 
Reaacuje Kolegium: Redakcja -
Gd Targ Drzewny 3/7. Telefony; 

31·11-24 - red . nacz., sekretaria~ 
31-12-\0. z-ca red. naczelnego 
Jl·!le-14 - sekretarz redakcJI 

·51-65 . dz. kulturalny 
-92-31 - dz. ekon., morski 
-lG-li wew. Il 2 - dz. spoleC'l.ny 

1-!7·19 . dz. miejski 
1-85-0S - dz. sportowy 

31-55-42 . ct,. laczności , c,y. 
·e nlkami przyjmuje 1nteresan­
tow w ~odz. 10- 12. prawnik : 
~· or.<i godz. 15-17, soboty i;(o1 z. 
l!- 13. dyżurnv pubiicysta: środy 
1 p.ątki ~odz. 15--16. 

31 -50-41 - centrala - lqczy 7• 
11,zvstt:ml działami. 
21-51·49 - przedstawiciel w Gdy­

n ul 3 Ma.1a 27/31 nr 6. 
B.uro Ogłoszeń: Gdań~k. Targ 

Drzewnv 317. telefon 31 - 35- ~0 
Czrnne ;est w ~odz. s - 15.15, w 

,obol~ w godz. 3-12.15. 
t:PT - Gdyn;a 1. Gdyni.;, . ul. 

O Lut ego JO, te lefon 21 . 75. 79 
w •od,. 8-17. -

L'PT - Sopot 1, Sopot. t•.l. Ko~­
clurui 2, t ele!on 51.17-8• w 
godz. 10- 17. ,roboty 10- 15 

tPT - Gdańsk R. Wne5zc,:, ,.1 
Grunwa\dzka 108, tel. H - 5~- 11 
w •odz. 8-18 

Ot'PT - Gdań •k I. Gd;ińsk . ul. 
Długa 22/28, t elefon Jl- 00-84 w 
~odz &-W 

Wt'P - Elbl'!!(. 
ski 1/3 

plae Słowiań. 

11-35-119 - dyreJc~ja l sekretariat 
Wydawnictwa 

ln!ormacjl o prenum<!racie udzle­
laJ, wszystkie placówki poczty 
oraz Przedsoęb!ontwo Upows7.ech­
nl1nla Prasy ! Ksią~ki nsw 
„Pr111 - Ksi ążka - Ruch" w 
całym traJu. 

Prenumerata roczna - 31~ 7ł. 
pólrocina - I~ zł, kwartaln" -
71 li mielieczna - 21; z!. 

Nasz adres poc?towy : R..,dak-
cJa „Wleczńt Wybrz.-ża" RO -ą'IR 
GdańJk 1, !!:kry~krl POCTtOY.'3 n r 
Ili Nr Indeksu 35055 

Zam ~311 - N-7 
flei,! 

róż-n,ojącymi s-ie b yli: główny taktyk dru. 
żyny Hons Feld hoff o raz popisujo::y 
się św,e,tnymi okcjomi i moc nymi strza­
lomi Joachim Deckmorm i Erha rd Wun­
derlich. 

Tylko, raz w 40 min. wydawało się, 
że- wroclow:an :e są bliscy wywalczenia 
rem >U, bowiem d o prowodzili do stanu 
17:19. Dodać trzeb a, że Sląsk ·nie wy­
korzystol w tym meczu oż cite re,ch rzu ­
tów ko,rnych. 

-( 

wej Komisji Rewizyjnej została Zofio Jozef Łu,zczr k z zako;.nai,s1<1ei:o Star 
tu kompletuje tytuły mJStrzowsk1e. Po 

Jokiel, e przewodniczocvm 3-osob-,we- ,.wycięstw,e w biegu na 30 km w po.nie­
go Sądu Koleieńskiego - Jerzy Wró- dztalek triumfował on t"k:>e w b1egu 
bel. na tli km. uszczck wyprzedz.l drugie­

• j 
• 

go na meCJe, Jana D,agon.a z Wisły 
o 55 sek. 

Bieg na 15 km rozg:rywanc., na s·.o­
kach Kubalonki w bardzo trudnych wa­
runkach atmos-ferycznycł1, a n:e-malv 
wpływ na Jego przebieg - obok umie 
j~tności - miało lakze smaro\vanu: 
nart Pr2ypuszczano. że walka roze~ra 
się ml,;dzy tercetem: Józef Łuszczek 
Wiesław Gębab . - Jan Stasze! Do wal 
ki - skutecznie - v:ł~czyli s1e młodzi. 
z których najlepiej spisał s1E: Jan Dra· 
gon Stasze! odczuwający jeszcze bóle 
po kontuzji. nie był w stan'e nawią­
zać walki z Luszczk1em 1 mus:al za ­
dO'-\'Oii<' ~~ę czwartym n1iejscem 
Riegnący znakomicie techniczni„ Lusz­

czek . s~ale zwlekszal swą przewale'<; to 
też Gębala I Dragor, walcz) i J•Jz tyl­
ko o drugą lo!catę 

W siatkówkę gra 
90 milionów! 

Przypomnienie hv kejvwych •mocji, N a zdjęciu - frogment warszawskiego 
meczu legii z gdo nskim Stoczniowcem; oglądomy sta rcie Csoricha (z lewe j) 
jed nym z zawodników legii. CAF-Wolczok-Telefoto 

Po przyJęcu do m,ędzvnaradowej fe 
derocji s,atków~i (F IV B) Bahrajnu, Zjed 
noczonych Emiratów Arabskich i Gua­
mu, orqanizacja ta zrzesza 90 milion6w 
zowodn-iczek i zawodr.ików. Wedłuq sto 
nu no 1 stycznia 1977 do FIVB należy 
125 federacji narodowych - 35 z Azji , 
30 z Afryki, 29 z Europy, 17 z Ameryki 
Ph. i centralnej oraz 1-4 z Ameryki 
Płd. O przyjecie do FIVB starają się 
trzy koiejne kro iowe federacje. 

ff: 

oje serce nal~ży do Ajaxu 
Joha,n,n Cruyf:l rzadko udz:,ela w y 

w iadów, dlatego tei podziwiać na­
leży wytrwałość Klausa Thiemanna 
r e portera :--:no-o-wskiej gazety 
„Neue Zeit" , któremu udało się skło 
nić Johanna do kilku zwierzeń. 

- Co pan powie o sytuacji w 
czwarte.i grupie eliminacyjnej do pil 
karskich mbtrzo stw h , ·iata? 

- Sytuacja drużyny holenders-
k iej nie wygląda tragicznie. jak usi 
łuj ą to prz.edstawić dziennikarze. 
).lus imy wygrać oba mecze z Bel­
gam i, n o i oczywiście z Północną Ir 
landią. Myiilę, że stać na:i na to, 
chociaż w Irlandii nie '.Ą'"Szyscy prze 
c ież wygrywali. ' 

- .Tak ocenia p a.n uli.lad lril • 
futbolu europej!\kim? 

- Największe wrażeni• ~-ywarl 
postęp jaki uczyniły druiyny Euro­
py w schodniej. Mam tu na myśli 
CSRS. wyel imino-wali nas przecież 
z ro7,grywek o m:strzostwo Europy, 
a zdobycie mistnz:O&twa uwa±ae na 

!ety za dobry prognostyk na prF­
sz.łoś ć . Byłbym niespra \vied]iwy, gdy 
bym nie \vymienil jeszcze zespołów 
Polski, ZSRR i ~RD. 

- W h istorii futbolu europejskit-go 
mi eliśmy do czynienia z ,,erami'' 
Real u Madry t, Benfiki, Interu czy 
.\ j axu . J a k iej druż:,--nie \Hóży pan 
podobne s ukces:,, ? 

- Zespołowi Dynamo Kijów. P l 
karz.e kijowscy przechodzą wpra\,·­
dzie od kilku miesięcy kryzys. ale 
jest to drużyna, która w każdej 
chwili może być groźna dla wszyst ­
kich. Posiada w swoim składzie kil 
ka indywidualności ! gra bardw 
nowocześnie. 

- O s tatn io coraz czc::ścicj •h au 
się, i e zam ierza pa n opuścić Ha.r ­
celonc;, czy t o p r awda? 

- Jak najbardziej. W lipcu br. 
wygasa moje po-rozumieniP z klu­
bem. i.\" grę nie wchodzi przedluiP 
nie. Zona .stę,~kniła a:ę jut ui Amste,r 

dame-m. Dz.1edal'li pojdą we wrze~­
niu do szkoły. 

- \\'sz:.-st!..o \\ skazu .le na to, że 
w y bierze pan jakiś k l u b h oll'nd ers­
ki? 

- Tego jeszcze nie wiem. Propo­
zycje napłynęły z k '.ku klubów. 
Jeszcze s:ę, nie zdecydo,walem. Tak­
że kierownictwo Ajaxu zapropono­
wało mi m iejsce w drużynie. l\lo­
je serce należy do A;axu Czy za­
kończę w nim karierę k'o wie. 

- Grai pan prze<'iwko w it'lu 
obrońcom, którl'g-o z nich waża pan 
za. niewygodnei:-o. 

- Kilku. ale wydaje ml slę. te 
najwięce.i kłopotów p•zysporzył m. 
PopJuchar /CSRS). 

- Jaką roli; odgrywają mistrzo~t 
wa świata - 78 w pańskich p la ­
nach? 

- :'\fam nadzieję na zakwalitiko­
waniP s:ę Holandii do finalowei 
szP<nastki. Będz:erry tak grać, aby 
nie zaw:eść nadziei kibiców. 
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PANSTWOWVCH W GDYNI 
plac Konstytucji 3 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
do działalności eksploatacyinej w służb ie wa - możliwością przeszkolen ia na stanowis k o 

konduktora, gonowej i trakcyjnej przy naprawie i utrzyma. manewrowe g o, zwrotniczego 

• stanowisko: niu taboru kolejowego oraz w służbie ruchu kobiety na 1wrotnicze go, no -

czyściciela konduk -w e wszystk ich jednostkach organizacyjnych na sto w n i czego, zwrotn ic, 

t ora i robot n ika niewykwalifikowanego terenie naszego województwo : • średnich ekonomicz• • mężczyzn na stanowisko: rzemieślników w absolwentów szkół 
zawodzie ślusarz, spawacz, stolarz i tokarz nych i ogólnoksrtalcqcych no stanowisko 

oraz robot n ików n iewykwo I ifikowa nych z dyżurnego ruch u . 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 

W SPRAWIE PRZYJĘC NALEŻY ZGŁASZAĆ SIĘ w B IURAC H NACZELN IKÓW STACJI: 

- Gdynio Port, u l. C e lno 3, tel. 20-29-11 Gdań sk Zaspa Towarowa, ul. Kochonow-
wewn . 54-46, skiego 130 telefon 31-16-31 wewn. 36- 63, 

- Gdyn ia Gł. Osobowa (dworzec) telefon Wagonown io Zajączkowo Tczewskie, tele-

20-29-11 wewn. 53-85, fon 21-91 wewn. 360 oraz Elektrowozownio 

- Gdańsk Główny (dworzec) tel. 31 - 16-31 w Gdyn i Chyloni, ul. B. Krzywoustego 7 
wewn . 57-50, przystanek kolejowy Leszczy nki p o k. 18, te-

-- Gdańsk Nowy Port, u l. Podjazd 4, telefon lefon 20-29- 11 wewn. 51-52 i w pozosto -
31-16-31 wewn. 55-45, łych jednostkach no tere n ie naszego wo-

- Gdańsk Przeróbko, ul. Mjr. Sucharskiego, jewództwo. . 
telefon 31-16-31 wewn. 50-90 i Gdańsk 
Południowy, ul. Sandomierska 15, telefon Informacji w sprawie przyjęć udziela również 
31-16-31 wewn. 55-25 oraz w biurach Wa - dyrekcja w Gdyni, plac Konstytucji nr 3, t e l. 
gonowni Gdynio Grabówek Osado Kole jo- 20-29-11 wewn. 53-05. 
wa, 12, pok. 113, tel. 20-29-11 wewn. 53-11, K-601 

I MATRYMONIALNEI 

C'TEKA\\' E ofer ty krajowe 
ugraniczne D05iad a Biuro 
Matrymonialne ,.APOLLO". 
Słupsk skrytka i>=towa 33. 
Adresy wysyl ;;.my na tych-
miast p.96 

SAMOTXI? DUŻ'.\" wybór o-
!ert posiada Biu ro Matrymo 
nialne .. Westa·•. 70-952 Szcu 
cln. skrytka i,ocztowa 672. 

K-397 - --
DI.A samotnych oferty w 
Biurz~ l\fatrymonialnym 
.. SWATKA". Piotrkowska 133. 
90-434 Łódź . K·H4,> 

'\1 -\JWI F;CF.J ofert POSiada 
Biuro l\fat rymonialne „Syren 
ka". wa rszawa. ul Elektora! 
na Il. Informacje !O zł :i.na-
czkam! ooe2towymi. K-1011 

I LOKALE I 
WYXAJ'\fĘ pokój bezdziet-
nemu małżeństwu. Brzeźn o. 
u l. Dunik owskiego 5 C m IO. 

G-H850 

MIF,SZK.-\NIE 3~ m kw„ c o. 
nilnie za mie n i-: na l-pokojo-
we, co. Oliwa, ul. Piasto-
W5ka 161 Cito. G-14076 

WYXA,JMĘ pokój malżeń.-.twu 
bezdzietnemu . w rozliczeniu 
ooteka nad dzieckiem. Oliwa. 
ul. Pomors ka 18 F 6 -- -- -- - -
M IES ZKANIE !I-O m kW., w 
centrum Wrzeszcza. 2 poko· 
je. kuchnia. łazienka. CO. 
telefon. l Dietro. do wynaje· 
cia na dluzszy okre• . orer-
ty .,168.,2· ' Biuro O~loszeń 
80-908 Gdańsk . 

7..\:\II ESTĘ I !)Okój Z kuch-
nla na podobne w Tró.imieś-
cie . Tadeusz Parylak. 45.3~5 
Opole. ul. OZimska 34a '3. 

G-16384 

S A'\l O DZIELXV pokój wyna.l 
me malzeństwu . Płatne :,: itó 
ry \\'rze57.cz. Dtwigowa 17. 

Vl-3 komfortowe. wla~nościo-
we z telefonem w centru m 
Gdyni, 2am i(lnie na róvtno-
rzedne lub v.ieksze. tvlk o w 
Sopocie. Oferty „970R". UPT. 
8! -701 Sonot l. 

MI F.SZ KASIE własnościowe 
. ,1-5 w Sopocie - kup :e . Tel. 
51-26-51 lub oferty .. 97!! '". 
lJPT. 81-701 Sopot I. 

KIELCE - mieszkanie M-4. 
zamienie na nocl obnl! w Tró.1 
mie:kie Wiad<>mośt, telefon 
~2-~J - ~9. oo lA. G·16471 

nw ,\ mie<Zknn!a <1wul)oko.lo 
Wł" v.: Głoj!o\vie. z.amienie na 
.if'!dno w Tróimi€Ścif' Telefon 
31 -o~-09. G-16186 

\\'\'SA.J\1Ę pokój z używa!-
n ością kuchni malzeńst"'-"' 
bezdzi~tnC'mu na rok Płatne 
z gór~· Wiadomośe, Gd .•Oli-
wa. ul Gooooo'V !!A m. M. 

G-164811 

PlJ.l'iIE poszukuj,: umehlo-
wan.eiio :\.l- 2. ch,:tnie w Gdy-
nL Płatni! za rok z góry. 

Oferty .. 152.,0··. UPT 81·:!01 
Gdynia I. 

W l'~..\ J:'\l E M-1 lub M·~. O -
ferty .. 16,13". Biuro Ogło· 
sze11. 80-9:i8 Gdańsk. ----
SOPOT - Osiedle MlckieWI-
cza M-3 z telefonem - •prze 
dam. Tel. 51 -fi;;.?JI lub 
fil -6:i-46. G-9711 

POSZUKl!,JĘ mieszkania na 
marzec. możliwość opieki. 
O[rrty .. 16548" Biuro oglo-
szeń, 80-9fi8 Gdańsk. 

OoST/\l'IĘ pokó.i panu. Gd. 
Olszynka. Jelinki 2. G-!~562 

l' RZYJMĘ pracu.fac-,go do 
wspoln„go pol<o,iu. Wrz~~?.CZ, 
Dzie-rżyńskiego ł8 l. G-16~79 

DW0 CH aolidnych , kultura! 
nych. bez nałogów poszuku.le 
dwoch pokoi " kuchnią SO· 
pot - Gtlyn!a . Tel. Sl- 19-23. 
godz. lff- 19. G-16590 

I NIERUCHOMOSCI I 
DZIAł,KĘ ogrodnicza z neł-
na dokumentacj,1. położoną 
w Lu1.!nle kolo W<'.iherowa, 
sorz~dam. Wiadomość; Lud-
no. tel. H. pa «odz. 18. 

S-1~191,'! 

DOMEK. .1!!d norodzlnny lub 
mieszkanie wlasnościow .. ; 
dwuookojow, , stare budow-
nict\VO. na tra!lli~ Gdańsk-O-
!iwa. kupif! . Oferty z cen" 
„16ol9" Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk. 

I MOTORYZACYJNE I 
D-\CIĘ rok ll'i'ł. wrzedam. 
Tel. 21-79· 98. S· 15372 

SIi.Si K do Volkwwagena 1600 
TL. kuplot Tt,HW. Tele!on 
4;j-43, G-16,i56 

FI ·\T 1'5p, 1!!00, odbiór Polmo 
ZbYt. sprzedam. Wrzev:.r,ul. 
Stowacki~go fl/84. G !64€9 

VOT.KSW AG'F.,NA l,rJO, rok 
prod. l!ló3 Ido r@m.ontu bla-
charka) 1nrzedam. Teldon 
11 . :;a. a7, " Ił. G-1~4'T2 

. 
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIONEGO 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Gdańsku-Oliwie, ul. Kołobrzeska nr 32 

Z A W I A D A M I A, 
że zgod n ie z zarządzeniem nr 2 7 8 M inistra Rolnictwo 

z dnia 27 grudn ie 1976 r . (GMorg -01 20-113) 
z DNIEM 1 STYCZNIA 1977 

połączyło się z Przedsiębiorstwem Budownictwo Rolniczego 

w Pruszczu Gda ńskim i ot rzyma ło nazwę: 
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIONEGO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W GDAŃSKU, 

z siedzibą w Pruszczu Gdańskim -
ul. Małgorzaty Fornalskiej nr 7 b 

Równocześnie informujemy, że bankiem fina nsującym Jest Bank 
Gospodarki Żywnościowej O/W Gdańsk - konto nr 819022-1515. 

Nr tel. centrali 82-22-51. Nr kodu pocztowego 83-000. 
K-1 029 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE _,,,,, 
„Turus" Oddział we Władysławowie 
POSZUKUJE POKOI GOŚCINNYCH 

NA TERENIE RUMI, WEJHEROWA I REDY, 
D L A 

• pracowników przedsięb iorstw - c alorocznie 

ł) potrzeb dobowych - calorocznie 
. 

• w czo sowiczów - w okresie od moja d o września. 

Zgłoszenia przyjmuje B iuro Za kwo terowań w W e jherowie , 

ul. Sobieskiego 27. 

WARSZAWĘ - com bi górno-
zaworo\\'ą. 1972 r. spr:,:edam. 
Żabianka. Szyprów 9E/IO. 

G·16J28 

T RA BANT ~Ot t-J)l"Zed am. 
Gdańsk - Zabornia. ul. Ce-
drowa 4, G-16538 
-- - -·-

TAl':<lt'S M ·12. so r.i:edem 
Gdańsk . Oliwa, Beniows 
kieg o 39. po godz. 15. G-18576 

FIAT 125P. 1300. MR, odbiór 
z Polmozbytu, sprzE'dam. w 
rozliczeniu może być mie57· 
kanie własnościowe Rumia. 
ul. Pułaskiego ~- G-9703 

MERCEDES 406 Diesel (skr:,:y 
nia 4 metry) si>rzedam Wia-
domość: Nidzica.. tel 20-17. 
v...-iec2orem. G-1~8 

g SPRZEDAŻ I 
OGRZEWACZ akumulacyjny 
typu OA·2. sprzedam. GdY· 
nia. ut. Władysława TV 211.'II, 

S-111188 

KOMP LET "''Yl>OCZ"Ynkowy 
fsofa. 2 fotele) sprzedam . 
Tel. 32-27-71. G-933! 

Pl A NINO niemieckie. ołyta 
krz:Vżowa . tanio sprzedam. 
Telefon 51-28-08 G -9704 

LA DNE kafelki hls:,:pańskie 
komputerek matematyczny. 
okulary słuchowe. t.anio 
sprzedam. Żabianka Gospo-
dy 18B:27. G-16498 

MASZYNĘ dziewiarska jl!d-
noo!ytową . niemiecka. nową 
sprzedam. Gdańsk-Pnymo-
rze . ul. Kołobrzeska 69A il. 

G-13207 

SOE1'iT IF IC Calculator Ca-
s10 fx-201 P . wseystkie działa 
nia z programov.·aniem. sorze 
dam. Tel 21 ·3~-48. ir:odz. 14-

17. G-15216 

WOZFK spacerowy. bliźnia-
rzy. sorzedam. Gdynia. ul. 
Wanzawska 60.4. S· l5331 

WOZEK gl,:boki. nie m iecki w 
dobrym stanie - sr,rzed~m 
Wiadomość: Gd.-Orunla, ul. 
Przy_iemna 2a /13. G-16584 

MEBLE t apicers kie. nowe 
(komolet bordo: kanapa, 2 
rotele. 4 krzesła) - spr-ze-
dam. Telefon 32-38·7'f. G-160&5 

I KUPNO I 
BOSY PKO kupi-,. Telefon 
53-01-SS. 1>0 !ff. G•1&444 

SPAC' EROWH: I!; - ogrodnl-
czek - lrupi,:. Teł. 51·05-07. 

G-9701 

FRYTKOWNtCĘ. urządzenia 
do wypieku paczków angiel-
skiCh - kupi,:. Tet. 21-32·10. 

G-15199 

W OZEK blltn!aczy, nie zn!-
szczony - kuoię. Irena Fe-
lic.lańska. Gdynia - Orab6-
wek, u!, Komuny PMyskieJ 
15il. G-15213 

SPAl'ERO\VY wóie.k bliźnia-
cz:r. zagraniczny l dwa k17e 
sla drlecic:ce do jed~nle. ro:,: 
kladane - ku!)lę. Gdańsk. 
PrzyokopoWG 2'13. G-165-1-0 

RAP'l!:l. lt l ugranlcme - ll'u 
01, . T@I. 31·~-&l. '110 (Od~ 
18. 0-ISłM 

I PRACA a 
EMERYTKĘ przyjme do Pra 
CO\Vni Galanterii z OreW"tta, 
Gdyni.;,. Abra.hama 12. 

G-15195 

MASZYNOP ISANIE nrzyJ-
mę. tel. 51 -20-91. G-9662 

STOLA RZA emeryta przyj-
me, Gdynia. Wolności 16 . 

G-15082 

LAKJER NlA przyjmie ucz-
nia . Wrzeszcz. Chrzanowskie 
go 86. G-16330 

P OMOC domowa. dochodzą-

ca potrzebn•. Wiadomość: 
Gdynia. ul. Zgoda 3, m. 13 
PO godz. 16. G-15203 

STO LARZA przyjmll zaraz. 
Ziółkowski. Gdynia Orłowo, 
ul. Snokojna IO. G-15205 

CZELADNIKA oraz .. uczmow 
malarskich r>nyfm,:. Gdańsk 
Oliwa. ul. Wita Stwosza 9/1, 
tel. 5~-38-60. G-16578 

• ZGUBY I 
ZARZĄD Portu Gdynia unie-
ważnia przepustke sta lą na 
teren portu i na statki nr 
327'1 Yt--ysta\\·iona na nazwis ko 
Stanisław żemoJtel. oracow. 
nik Shii>controli. G-15187 -
AKADEMIA Medyczna unie• 
ważnia legitymację slui bo-
wą wydane na nazwisko Ka 
tarzyna . Smoczyńska z dnia 
8. 4. 1968 r. nr 2054. G-15206 

ZARZĄD Portu Gdynia unie 
\\·ażnia i>rzepustki: stalą gru 
powe wejście na statki nr 
5163 wystawioną na nazwisko 
Zenon Baniukie,vicz pracow 
nik ZPG. G-15208 

K- 1030 

Gdańsku, Smoluchowskieg o 
a 13 rozpoczynamy za.lecia n 

kursie kWallflkacyjnym kU 
charz-kelner. przyuczenie d o 

0-
0-
0-

zawodu kucharz-kelner. D 
datkowo nreyjmu1emy zgl 
szenia na kursy w zaw 
dach: murarz. zbro.Jarz, bet 0 

T niarz. dekarz. ma!ar:,:. !akie 
nik samochodowy, Jnforma 
cja ; Wo.iewódzki za.kład Do 
skonalenla zawodowego w 
Gdańsku. Miszewskiego 12. 
tel. 41-03-62. K-10 

MATEMATYKA korei>etycJ e, 
tel. 51-20·91. G-966 o 

KOREPETYCJE - matema ty 
ka, fl,zyka, angiels.kl, telefo. n 

4 21-72-78. G-1319 

KOREPETYCJE - tizykll 
mechanika. francuski. telefo n 

7 
41-sa-53. !ub 51-06-46 do 15. 

S-2890 

STUDENT V roku udziel! k o 
n 
_9 

renetyc jl z chemii, telef o 
31·94-87 po 18. G-1654 

LINGWISTA - OSWIAT A 
przyjm u .ie zapisy uzupełnia 
1ące na II semestr ięzvk 

niemieckiego i angtelskieg 
a 
o 

systemem laboratoryj,iym 
Infor,na cJe: Wrz.eszcz, Wary ń 

3 sk!ego 4. tel. 41-21-82. K-106 

I Ró2NE I 
CYKLINOWANIE parkietów 

i tel. 24-03-54. G-1521 

SAMOTNY. starszy gastron 
mik z upra\Vnienia m1. oosia 

o 

a 
i 

daJący kompletne urządzeni 
do kawiarni I fadlo<ia.ln 
przystaoi do so6lki " 
daczem lokalu lub 
urządzenia . oferty 
Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk. 

nosia 
sprzed a 

' .,l6:j36' 
80-9 58 

SKRAD7.I0S0 Syren<: 105 ja 
sną. GF-T754. Ostrzega m DZIEKANAT Wytszei Szkoły 

Wychowania Fizycznego w orzed kupnem. Proszę o in-
Gdańsku Oliwie un!ewetnia formacj ę do MO. G-971 
lei:itymac.1ę studencka nr RENCISTA, solidny, bez 6~2 ·72 wystawioną na naz;wi nA 

logów zaooiekuje sie d sko Bogumiła Kuleszewska . 
G· 16555 

0-
y mem. hodowla, inne propoz 

cJe. warunek mieszkanie 

I Tel. 51-19-2J godz. 16-18. 
NAUKA I G-1658 9 

PRZEPROWADZKI. DTZt'!W 
1% lutego. godz. H.30 w Szko mebli. Tel. 51-16-06, godz 
le Podstawowej n,r 15 w IS-20. G-H88 

NADMORSKIE ZAKŁADY 
USŁUG MEBLARSKICH 

w Sopocie, ul. 20 Października 733A 

•at rud n i q: 

7 stolarzy m e b lowych I 
8 tapiceró w 

Wymaga n e kwalifikacje: wyksztalcen ie za-
sodn icze o kierunku drzewnym o raz 3- letnio 
praktyko w zawodzie. 

Proca w s ys t emie a kordowym. 

lnformacfl udziela dział służb 
tel. 51-27-81 

pracowniczych 

K-1009 

.. 
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owe role Smo tunows i~go! Ulubienica publiczności 
Za jedną z najciekawszych krea-

• cji itktorskich obecnego sezonu tea 
tralnego w Moskwie uz.nano rolę 
Iwanowa graną przez Innokientija 
Smoktunowskiego w 12.tuce Czecho­
wa pod tym samym tytułem „Iwa-

no-w". Jest to p:erwszy występ tego 
aktora na scen:e Teatru Artystycz­
nego MChAT. 

Jeszcze podczas prób „Iwanowa" 
Smoktunowski grai w dwu filmach. 
W ekranizacji „Dyla Sowizdrzała", 

a wrecławskiej scenie 

Karała de Costera widzow:e oglądać 
go będą w roli podstępnego i su­
rowego króla hiszpańskiego Karo­
la V. Jako króla wesołego i dobro­
dusznego zobaczymy go natomiast 
w baś.ni filmowej „Księżniczka na 
ziarnku grochu" zrealizowanej na 
podstawie utworu Andersena. I cho­
ciaż role te nie należą do najwięk­
szych i najważniejszych w karie­
rze arty6ty, Smoktunowski gra jak 
zawsze z typową dla niego pasją 
i zaangażowaniem . .,)Jie ma małych 
ról - powiedział w rozmowie z 
dzienni,karzem TASS są tylko 
role interesujące i nieinteresujące. 
Co więcej, pasami rola epizodycz­
na wyma.ga niezwykłego mistrzo­
stwa, wielkiej wyrazistości psycho­
logicznej. 

Teatr Polski we Wrocławiu wystawił 
znaną farsę „żołnierz królowej Mada-

Piosenka 
1 taniec 

Barry Monilow 
najpopularniejszych 
autorów piosenek -
stępu. 

obecnie jeden t 
w Nowym Jorku 

podczas próby wy-
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NA $RODĘ - 9 lutego 

, BARAN (21. Ili - 20. IV) 
Najgorsze masz już za sobą, myśl 

więc pogodnie o swojej przyszłości. 
BYK (21. IV - 21. V) 
Ktoś czeka no• wiadomość od 

Ceb:e, a maże nawe,t oczekuje • 
Twojej wizyty. 

BllżNIĘTA (22. V - 21. VI) 
Nie tłamś w sobie wszystkich 

zma,rtw:eń, padzie-I s.i~ nimi z kimś 
bliskim 

RAK (22. VI - 22. VII) 
Nie unikaj towarzys.two przyja ­

ciół, ponieważ moi:e się okazać, że 
będa ci potrzebni. 

LEW (23, VII - 22. VIII) 
Potraktuj ostatnie n 'epororumie­

nie jaka n'ebyłe i okaż więcej za­
ufania tym, który na nie za•slugujq. 

PANNA (23. VIII - 22, IX1 
Może!>z spodziewać się miie1 nie­

spodzianki ze strony oddanej Ci 
osoby. 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Masz ostatnio prawd·z,wego pe­

, cha, ole nadejdą i dla Cieb,e jaś­
i niejsze chwile. 

• i SKORPION (24. X - 22. XI) 
• Nie zwafoj na trudności i twa,r-
1 do zmierzaj do cel,u, który jest już 

bi ski. 
STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Bodź dobrej myśli, wkrótce otrzy­

masz dowody czyjejś s.ympafl. 
KOZIOROŻEC (22. XII - 20. I) 
N ,e sprawiaj przykrości najbliż­

szej Ci osobie swoją jednos.tron­
ną ocenq jej pos.tępowania, 

WODNIK (21. I - 20. li) 
Nie wyk-recisz się od udziału w 

w jakimś miłym spotkaniu towarzy­
skim. 

RYBY (21. li - 20. Ili) 
Jakieś niespodziewane wydarze­

nie powinno Cie ucieszyć. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Po kreacji w „Iwanowie", a 
wcześniej w filmoV:·ej wersji "Wu­
jaszka Wani" Smoktunowski jesz­
cze raz związał się z twórczością 
Cz,echowa. Niedawno rozpoczął zdję 
cia w filmie s:ergieja Bondarczuka 
,,Step". Za naj,vażniejszą tegorocz­
ną pracę w filmie uważa „Rezer­
wat" Anatola Efrosa, którego tema­
tem są sprawy ochrony środowiska, 
człowiek i przyroda. 

Smoktunowski, który stał się z.na­
ny dzięki rolom w klasycznym re­
pertuarze obecnie wiąże swe plany 
twórcze z tematyką współczesną. 
Jego pragnieniem jest .ukazać na 
ekranie postać dzisiejszego człowie­
ka w_ całej jego złożoności, myśli i 

,uczuc~ tych, których biografia z.wią 
zana Jest z radzieckim spolcczeń­
stvvem". 

Xiedawno gościła na Wybrzeżu 

z:nana piosenkarka z Czecho,lowacji 
- Helena Vondrackova. której wy­
stępy spotkały się z gorącym aplau­
zem publiczności. 

Warto przy tej okazji przypom­
nieć, ze H. Vondrackova reprezen­
towała, w grudn;u ubiegłego roku, 
swój kraj na I międzynarodowym 
festiwalu muzyki rozrywkowej w 
Stambule, gdzie odniosła także 
ki sukces. gaskaru" w reiyserii Jerzego Grzego­

rzewskiego, który jest również autorem 
scenografii. Nowe aranżacje muzyczne 
opracowali Zbigniew Piotrowski i Jan 
Walczyński. W przedstawieniu bierze 
udział duiy zespól aktorski Teatru Pol­
skiego z Igorem Przegrodzkim, Krzesi­
sławą Dubielówną, Tadeuszem Wajty­
chem. Erwinem Nowiaszakiem i innymi. 
Spektakl ma iywą akcję i wiele zna­
komitych pomysłów, na pewno będzie 
się cieszył uznaniem publiczności. 

R. Moore osiedli się 
N/z.: Scena „Żołnierza królowej 

Madagaskaru" na scenie Teatru Pol­
skiego wa Wrocławiu. 

CAF - Hawalej 
\ Brytyjski aktor f:lmowy, Rogt>r bvł wielką popula•no~ć jako od-
lloore, który na całym świecie z.do- twórca tytułowej roli w telewizyj-

Pożyteczna współpraca 

filmowców Polski i ZSRR 
Plan tego,rocz.nej polsko-radzi ee- ,y w\elk,ego, czl Proodcinkowego 

kiej współpracy w dziedzinie kine- filmu pod tytułem .. Komuniści". 
matografii. przewiduje dalsze dzia- il.Tieszkańc:,.· ,t olicy ZSRR obejrzą 
lanie obu stron w celu rozwinieci1 też w najbliższych miesiącach wie­
i zacieśnienia zapoczątkowanej w le filmów dokumentalnych, które 
ubiegłych latach koprodukcji filmr,- z.ostaną przerlsta wione w ramach 
wej. .Jej dotychczasowym rez.ulta- specjalnie zorganizowanego prze­
tern są m in. takie obrazy jak: ,.Za- glądu Społeczeństwo Warszawy za­
pamiętaj imię swoje". ,,Jarosław pozna się natomiast z. retrospek­
Dąbrowskl" ,.Rozkaz ocalić ty,vnym przeglądem twórczości zna­
miasto'' oraz szerpg pozycji doku- nego radzieckiego rPżysera i 3klo-
mentalnych Pie·rwszy z. tych rn- ra Siergieja Bondarczuka. 
mów obejrzało w Związku Radzicc-' 
kim 3'i mln widzów. \Vyrazem W\'-

sokiego uznania dla jego twórców 
h,·Jo przyznanie im. w tym również 
przedstawicielom kinematografii na­
sz.ego kraju. nagrody państwowe' 
Federacji 'Rosyjsk:ej 

W bieżącym roku filmowcy pol-
scy i radzieccy rozpoczną wspólną Wo/czqcv r brazown'ctw"m h:storycz 
pracę prz~· realizacji kilku na stęp- nvm Tadeusz Roy-Żeleński. stworzy/ /e­
nych scenariuszy, Jeden z nich po-
~więcony będzie życ:u i dz:alalno;\- ~!~~~ ·~~:;in":ir-t~~

0
\~~~~ w 5:

1
~i::C~ 

ci Feliksa Dzierżyńskiego. Planuje orzviaciól. Można bv mieć mu to za 
się także koprodukcję filmów fan- zie, odvbv n,ie fokt, że ieac, znakom te 
ta~tyczno - naukowvch {np . .. Pilot . . . 
Pirx'" wg Stanisł;rn;a Lema), pod p1oro spowodowało trwołe zorntereso-

. · · h k d' h . 1 d wa•11e n e tylko łP.,;ienda mładoonlsk e-
r_oznrc~yc · orni> lOWYC 1 m O z:e 1 ao Krokowa, ole calvm rur-hem in,e-
ze>wyc 1 · lektuol11ym i ortvstvcznvm ówcze~nei 
Dużym tcg'lrocznym wydarz.enir"1, Europy w Polsce Jakkolw'ek ziaw;fv sie 

staną slę niew~lpliwe zapowiedzia-
1 

wów_czos_ i i•,~e ciekawe ; cl'>nne ~v­
ne w l\loskw1e 1 \Varszaw1e premie- : oow1edz1 na ten temat - to przec,eż 

.. , ••• fi 

Zbuntowany 
telewidz 

'. obieaowe opin:e o zjawiskach m;a!y 

l naicześciei swoje źródło w obrazie, :a­
ki stworzyło Publ cvstvka. Boya, 

Tok było i z Oaqny Juel oraz Stani ­
sławem Przybvsiewsk m, zanim no ten 
temat zabrał, alos równ•er inn Pu­
blicyści i z:1awcv tematu. 

Jokko'wiek sama oostoć Przvbvszew­
sk,t:oo budzi sprzeczne uc,uc'a, po-

l'\ickola Turac, pracown:k ~c,h v dobnie iak n:ezbyt wvsok ei ranoi do­
w Wangara•ta w Australii został rob'1o n: w h'starii naszej literotury 
skazan,\' na gp_vwnę w wysoko~c, eoo twórczość, przecież n,kt n;e za . 
100 dolarów ati,tralij,kirh zn 1 .1, .,_ orze

1
nY, ' " bvl on _in.soiratorem w'elu 

czenie swego telew'zora ,trrnkm 11 ~ols<i,ch orzeds,ew, .ee artvstvcznvch , 
rewolwen: Uznano go w;nn,·m po- inte e~tuolnvch ~ook,.' a zasluqa bez 
sługiwat1 1;1 ,ię brtlnh1 w ,,.1., · (' 1 e- ~ sorzec~na było. ze w rlz o/ o~lska dz1a 
trzeźwym. Turac tłumaczy! SIP, iz · lalnosc. artistvcz·1a n,: w , nl1 porty­
roułoś<',l !;O beznad,il'Jll p r,L,d l, ku/arne1, Oe ~w~lowe1 - . CD_ zwlas•czo 
progr;:1m tell'wiz\·jnv. w ok•es e 11 ewol1 bvlo z1ow1sk1em no 

· · de• ce~nvm [)(elo wspólnP"W,h Przy 
;aa;;rw@wmrwnn I bvsz('. Ą1,k-~m11 z kreou iP.<J0 pr1vio 

Daniel Olbrychski w roli Stanisławo Przybyszewskiego 
Edward Munch w filmie „Dagny". 

Ole Olterbo jako 

n'"m serialu „Sw:ęty", a ostatnio 
po Sean:e Connerym objał rolę su­
oerdetektywa Jamesa Bonda, posta­
nowił osiedlić ,s'ę wraz z toną i 

, tro ll(em dzieci w Ba wari!. Moore 
zakupił już ,a 2,8 mln marek zbu­
dowan.v w ,tvlu k1a" cv<t., c;-.nym 
zamek o :36 pokojach oraz przvle­
gaiąca do n eµ;o po<iad!ośc· <110 hal 
Poło1.on:,· w pobl i;i:u c\lonaeh:um za­
mek ws!,łl pod<lan" gruntownej re­
nowacji. l\Ioore wybrał Bawarię 

z dwóch powodów: w ;.lr,b!żu znaj 
rl'lfo ~'ę ,\.,c;agi na·ciar,k:e, co u-

mM.liwi mu stale uprawianie ulu­

bionego spo:·tu. a ponadto podatk: 

są tam dużo nizszp n:ż w \\' Bry­

tanii 

_,,Dagny" 
c,ół - nosza często mam ona zdecy­
dowa~·e wvższei wa,tośc•, n,i utwory 
.,mistrza··, ole czesto on bvl tym pe­
cem, w ktń·vm p,ek:i on swoie koła­
cze. 

Jakkolwiek n,ektóre poalady Przyby­
szewsk eqo no sztuke, no ;e1 tunkcię 
w życiu społeczeństwa, jo k i ieqo f'­
lozofio - wvdaio sie dz ś anachronicz­
ne, n ie należy lekceważyć ich - były 
one bow:em wytworem tvleż sameqo 
Przvbvszewskieqa, co pew~<'i epoki i 
nu-tuiacvch ia ziowisk. 

A Daanv? 
M,mo że posiodomy już bo rdzo 

szczeoólowe dane a iei źvc'u, iei o­
sobowość pornsta ie właściwie wcia:i 
jeszcze .niP roi;zyfrowana. Albo jest to 
•stotnie pew"e, n edobór ;nformocji, 
albo chodz; o coś i,nneao - jej bujne 
żvcie Przerosło ie! osobowość, jei bio­
oraf·e tworzyli inni .. , jej przvioc;ele, 
kochonkow'e Gdvbv ktoś napisał po­
Nieść w któ'ei wvnwśliłbv tako postać, 
pomów'ono by oo o zbyt wybujała 
wvobraźn'e. Przybyszew,k · ,,/dz al w 
n:ei ie' kobieco5Ć - reszta (np iei pró­
bv Lt<'rockie) bvla orna-men'em Była 
„muza artystów·· - brzmi to bardzo 
p ekn e, ole zo tym określen'em kryie 
s'e również poicc .e „kochanka'' Strind ­
bera uważał. że pruska pol'cia w Ber­
linie pow·n,na było wciaanoć ia do 
re,:estru berlińsk eh prostytutek. 

Właśnie powiedziałem Strindberg -
a nalei:aloby powiedzieć zaraz Munch, 
Ibsen, Hamsun i beri ńsk, św;atek lite­
racka-artystyczny poczatku XX stule ­
cia, oro-nadzacv se zwłaszcza w ar ­
tystycznej knajpce „Pod Czarnym 
Prosiakiem·•. Daonv znała wszystkich i 
ori ziali Daonv - czasami rnali zresz­
ta bardzo dobrze. W Polsce przyjęto 
ja jak ksieżna, w czym nie ma nic 
dziwneqo, skoro przed Przvbvszewskim 
padano na kolona Z jej powodu za ­
strzeli/ się miody, utalentowany poeto 
Stanisław Kocob -Brzozowski. No i wre­
szcie koniec jak z toniutk,ei sztuki - i,n 
ny miody poeta Władysław Emeryk, syn 
rzeKomego polskiego milionera, zabi-

• io Doq:w ~trzal~m z rewolweru, w ho ­
telu w Tbilisi, o nastepnie zobiia sie­
b e. 

Film „Doqny" iest dziełem polsko· 
norweskim Scenariusz napisał Alekso-n­
der Sc·bor-Rylski, o rei:yserował Ha­
akon Sandoy, miody reżyser norweski 
- absolwent łódzkiej PWSFTViT. W roli 
Doo ny wystooila Lise Fieldstad, a Przy­
bvszewskieoo preze1tuie Dan iel 01-
brychs·ki. Obsada mieszano - albrzy­
m,,o ! Kr~cono film w plenerach War-

Za piosenkę Bohuslava Ondracka 
pt. ,.Aż pójdzie deszcz w trawie 
spać" otrzymała nagrodę publiczno­
ści. 

Wk , ce ślub 
J. Moreau 

Znana franc u ,ka ak' 1rka filmo­
wa .Jeanr.e i\Io eau po 0 lub, nieba­
wem a'11c·rykańskicgo reży~era f,ł­
mowPgrJ Williama L cdk:na. 

Xa zdJęciu· J. :\Iorcau °i W . Fncd 
kin •1a prem erze filmu Alaina Res 
na, e „Opatrzno~e· P,·em:Pra tqi:<, 
f:lmu ud była s ę ,v X owym• .Jorku. 

CAF-UPI 

szowv, Krokowa. w Ber/ n" I w Tb:I ' 
Dz:elo nosi cechv sf lmowaneoo żv 

ciorvsu To prawdo źvc,e Daqny 
starczyloby za na:barwnieiszv romans, 
wvda'e s'e jednak, że zofascynowan e 
twó-ców f lmu faktami , postaciom 
h storvcz~ymi, spowodowało pewien lek 
arzed swabod,ieisza dromoturoia dz'e· 
Io, przed D' Óba iaś<1ieiszeao wvpowie­
dze-i,a sie na temat - iaka bvlo no ­
orawde Daanv. A może istotn ie - o 
baw ano s ,e udz:elić n.c, to pytanie od ­
pow'edz, 2 1 może prawdo jest, że o· 
sobowościa naiwieksza bvl tu PrzvbY· 
szewski, a ona bvlo tylko ieao nikłym 
odbiciem, jak przedtem bvla odbic'em 
malarza Mu„cha? Jedyne w scenie 
ze Strindberoiem udało sie autorom 
powedzieć coś wiecei o tej kob,ec'e 
- ale to mola. d obelnie molo . 

I coś ieszcze - oo wy1sc1u z poka­
zu l'lmoweoo poszedłem sobie szla 
k e'll sooceców Przvbvszewskieqo po 
Gdańsku i Sopoc·e. lstn ;eje dorn w któ 
rym m,eszkoł (oczvw1śc,e bez tabl,czk 
informujocej o tym) i gdz e pisał swa 
ie n:esamowite utwory, Procował wów­
czas w adańskiej DOKP, o soaleczni,­
dzialal no rzecz roz.woiu szkoln'ctwo 
po/sk eao w Gda,,sku. Był to zreszta 
ivż n eco nnv Przvbvszewsk', ani żel, w 
okresie, w KtÓrvm prezentuje qo firn 
Bvl iuz leaenda i żył z /eqendy. 
Gdańsk polub'ł Las chciał, że w Gdo,\ 
sku również zamieszkała na stole i tu 
nnarla ieao córka - p isa,ka Sto1 •sla 
wa Przvbvszews~o 

Warto i to uświodomić ~ob e, Qd 
bedziemy ooladali film. 

(sier.) 

Filmy 
radzieckie 

republik 
Z okdLJl zbLżaJącego się fiO-lecia 

ZSRR w :-.loskwie odbył się prze­
gląd filmil\v różnych wytwórni re· 
publikańskich. :VI. in. dużym zain­
teresowaniem cie~z:vł.v się filmy po­
pularnonaukowe i oświatowe nakrę­
cone w ostatnich latach przez Ll­
mowców azerbejdża11skich. :-;-a szcze­
gólną uwagę zasługuje film doku­
mentaln.\" .. C!'na szc·z<:~da" po~w:c: ­
conv 60-letn;ej h;storii państwa ra ­
dzieck :ego. 

DZ!$ 
Jano, Piotro 

JUTRO 
Cyryla, Apołonn 

FAT V 
GDA~SK PASSTWOWA OPE-

R A 1-'!I. H AR MOSIA BAŁ TYC-
K.A R P.cit.al fort~oia.nowv 
Euitł!Dł! List ,:. 19.30 

TF:ATR .. WYflRZEŻE" - Ho· 
roskop. ,: 19 

GDA1'SK-WRZESZCZ TEATR 
!\IISI.<\ Tl"RA - J{:.rami'k Mikołaja 
Gwiazdora. a:. 17 (orzedst. zam­
knietel 

SOPOT TEATR KAMER.ALSY 
Emi11:ranci. r:. lD 

GDYSIA TF..o\ TR MUZ'\"CZSY -
Promi,.,, oromise•. e:. 19.15 

TF.A 'I'R DRAM.-lTYCZ.SV 
orót,y 

w 
GDAS°S'I{ GAI.FRU, •. ŻAK"', 

Wah· Jat:ł!lloMkił! l "''YSt. 
U3fi..ld Andrze i;a ouozlń•klł',,:o -
w lt, 14-18 

GDAl'iSK GALERIA 57.Tl"IU 
•• Dl.olsl OG'' KMPiK. Dłu,,:i Taro: 
30 - wvst. w i-amach cv!tlu ore­
,entac1! Di;alo« 7: e:rafl.ka 

GDA.S-SK KMPiK, Dłura 3~ 
"''Y&t. ,.erl,trafil artyst. KA W -
Huta „Katowi<'e", Młodz.leż - w 
•. 10-21 

SOPOT BW.4.. Pow~tańców WH' 
..,.aw,· 2/6 - wvat. malarstwa B. 
Lionert-Pietkiewicz: bi:i:uteru L 
~o,vińakił!l!:o - w "· 1-UI 

GDY:-o;JA, RWA. Derdow„kif'Ctl 
li - wvst. malanrtwa T. Oc\@okl 

w 2'.. 12-18 
GDYSIA K:\ł:PiK. s„.ietolańsk!l 

H - wvst malarska Krz,·sztota• 
Grzesiaka i orac doe. Romana 
l'~arPwicza - PWSSP w Gdań~«u 
r~aw'larnia kluhul - w 11. 10-i1 

M A 
O D I\ S"SK. "'fl':l!IF.t:M "I AROl'llJ• 

WE. ul. Toruń9ka 1 - WVIF'. Han" 
"-femHn..: - Sad O..tatecznY: Ma­
J~rstwo t1amand1.k!e ! he>lC'ncle-r-
11klP XVI-XVI! w.: :\falarstwtJ 
l'!dllń,rkie XVI-XIX w.: MalRI"9'1:V.'O 
ool•k1!' XIX-XX w. - w I!. 
\()-.18 

'IH'ZEt;M n1s·r0Rn '\HASTA 
r.o \ŚSK.·\ RRtUS7. Glówneito 
~fi2sfa - w «. 10-!6 

'\'ll'ZEl.''\'I ARCREOLOGlCZNlł 
- wv•t. Pradzieie Pomor:r.a Gdań 
„k,.,.o:o: zaovtki kul1urv na znac7 
kac-h oocz.tov:vc-h - w ii. 11-18 

Or.TW.I\ P"l.1..\C OPATÓW 
wy<rt. S7.tuka ludoW!l Pó-
morza Gdań„kl"«-<> XVIII-XX 
w.: maiarska :\laksvmilia,na Kaa­
oro,si~za - w f:. ł-1~ 

fiDYSl.\ '\'ll"ZEl. !\I 0<'1!:.\ 'SO-
Glt .\FICZSE I AKWAR!l:'M MOR 
SKIF. J\f!R. 11I. Zle-dno~,:.,.nia 1 -
w ,: 11-18 

:\lli:f.F.l"'.\I '1AIH":,o;,<1.Rlll WO-
.TE:-.SEJ, bulwar Nadmorski 
F.k~oozvcia uzbro1enia bron! 
morsi<'e1 - w o: .10- 17 , 

Wf;Jlff:ROWO :\IUZEF\11 Pl!l-
!IUE,SSJCTWA I '1t:ZYKI KA-
SZUBSh.0-PO:v!ORSKIE,J - ,,.. «. 
3-16 

SzTUTO\\'O Ml'7.EUM 8Tl"'J". 
THOi" - w 11. 8-15 

r.o.ł.~8K flRODMIE@;ctp; l.lt-
.'l.'GRAD - Corah,ol na Dzik.im 
7.achodzie rooll bez oa:r .. Il- 9.30. 
11.15. Plonacv ""ir:iowiec (USA) 
od L 15. ,:, 13. 16. 19.30. KA:\1E­
R . .\LNE - Pirat (meks) bez Ol!'I" •• 
e.. 15.30. J\liło<ć "" rodzinach nad­
Iic-z bow,·eh Canio od 1. 15. ii. 17.30. 
20. P1'\ST - Pani-,nka z okicmka 
<ool) o,anor. 1:>e,; C>Jtr .• Il 16. Po­
n:.d strachem (fr) a<j I. 18. «. 19 
SITDY.J :-,, E ŻAK - Pro•ze o ,rtos 
(radzl oanor. od 1. 12. ... 16.30. 
lQ.15. DRl'K \RZ · - Szczeki (USA) 
od I. l~. "-· 16.45. Deps (.lu",) ad I 
l:i. 2. 19. GEDA:,.;lA - Baśń o 
,Ja.,n:vm Sokolf"' Cradzl oanor. bez 
oe.r.. tł. 16. Gd-.; nadchodzi \\.r7-tt 
,ień (radz) 1>anor . bez o.Rr.. ._, 13. 
ORl.''il,.\ KOS'1OS - Och, jaki 
n•n szalonv tarnO od I. 1:. 2. 16. 
Rlir.na (ool) od I. !~. ii. 18. :!() 

WRZJ.:szcz HA.JR.A - TrN!o­
" at1. Cool) od I. 12. 2. IO, a. 14. 16. 
13, :IO. ZSICZ - Powod-.,nia •ta­
"" (fr) od I. a„ li. 18. Hl. llll. 
7 ... \. \\·ISZ.A - Pr'l'e,:,.raszam. c1v 
tu t,iia? (ll)ol~ ad l. 18. 2 . Jfi. 16. 2'0 

OLIWA nt:1.F1:-. - Flin i Flau 
... l~lfii cn<ł707iPm•kiPI ('CSA) on 
oli!r .. ,: 15.~. 1'7 4~. Pr„mia trad,:) 
orl I. 11. ,:. 194~ 

:--OWY PORT l 'li \ J \ - Rn­
nik e-arłJu•t-k (ra<lz' b~z oi:?:r. IIZ.. 
!6. Trf!'fio"·at!\ nol> od 1 Jl, a. 
18. 111 

SOPOT K \l.TYK. - Skarl, RA 
".'"'llit'" (:urn.fr) bt"'7. oer . e: 1"4 . 
AArw,· ochronn~ too!) od I. LI\. 
li! 1e. 18 2(1. l'OI.0,1 \ - Stn:al\· 
Robin Jloorla f ract1.) bez o~r. .i.. 
~4. Pn-:enrirł~J.łnl. e'l, tu hi111.? 1nol1 
od l. 18. li(, 16 18. '.!.'() 

GnY"'l\ ~Róo,11Ei-Cll,: W\R­
!'.Z \ WA Połirja dziekuj~ 
tCSA) od lat 18. ,,:oclzjna 11, 
1U5. 15.30. 17.~. 2(), GOPI.A:-A -
Zif'ldv <"hłopi~r z ha~it-n (m~k.-.) hf"'7. 
oe.r e . 9 11. Płonacv ,-..-ieźo,":if'CJ 
(CSA) od I. U <! 13 :e. Hl. STl "­
nYJ:,.;E ATl, .\:-iTt<: - .\li~la 1nt 
tu ni~ mieszka (USA) od I. 15. I( 

l~.:lO 17 45 2<l 
OKSYWlf' '1F,1" '\ 7,l~lo1u 

4.riana (neru\l,.') od 1 l:'11 « 19 
ORł.l"ŻE "I \RY'- \ltZ - Oid~r 

Chr7'•tn,• Il IL'SA\ od I. 1ft, I(, 17. 
:IO 

ORl. OWO ,Fr• re, - lhtlpr 7 n.,.,.1 ulic\' lhu?l acl l. !~ 11. 1, ~o 
,IPrPnw (CS l\ \ ort I, 15, « 17 30 
: 9 :io 

GR.\RÓWT-.lt F \l..'\ Treclu -
"'"'" ·not> o<I l. 12 «. 14 1ft. 18 . 
~o 

CIIYT.0'-1 \ l'RO'\llfS - Ole! 
c;;ur.-hJ.nd Clue:) hE"z 02r •. tt 15.30 . 
17 45 Oni 1\·a.1<'"7.vli ,-:a olrT'-71lf' 
<r>d7\ nd I 12 " a :1!1 

Rl' '.\Tl \ \I ROR .\ 7ao:l•<t• 
.J.tnonii ( ;;ipl oc1 15 « !15 . 
Cfl\· i7c17, 11;1 \\ "l\." •'1 ko <raci1.) 0<1. l. 
12 e.. 1R :•o 

PR!'SZl'Z KR ~Rl ' !I rlr~t 
(nH!k"' he1 oe.r ,_ iz: 17 .30 R1nn10. 
.,., ctr<;A\ "" l 1~ ~ 1~ 10 

Tf'Zl'W \\"!SL\ - Pn(lr6ł <;inri 
h;Hł;t, cło 7.łoff'.1 Krain~· (l\.nso hn 
"~r. ~ 1f5 Strół nl;'\ł'\· w ~ł'"'7on;r 
,-jmow,·tn (111P") orl 1 1~ 'ł! . 1R "'fi 

WEJHF.ltOWO ~WIT - Wrto• 
/n'>I\ O<! •I. 12 I! •e :e ,<:, 

OPA.f' ,:a,.~ .. 7 ,.r!~ •nh1,.. nt łl'.\' O d~ 
,_"!l 1 An tt· rf>nc-rtuarz,: kin 

RADIO 
WTORYK - I lutł!tr" 

J'ROORAM LOl'tALl',Y 

Ul.~ - Pr,:ecl-d al<tualnol:o4 
WybrV!ia„ 1e.55 _ Komentsr:i: ale 
tualny, 17.00 - Pr:r.y mm:yce 
AUcl. S. Grażyńskiej. 1'1.15 - Try­
buna Wyorze:l:B. 1'1.3~ - Z op.-r"'t 
kowego albumu - ,iud. S . GrA ­
t~·ńskieJ. 17.!j() _ Nas7. j,:1.~-k ol· 
c,y,ity - R Rocław~L 18.00 -
Przy kominku - aud. llterac:ka 
:lf. Wallcklf'j, 

PROGRAM IV 

15.:NI Feli,:,ton llte.racl<i. ffl.30 
- :\-fatys\akov.'ie. 16.00 - V.'iada­
mośM. Hl.O.~ - G. R°""ln1 - II 
Kwartt>t G-dur na flf't. 11:h,rnet, 
rńl( I f11got, l~.20 - w~,-chnlc.o 
rod:r.inna, 18.:a:i Ro,:.mowv o 
""r~wach ralnlctwa . l~.•o _ Kr• -
1nbrasy h!~tory~n". l!UIO - R.. 
'1 '.0'\Vn-TV ~koło ,l;oN,,l'lnb dl~ r-r~­
<"UJ~cych, 1•.:e 111 lelc~s Je7.ylc„ 

u 
..ngielekł~o. 19.i!O Transm!sJa ,.. 
citalu planistki A. Sch midt 1 
Filharmonii Narodowe j w war. 
<=%awie. 20.20 - Stworzeni dLa Il• 
ble - fragm_ opow., 20.4t - d.c. 
transmisji recitalu, 2 !.30 - A. 
Dworzak - 9 symfonia z „No, 
wego ś...,,tsta". 22.15 - Nauka I 
~wiat w,apółczesny, U.35 - Twa· 
rze Jazzu. 

PROGRAM l 

111.1'1 - Nowe płytv „Polsk ich 
Nagrań", ltl.30 - AktuaL'lośC! k ul 
turalne. 18.35 - Interser\.,.is, 17.0G 
- Radiokurier. 17.20 - Proble­
my kultury fózycznej, 1'1.:lll -
WybierRmy przebój roku 7~. 18.0tl 
- Muzyka I aktualnoścl 18.30 -
Przeboje sprzed lat. !9.40 - Pl"Ui­
hoJe w dwóch wersjach. ,.,05 -
NURT. 20.25 - Wieczorn:,, kon­
cert życzeń. 21.05 _ Kronika !lpor 
towa. 2.1,!8 - Muzyc1.ny lralejdc:,. 
~kop. 22.::0 - l\.ilstrzowle n.astro, 
tu. :!2.40 - '.\1ini-recltal utszllli S\­
n:ń,;kJeJ. i.1.1, - J,im ~ł"'Sion. 

• PROGR A M TT 

Go<ł,1:. U.00 - Tani„e umkrJ,;v 
w !lłO\\ie, 11.~ - W!sdom~cl 
,o;,orurwe, 21.52 :-fotet~· Orlanda 
rli La,aso. 2.2.1~ - Rariiowy Ty,:od 
nlk Kulturalny. :!2.50 - '\' KO• 
łol:>rzPsk1e Vl'l"c7.ory Wiolonczel,,.. 
v.~fl' !!3.40 - .T. Brahm~ - \Var~,. .. 
cit"" ~ymfoniczne op. 5-'i nA t emat 
Haydna. 

PROGRAM DI 

i.S.t)O - l!:k„presem pr-.e% t,;,.1ał, 
1&.10 - Rzecz w l!tylu klasycz. 
n:,.-m, 15.30 - HandluJ11c maszy• 
nami. upowszechniać ntuke. 15.4ł 
- Piosenki K. Gaertner śpiewa 
7-~pół .. Dwa pluli J<>df'n". le DO -
Roz,azyfrowu,iemy pi.,..enlrl. I~-~• 
- Melo<l!e ,: musicalu. l~.4S 
Nasz rok 77, 1'1.00 - F.kspre""m 
prz,-:,: świat. 17.0~ - Mu~.,=• 
poCT-t.a VKF. 17.40 - z 01:>u ,ttron 
kamery. H! .00 - Mu")·lrnbrant•, 
18.30 - Pol!lvka dla "'"7y,tki<'h, 
18.4!1 - Blues· wczoraj I cl'r;I.~. 1~.11 
- Książ.ka tygoclnt:.. 1ą.~ - Jl:k,o. 
pr-m przez $wiat, U!.35 - O­
p„ra tv,:ocln!a. 19.!IO - ttu~ta,<'­
ka milo~c-l. ~0.00 - Min:ima,r, 
31.05 - '1\4.-lkl ninn!,ota W. 'R&­
rowi~. 21.!j(J - Pio,rpnkł " akom­
pĄnfnment~m kla·\,,;f"1YTI<'Ht..'Yffl.. 
2.2.M -- Gwfa:r.da ,i:i<!dmlu wl"~m­
r6w. ~-1~ - Co wiec,,ór po.-:l~ 
w wvcl~niu dt...,,tękowym, %1.«1 -
"-fm:yka filmowa. 23 06 - CTJM N 
laksu. 

TELEWIZJĄ 

'\'rI OR!:11: - I lntr.•• 

PROGRAM I 

l~.2~ - l>rogram dnl11 
1~.~o - Dziennik (kolot1 
lff.40 - Obiektyw - pn:•g!'. ....,, , 
wrocławskiego, J„l„n!ogóreld~&o, 
lel(nlckił!J!:O. walbn:yskiego 

17 oo - S1 udio Tf'lf'\\-17.,11 l\fłod)'ch 
17.S~ - lnte-rstudio (kolor) 
18.25 - W Starym Klnie - K oml­

~Y nliemt'go e-kranu 
!~.~O - Rad,:lmy rolnikom 
1~.00 - Dobranoc cllll nalm!O<l-

szych I prngram dla mlodzietv 
19.30 - Wiectór " d:tlenniklt,m 

(kolon 
JO.SO - l'"llm f•b. prod. CSR~ (kn• 

]DT) 
22.os - Kosm04 ""ar~·ch kom6r„lt: 

- proir. OŚ\\1atowy 
tt.~s - Ohrazkl bAletowe (ko\.,..-) 
23.00 - Dzi-,nnlk (kolor) 

PROGR\M li 

15.St! - J~,..k angielski }f'k 1• 
kurs pod„tawowy 

1'1.:?~ - Program dnia 
111.:IO - Mslar7, niejedno ma lm'r. 

- r~p (kolor) 
1e 45 - Ostatni nanOJ - tilm fa?>. 

proc!. rum. (kolor) 
18.25 - z cyklu - Wizyty - .i.n 

l Urszula Drzeżdzonow1e (kolor 
18.40 - PA:-;ORA'.\!A - maj!;. ml. 
19.00 - Dabrnnoc dla najmładszyc~ 

i prol(ram dla młodzieży 
19 .:\0 - \'Vieczor z d7.1cnnikiem 

(kolor) 
:KUO - Studio Sµort - transml..•·• 

z me'c~u hokserskt„go Polsk• 
- Finlandia 
l2 .00 - 24 godziny <kolon 
32.10 - Wtorek mPlomana - Mu­

zvcr,ne wizyty - AlicJa <IP L• 
r Ccha 

tll .00 - Ma hor~two I nim {J(olo·) 
23 55 - J,:zyk n1t'm1cck1 - 1,k. 1• 

snon,. - , !11tP•" 

PRO(;J!.\M l 

1~.2~ - Program dni" 
lfi.30 - Dziennik !kolor) 
Jfi . .\O - Ol>ick:yw progr. ,..o 
szczeciński<'i;!O, ko...:;r..aUt\'-kiPI0, 
slupski,·go 

17.00 - Dla dzieci, EntUM•k -
Slmvn\czek C kolor) 

17.10 - LOSQWlłllll' Mal.-go l.Oll<I 
17.4:S - Charks Aznavour i'lple·,\ 1 
no\\·e pio:i-.enki - r~cital w pa 

r~·skiej Olimµi! (kolor) 
18 .35 - ~wiał. który nie- moifl' t•· 
~1n~Ć' Krolestwo nuro\\. 
fllm dok . prart. ang, (kolor] 

IQ 00 - Dobranoc dla najmłnd-
szycl1 l program dla mlod!:itiy 

19.30 - Wicczor Jt dz1ennik1em 
)() . ;«) - Pra\\.'d.a czasu, prawt11 

ekranu - panorama ,.,..pólazeo 
nf'ito filmu radzicck1t',:o - Cho­
dząc pa :\f<X"kwi" - film w r•• 
GeoraUa I>:łnieliJll 

21 w - żywoty instrumentów -
Uder z mn1e • PO"'-'it"m Ci .r. 
1es\em <kolor) 

23 oo nzicnnlk (kolor) 

PRO(óH \:\1 OSWI \TOWT 

~ 110 TTR - - Wska?.ÓWkl m,t~ 
dyczne - ,Jak k orzystac- 1 po 
mocy szl<oly lek. 10 

~.:m - Hodowla 1,vier1~1 - ~rti­
dO\'-'isko a zdro,votno....,ć i pro­
nukcyjnośc zw,erząt lek l~ 

9 00 - llla s z kot; Cl1emia kl. Vll 
\\'i~z.:1nia chemiczne tkolor) 

Jn O<l - Dla S?kó!. Fiz\'ka ki Vl -
o dep,,. -

12.00 - Dla szki>I: Wychov,anl• 
plastyczne kl, Vll-Vlll arehit~k 
tura wnctn (kolor) 

12 .4~ - RTV S1.kola ~rt-rini• - Jo, 
7.yk pol~k! Rom;,ntyz.m w 
Polscie lrk. 14 

n .~~ RTV Szkol~ ~r.-rtnl• - Tl 
T.yka - O pomiarach ciepła lek 
~ 

14 00 - W clrod.7f' do no" ego. Glie 
Vt - Produkcht p11,;1: orar. 1..n•11 
cly rAc,ion;,lncgo :,yw1enla hyrll• 

:~ .~ - :S:URT - :\tatc-m•l\·ka 
Aktywnosć i:tromctryr1ne <1>1rr 
ka - hr\'ły l':1. 2. wvkl rloc. ,t 

Rohdan Nowf'ckl 

DY.2:URY 
<hu• dytury pełui'I• Odddal 

Ch1rurii:iczny WoJo,wodzlde,co S,apl• 
t.ala w Gdańi,ku z Odd:r.lal•m We­
wn,:trznym i Oddzlalt>m Chorób 
Oczu Wojewódzklei:o S1.pltal1 w 
Gdańsku, ul. ~wit>rczewllkiP,,:o 1• 

StalP dyt.url· noc-nr pełnia: -
Gdaińsk, .Jsslcolcza M; Gdańsk­
WrZe>lZCZ. al . ZWYC!(;8\V,a 35; Grun 
waldzka :io :12; Oltwa. B:tw:v Oil• 
w•k!eJ 34; Gdar'sl<-Przymerse, 0-
bronców Wybrzeża i; Sopot, Grun 
waldrka 114: Gdynia, Sl6!1ka 4'. 

Numery trlefonów alarmowycll 
komt>nd straży pożarnych: Gdańlllll, 
Sopot, Gdynia, Pru-,,:ez Od. - MS. 

Recepty na !irodkl oduru.l~t#. 
realizują al)tl'ki: Gdań•k. al. Zwy 
cl,:stw.a 35: Sopot. Grun.,.·aldzka 
84; Przymorze, Obrońców Wy­
bn"h 2: G<lynla. Sl!l•ka 42. 

TrTP.ron zaura.niR - Anonlm1t..,. 
Przy.lad~! - tri. ~1-ł\0 -00 .,.. 10<!1 
I"- ~. 
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